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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył zamianować najmiłośeiwiej (z dniem 1 
listopada 1899) generałami broni generał-po- 
ruczników: Maurycego S c h m i d t a ,  zastępcę 
naczelnego komendanta obrony krajowej w 
królestwach i krajach reprezentowanych w 
R&dzie państwa i Ferdynanda F i d l e r a ,  
komendanta XI.korpusu, głównodowodzącego 
generała i komendanta obrony krajowej we 
Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem pismem odręcznem z dnia 23 paździer­
nika b. r. raczył zamianować najmiłośeiwiej se­
kretarza gabinetu Jego Ces. i Król. Mości 
radcę Dworu Józefa L i i f t e n f e l d - K u n d -  
r a t a  szefem sekcyi.

P. kierownik Ministerstwa wyznań i oświa­
ty zamianował nauczyciela realnej szkoły pań­
stwowej w Tarnopolu, Stanisława T o 11 o c z k ę, 
głównym nauczycielem w żeńskiem semina- 
rymn nauczy cielskiem w Krakowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
października b. r. zezwolić najmiłośeiwiej, aby 
starszemu radcy skarbowemu galicyjskiej pro- 
kuratoryi skarbu, dr. Alfredowi Z y g a a 10- 
w i c z o wi ,  wyrażonem zostało przy sposobno­
ści przeniesienia go na własną jego prośbę 
w stan stałego spoczynku, Najwyższe zadowo­
lenie
służby.
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W myśl organicznych postanowień co 
do udziału królestw i krajów reprezentowa­
nych w Kadzie państwa w międzynarodowej 
wystawie paryskiej r. 1900, mianowani zo­
stali jako nowi członkowie komisyi krajowej 
dla G a l i c y  i :  Henryk Ke w a k o w i cz, re­
daktor we Lwowie; Ludwik S a u i e n f e l s -  
S e e l i n g ,  dyrektor fabryki i dóbr Ar- 
cyksięcia Kainera w Izdebniku; Ludwik 
W i e r z b i c k i ,  radca Dworu, dyrektor kolei 
państwowych we Lwowde; Włodzimierz Z a­
w a d z k i ,  redaktor we Lwowie.

Dalej zamianowano właściciela dóbr An­
drzeja hr. P o t o c k i e g o  w Krzeszowicach 
pierwszym, a radcę Dworu i krajowego inspe­
ktora szkolnego Jana F r a n k ę  we Lwowie 
drugim wiceprezesem komisyi krajowej dla 
Galicyi. __

Obwieszczenie
ces. król. Namiestnictwa wre Lwowie z dnia 
28 października b. r. do 1. 107.184 w spra­
wie zarazy pyskowej 1 racicowej u bydła w 
powiecie^ myślenickim i wielickim — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIETTaZĘDOWA

Lwów , 30 października.

W obradach parlamentu nastała cało­
tygodniowa przerwa; — dopiero od dziś za ty­
dzień Izba posłów zbierze się ponownie na 
posiedzenie, pozostawiając tydzień bieżący ko- 
raisyom swym do posunięcia naprzód ich 
prac, oraz umożliwiając posłom uczestniczenie 
w gronie rodzinnem w uroczystościach zbli­
żającego się „święta umarłych".

Przed rozejściem się na te krótkie fe- 
rye, Izba dokonała — wyborów do Delegacyj 
wspólnych. Stało się zatem faktem to, co w 
ostatnich miesiącach wydawało się tak bar­
dzo zakwestyonowanem, — a ludom Austryi 
odjętą została troska o to, czy wspólne inte- 
resa i sprawy całej Monarchii będą mogły 
być także i w roku bieżącym traktowane w 
sposób ściśle konstytucyjny. Sfera spraw wspól­
nych pozostaje więc nadal ściśle odgrodzoną 
od wewnętrznych trudności w łonie jednej 
czy drugiej połowy Monarchii, od tych trud­
ności, które żadną miarą nie powinny być 
przerzucane na ową sferę, a niebezpieczeń­
stwo koinpiikacyj prawno-państwowych zosta­
ło odwrócone od dziedziny, która przedewszy- 
stkiem powinna być przed niemi uchroniona. 
N& posiedzeniu niemieckich posłów postępo­
wych z Czech, które poprzedziło wybory do 
Delegacyj w pełnej Izbie, dr. Pergelt w prze­
mowie swej podniósł, iż „Delegacje na mo­
cy konstytucji, mają wykonywać prawo usta­
wodawcze o tyle „o ile chodzi o sprawy
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miarą petitową, ogtem oia zaś tabelaryczne ! liczbs- 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Haus.manna 1. 8: we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vaid Raspail Nr. 105 bis.

wspólne" z inną połową Monarchii. Te 
sprawy wspólne, mianowicie Reprezentacya 
Monarchii zagranicą, czyli sprawy zagrani­
czne, tudzież sprawy wojskowe, są przez kon- 
stytućyę trwale ustalone i nie zostają w 
żadnym ustawowym związku z odnawianą 
co lat dziesięć z drugą połową Monar­
chii, tak zwaną ekonomiczną ugodą. Dele­
gacje musiałyby — mówił dr. Pergelt — 
funkcjonować nawet wówczas i wówczas na­
wet być dalej wybieranemi, gdyby taka ugoda 
z Węgrami wcale do skutku nie przyszła. 
Wybór Delegacyj jest także zgoła niezależny 
od poprzedniego oznaczenia kwoty, chociaż 
wykonanie postanowień Delegacyj ma istotnie 
za warunek oznaczenie kwoty w drodze kon­
stytucyjnej". To były względy, istotnie bardzo 
przekonywającej natury, dla których wszyst­
kie opozycyjne stronnictwa niemieckie — z wy­
jątkiem party i Schoenerera — zdecydowały 
się nie tylko nie przeszkadzać w wyborze De- 
legacyi w ubiegłą sobotę, ale nawet wziąć 
w nim czynny udział. Oo prawda, przed znie­
sieniem rozporządzeń językowych stronnictwa 
te argumentowały — inaczej....

Po ponownem zebraniu się od dziś za 
tydzień, Izba posłów zająć się ma przede- 
wszystkiem dalszą dyskusya nad wnioskami 
o zniesienie, względnie zmianę §. 14 konsty­
tucji, —■ następnie zaś dyskusją nad odpo­
wiedzią P. Ministra spraw wewnętrznych dr. 
Koerhera na interpelacje w sprawie rozruchów 
w Czechach i na Morawii.

Jak już bowiem w sobotę depesza pokrótce 
doniosła, na ostatniem posiedzeniu Izby posłów 
po wybraniu Delegacyj, zabrał głos P. Mini­
ster spraw wewnętrznych dr. E o e. r h e r, ce­
lem dania odpowiedzi na interpelacye, z po­
wodu ekscesów na Morawie. W szczególności
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III.
Zbyszko wyrzucał sobie w ^jiszy, i ^ w. 

swej boleści o stryjcu przepomiuał, -
bez tego prędko zwykł był k ruszy li
zamierzył, więc nazajutrz dodnia wy 
razem z panem de Lorche do Płocka.. , „
graniczne drogi nawet w czasach nałw^  
go spokoju nie bywały bezpieczne z Pj'2? .
oy łotrów, których liczne kupy ^ p ie r a U j  
otaczali opieką Krzyżacy, co ostro wym ‘ 
im król Jagiełło. Mimo skarg, które az 
ftzjm  się opierały, mimo pogróżek 1 Kr°ąieg° 
wymiaru sprawiedliwości, komlurowie sąsiedni 
pozwalali zaciężnym knechtom łączyć s ć 
zbójami, wypierająe się wprawdzie tyc L

mieli nieszczęście wpaść w ręce polskie,
Me d a ją C schronienie powracającym ze za
^ c z ą  i jeńcami nie tylko we wsiach zakon­
nych, lecz i w zainkach. . ,

W takie to właśnie zbójeckie ręce 
stawali się niejednokrotnie podróżni 1 nue 
szkańcy nadgraniczni, a zwłaszcza j 2ieii . .  
gatych ludzi, które porywano dla okupi- 
dwaj młodzi rycerze, mając zoaczue poe y, 
złożone każdy, prócz woźniców, z kilkunas 
pieszych i konnych pachołków nie obawiali 

napadu — i bez przygód dotaili 
Cka, gdzie zaraz na wstępie miła cze 
niespodzianka. , ..

Oto w gospodzie znaleźli Tohtnę,
przybył na dzień przed nimi. Stało się t 
kim sposobem, iż starosta krzyżacki z

wy, zasłyszawszy, że wysłannik w chwili, gdy 
go napadnięto niedaleko Brodnicy, zdołał 
ukryć część okupu, odesłał go do tego zamku 
z poleceniem do komtura, aby go zmusił do 
wskazania, guzie pieniądze zostały schowane. 
Tolima skorzystał ze sposobności i uciekł, gdy 
zaś rycerze dziwili się, iż udało mu się ta 
tak łatwo, objaśnił im rzecz, jak następuje;

— Wszystko przez ich łakomstwo. Nie 
chciał komtur brodnicki przydawać mi zna­
cznej straży, bo nie chciał, by się o pienią­
dzach rozgłosiło. Może ułożyli się z lubaw­
skim, że się podzielą, a bali się, iż gdy się 
rozgłosi, to trzeba będzie znaczną część do 
Malborga odesłać, albo i wszystko owym Ba- 
denom oddać. Dodał ci rai tedy jeno dwóch 
ludzi; jednego zaufanego knechta, który mu­
siał po Drwęcy razem ze mną wiosłować, i 
jakowegoś pisarza.... A zaś chodziło im, by 
nikt nas nie widział, więc było to pod noc, 
i wiecie, że granica tuż. Dali mi też wiosło 
dębowe.... No — i łaska Boska.... bom jest 
oto w Płocku.

— Wiem! A tamci nie wrócili! — za'  
wołał Zbyszko.

Na to uśmiech rozjaśnił srogą twarz 
Tolimy.

— Wżdy Drwęca do Wisły płynie 
rzekł. — Jakoże im było pod wodę wr 
Znajdą ich Krzyżacy chyba w Toruniu.

Po chwili zaś, zwróciwszy się do Zby­
szka dodał;

— Pieniędzy część mi komtur lubawski
zagrabił, ale te, którem przy napaści ukrył,
tom odnalazł i teraz dałem je, panie, wasze­
mu giermkowi do schowania, bo on w zam­
ku u księcia mieszka, a tam im przezpicczuiej > 
niż u mnie w gospodzie.

— To mój giermek jest tu, w Płocku?
A co on tu robi? — zapytał ze zdziwieniem
Zbyszko.

— On przecie po przywiezieniu Zygfry­
da odjechał z panną, która w Spychowie by­
ła, a teraz jest dworką tutejszej księżny. Tak 
ci wczoraj gadał.

Ale Zbyszko, który przygłuszon bole­
ścią po śmierci Danusi, o nic w Spychowie 
nie pytał i o niezem nie wiedział, teraz do­
piero przypomniał sobie, że Czech był na­
przód z Zygfrydem wyprawiony — i na to

■acac,:?

wspomnienie serce ścisnęło mu się żalem i 
pomstą.

Prawda! — rzekł. — A gdzie zaś 
ów kat? Co się z nim stało?

_ — Nie powiadał ksiądz Kaleb? Zyg­
fryd powiesił się, i przejeżdżaliście, panie, we- 
die jego mogiły.

Nastała chwila milczenia.
_ — Mówił giermek — rzekł wreszcie 

Tolima — iźe się do was wybiera, a byłby 
to już dawno uczynił, jeno że panny musiał 
pilnować, która tu po powrocie ze Spychowa 
chorzała.

A Zbyszko spytał znów, otrząsnąwszy 
się z żałosnych wspomnień, jakby ze snu;

T  t  • * panny?
No tej — odrzekł stary — waszej 

siostry, albo krewniaezki, która tu z rycerzem 
Maćkiem do Spychowa w pacholikowyeh sza­
tkach przyjechała, a po drodze_ pana naszego, 
omackietn idącego, odnalazła. Żeby nie ona, 
nie byliby rycerz Maćko, ani wasz giermek 
pana poznali. Miłował ci też ją  potem nasz 
pan wielce, bo w takim go miała starunku, 
jak córka, i prócz księdza Kaleba, ona jedna 
mogła go wyrozumieć.

Więc młody rycerz otworzył ze zdumie 
nia szeroko oczy.

— Nie powiadał mi ksiądz Kaleb o ża­
dnej pannie, i ja nijakiej krewmiaczki nie 
m am...

— Nie powiadał, bośeie, panie, w zapa­
miętaniu od boleści żyli i o Bożym świeeie 
nie wiedzieli.

— A jakoże na ową pannę wołali?
— Wołali na nią: Jagienka.
Zbyszkowi wydało się, że śni. Myśl, że

Jagienka z odległych Zgorzelic mogła przy­
jechać aż do Spychowa, nie chciała mu się 
w głowie pomieścić. I po co? Dlaczego? Nie 
było mu v/prawdzie tajnem, że dziewczyna 
rada go widziała i lgnęła do niego w Zgorze- 
licach, ale 011 jej przecie wyznał, że był żo­
naty — więc w obec tego nie mógł żadną 
miarą przypuścić, aby stary Maćko zabrał ją 
do Spychowa w tym celu, aby ją za niego 
wydać. Zresztą i Maćko i Czech nawet mu o 
niej nie wspomnieli.... Wszystko to wydało 
mu się ogromnie dziwne i zupełnie niezrozu­
miałe, więc zaczął znów zarzucać pytaniami

Tolimę, jak człowiek, który własnym uszom 
nie wierzy i chce, by mu powtórzono niepra­
wdopodobną nowinę.

Tolima jednak nie umiał mu nic po­
wiedzieć nad to, co poprzednio powiedział, 
ale natomiast poszedł na zamek szukać gierm­
ka, i niebawem, jeszcze przed zachodem 
słońca, z nim powrócił. Czech witał młodego 
pana z radością, ale i ze smutkiem, bo się 
już był poprzednio o wszystkiem, co zaszło 
w Spychowie, dowiedział. A Zbyszko również 
rad mu był z całej duszy, czując, iż to jest 
serce przyjazne i wierne, jedno z takich, ja ­
kich człowiek w nieszczęściu najbardziej po­
trzebuje. Rozrzewnił się też i roztkliwił, opo­
wiadając mu o śmierci Danusi, i podzielił się 
z nim bólem, żalem, łzami, tak właśnie, jak 
brat dzieli się z bratem. Długo to wszystko 
trwało, zwłaszcza, że w końcu, na prośbę Zby­
szków^, powtórzył im pan de Lorche ową 
pieśń żałosną, którą był o zmarłej ułożył, i 
śpiewał ją przy cytrze, w otwarteru oknie, 
podnosząc oczy i twarz ku gwiazdom.

Aż gdy już iin wreszcie znacznie ulży­
ło, poczęli mówić o sprawach, które czekały 
ich w Płocku.

— Wstąpiłem tu po drodze do Mal­
borga — rzekł Zbyszko — bo to wiesz, że 
stryj Maćko w niewoli i że po niego z oku­
pem jadę.

— Wiem — odparł Czech. — Dobrze- 
ście zrobili, panie. Chciałem sam do Spycho­
wa jechać, aby wam drogę na Płock dora­
dzić; król w Raciążku ma układy z wielkim 
mistrzem prowadzić, przy królu 'zaś łatwiej 
się upomnieć, ile że w obec majestatu nie ta­
cy Krzyżacy hardzi i udają poczciwość chrze- 
śeiańską,

— A mówił Tolima, że miałeś do mnie 
jechać, ale cię niezdrowie Jagienki Zychówny 
wstrzymało. Słyszałem, że ją stryj Maćko w 
te strony przywiózł i że w Spychowie też by­
ła? Okrutniem się dziwował! Ale gadaj, skróś 
jakiejże przyczyny stryj Maćko ją ze Zgorze- 
lic zabierał?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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i duchownym. Ludzie, którzy nigdy nie uczę­
szczają do kościoła, domagają się kazań i na­
bożeństw niemieckich dla mniejszości, złożo­
nych niekiedy z kilkunastu lub kilku dusz. 
Teroryzowana przez takich „podrabianych11 
katolików władza duchowna, najskrupulatniej 
dba o potrzeby katolików niemieckich, ale nie 
może uwględniać szykan, od ludzi niepowoła­
nych wychodzących. Dlatego w ostatnich cza­
sach nieuzasadnione pretensye takich katoli­
ków spotykały się z odmową nietylko pro­
boszcza, ale i naczelnej władzy duchownej. 
Koln. Yolks. Ztg. pisze w obec tego rodzaju 
podżegaczy: „Dobrze się stało, tak samo po­
stąpiłby każdy arcybiskup Niemiec!11

Z jakich żywiołów składają się ci obrońcy 
uciskanej jakoby przez Kościół niemczyzny, 
wyjaśnia najlepiej następujący wypadek: Świeżo 
zgłosił się w miasteczku Wronkach do miej­
scowego proboszcza w imieniu tamtejszych 
katolików Niemców, reprezentowanych przez 
6 rodzin, rektor szkoły z żądaniem powię­
kszenia liczby kazań niemieckich. Otóż oka­
zało się, że reprezentant ten katolików nie­
mieckich nie uczęszcza nawet na Msze święte, 
odprawiane dla uczniów jego szkoły i w ogóle 
nie pokazuje się nigdy w kościele.

Na oryginalną myśl wpadł zarząd po­
znańskiej czytelni dla kobiet. Zaprosił z pre- 
lekcyą profesora Lutosławskiego, który, w obec 
nielicznego grona słuchaczek, mówił o socya- 
liźmie Platona. W obec pretensyonalności pe­
wnych kół kobiet do uczoności słusznie za­
uważa jedno z pism miejscowych, że chyba 
z większą korzyścią byłoby zorganizowanie 
odczytów o zadaniu kobiety w dzisiejszem, 
odmiennem pod wielu względami od dawniej­
szego społeczeństwa.

Z pod berła rossyjskiego.
(Potoczne wiadomości).

Birźewyja Wiedomosti otrzymują z Nie­
świeża w gubernii mińskiej następującą wia­
domość; „Smutną wiadomością z ostatnich 
dni jest aresztowanie tutaj księdza D. Młody 
duchowny oddawał się w ostatnich czasach 
spełnianiu swych obowiązków z fanatyczną 
gorliwością, „surowo przestrzegając rozdziału 
swej owczarni od prawosławnej11. Nie pozwa­
lał on służącym przyjmować obowiązków u 
Rossyan, zabramał nabywania obrazów świę­
tych, malowanych przez prawosławnych, a 
jeśli zobaczył u którego ze swych współwy­
znawców taki obraz, zrywał go ze ściany. 
Aresztowanego księdze wywieziono i osadzo­
no w klasztorze w gubernii witebskiej11.

Generał-gubernator kijowski wydał roz­
porządzenie, mocą którego zabroniono nosze­
nia broni w Kijowie i na przedmieściach. 
Osoby, którymby dowiedziono, że używają 
broni podczas bójek, będą niezwłocznie wy­
dalone z miasta.

Na dzień 23 listopada w oddziale ode- 
skim banku szlacheckiego zapowiedziano sprze­
daż około 100 majątków ziemskich w gu­
bernii besarabskiej i 12 w gubernii chersoń- 
skiej.

Rys. Wiest. donosi, że szlachta nie­
miecka w Kurlandyi zawarła koalicyę prze­
ciwko skarbowej sprzedaży trunków. Posta­
nowiono nie wydzierżawiać lokalów na sklepy

monopolowe i wszelkiemi siłami szkodzić tej 
sprzedaży.

W Petersburgu' postanowiono wysłać od­
dział Czerwonego krzyża do Boerów i w tym 
celu pisma petersburskie ogłosiły zbieranie 
ofiar. Nadto tworzy się oddział ochotników, 
mający wziąć udział w walce Boerów prze­
ciwko Anglikom. Oddział organizuje oficer 
bułgarski Petrow.

Jak donosi Juźnyj K raj, w wielu fa­
brykach i zakładach przemysłowych gubernii 
charkowskiej urządzono odczyty dla robotni­
ków. Organizacyą odczytów po większej czę­
ści zajęli się sami fabrykanci.

Petersburska reprezentacya miejska roz­
patrywała przed kilku dniami projekt opodat­
kowania wychodzących w Petersburgu gazet 
i dzienników na rzecz miasta w stosunku 5 
procent od ceny prenumeraty. Wniosek ten 
złożyła komisya rewizyjna, pozostająca pod 
przewodnictwem, prof. Smirnowa. Zarząd miej­
ski oświadczył się przeciwko temu projekto­
wi ; reprezentacya miejska również jednomyśl­
nie uchyliła wniosek komisyi rewizyjnej.

K B O I I K A

Lwóio, 30 października.

—  Jego Ces. i  Król. Wysokość Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d’Este przybył 
wczoraj po południu poeiągiem t. zw. błyska­
wicznym z Wiednia do Łańcuta, gdzie jest Go­
ściem hr. Eomanostwa Potockich.

W łowach, które na cześć Jego Ces. i Król. 
Wysokości odbędą się dzisiaj i jutro w rewirach 
łańcuckich, bierze udział także JE. Pan Namie­
stnik Leon hr. Piniński, który w tym celu wy­
jechał wczoraj po południu pociągiem pospie­
sznym do Łańcuta.

— JE. P . Minister spraw zagrani­
cznych hr. Agenor Gołuchowski w powrocie z 
dóbr swoich, Skały, do Wiednia, przejechał 
wczoraj nocnym pociągiem przez Lwów.

- -  JE. Kazimierz hr. Badcni wyje­
chał przedwczoraj z Wiednia do Sńros-Patak, na 
Węgry, w odwiedziny do ks. Ludwika Windisch- 
Graetza.

Syn Jego Ekscelencyi, hr. Ludwik Badeni, 
s§, i k. attache ambasady, udał się z Wiednia 
na stanowisko swe do Madrytu.

(i) Z c. k. kolei państwowych. JE.
Pan Minister kolei państwowych przeniósł ze 
względów służbowych z kierownictwa budowy 
Lwów II do kierownictwa budowy w Spalato 
inżynierów : Kazimierza Gostkowskiego i Jędrzeja 
Moraczewskiego.

— JM. Rektor Uniwersytetu lwowskiego 
dr. Władysław Abraham wyjeżdża jutro na dwa 
tygodnie do Rzymu, dla wprowadzenia tegoro­
cznych prac ekspedycyi rzymskiej Akademii umie­
jętności w Archiwum watykańskiem. Towarzy­
szy w tej podróży p. rektorowi p. Stanisław 
Kętrzyński, syn zasłużonego dyrektora Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich. P. Kętrzyński, 
idąc za znakomitym wzorem swego ojca, po­
święca się także pracy naukowej i aż do lata 
1900 r. pozostanie w Wiecznem Mieście.

co do demonstracyj, odbytych 17 b. m. w 
Przerowie, P. Minister oświadczył, że owego 
dnia po zgromadzeniu publicznem około 3000 
ludzi przeciągało ulicami, śpiewając i gwizda- 
jąc. Dopiero, gdy wszelkie usiłowania, aby 
tłumy rozprószyć, okazały się bezskutecznemi, 
starosta zarekwirował wojsko. Z tłumów rzu­
cano na wojsko eksplodujące kapsle, w sku­
tek czego kilka koni się spłoszyło i trzy oso­
by zostały przytem lekko zranione. P. Mini­
ster bronił starosty, twierdząc, że podniesione 
przeciw niemu zarzuty nie są słuszne. W de- 
monstracyach, jakie się zdarzyły w innych 
miejscowościach, a także w Holeszowie od­
grywały rolę — według oświadczenia P. 
Ministra — nie tylko motywy polityczne. P. 
Minister zapewnił, że wszystko zarządził, aże­
by tylko zapobiedz powtórzeniu się ekscesów. 
Nakazał władzom, aby przez najostrożniejsze 
stosowanie ustaw położyły koniec agitacji ży­
wiołów wątpliwej wartości. Oo się tyczy wy­
nagrodzenia strat, jakie ponieśli poszkodowa­
ni, P. Minister powiedział, że musi zaczekać 
na rozstrzygnięcie władz kompetentnych, 
jest jednak gotów w swoim zakresie działa­
nia dołożyć starań, aby poszkodowani, jeśli 
pretensya ich jest słuszna, otrzymali co im 
się z prawa należy. Na interpelację, tyczącą 
się ekscesów w Holeszowie i w Wsetinie, od­
powiedział P. Minister obszernem przedsta­
wieniem szczegółowego przebiegu tych zajść. 
Smutne te ekscesy są przedmiotem dalszych 
ścisłych dochodzeń nie tylko ze strony władz 
politycznych, ale i sądowych. W tym celu 
udali się tam na miejsce osobni funkcyona- 
ryusze sądowi. Oo się tyczy legalności użycia 
broni ze strony żandarmeryi, również zarzą­
dzone zostało śledztwo przez właściwą ko­
mendę, a w każdym razie wypadek ten bę­
dzie przedmiotem osądzenia przez sąd obrony 
krajowej. P. Minister naturalnie zawiadomi 
Izbę bezzwłocznie o wyniku tego śledztwa.

Z Poznańskiego.
(Organizacja wieców. — Pretensjonalność nie­
mieckich pseudo-katolików. — Nieudały odczyt).

W świeżej niezawodnie pamięci jest je­
szcze wielki wiec, jaki odbył się tu w Pozna­
niu z inicjatywy różnych kół umiarkowanych 
i olbrzymie, mianowicie wśród włościan, miał 
powodzenie. Już wtedy wyrażono życzenie, 
aby wiece te powtórzyły się na prowincji. 
Oczywiście w miesiącach letnich, ze względu 
na nadmiar roboty na wsi, organizowanie 
wieców było trudne. Obecnie jednakże rozpo­
częto je; dnia 29 b. m., w niedzielę, odbędzie 
się wiec w Witkowie, zaś na 29 listopada za­
powiedziany jest do Mogilna Nie ma wątpli­
wości, że zachowają one na prowincyi jeszcze 
skuteczniej swój charakter, aniżeli w Poznaniu, 
gdzie, bądź co bądź, żywioły radykalne wię­
kszą reprezentują siłę. Jako objaw życia kół 
umiarkowanych właśnie wśród mniej zamo­
żnej ludności całej prowincyi, wiece te wiel­
ką mają doniosłość, świadczą bowiem o doj­
rzałości właśnie tych warstw ludności.

Główny organ katolików niemieckich 
Koln. Volks. Ztg. występuje ostro przeciwko 
tym Niemcom w W. Ks. Poznańskiem, któ­
rzy udają gorliwych katolików, w tym jedy­
nie celu, aby podburzać przeciwko Kościołowi

14)

l LITEBATDBY ZAtMICMJ.
(„De toute son ame“, powieM przez Rene 

Razin).

VIII.
(Oiąg dalszy).

Była chwila takiego milczenia, że sły­
chać było brzęczenie osy, latającej pod szkla­
nym dachem.

— Ohodźże, Ludwiko — rzekł spokojnie 
pan Lemarie — nigdy nie jesteś na czas go­
towa, i dajesz sposobność takim głupcom, 
sceny mi robić.

Pani Lemarie podobna do wieży zakoń­
czonej pomponem z piór schodziła dalej ze 
schodów ; twarz zakrytą miała gęstym welo­
nem. Dwaj stojący rozstąpili się, gdy prze­
szła; z ust jej nie wyszło żadne słowo a oczy 
utkwione miała przed siebie, skłoniła tylko 
lekko głową w stronę Madiot, zachowując ze 
zwyczaju uprzejmość w obec biednych i ma 
luczkich. Ze szmerem jedwabiu i zielonych 
ozdób przeszła w bramę. A kiedy Madiot zbli­
żał się do pana Lemarie, chcąc wiedzieć, jaką 
będzie miał odpowiedź, zobaczył, że „pan“ 
zgrabną swoją ręką dotykał dzwonka, podobnego 
jak ten, który widział u bramy. Ten sam słu­
żący się ukazał, a z nim razem, fala światła 
płynąca z otwartego pokoju spłynęła na sta­
rego robotnika. Pan Lemarió niedbale oparty

0 framugę z oczami w przestrzeni ukazał mu 
starego.

— Maksymie, wyjeżdżam z panią. Je­
żeli ten człowiek nie wyjdzie natychmiast, za­
telefonujesz po komisarza policyi.

W pół godziny potem landara toczyła 
się po drodze za miastem, wioząc państwa 
Lemarie na wizytę do znajomych, na wsi. 
Powóz tylko z przodu był otwarty. W głębi, 
po prawej stronie siedziała pani Lemarie; we­
lon podniosła aż po brwi, i widać było teraz 
jej twarz czerwoną, zwiędłą od łez wylanych; 
patrzyła w przestrzeń, ale nic nie widziała 
przed sobą.

Oo ona wycierpiała od dnia, kiedy pan 
Lemarie ożenił się z nią dla jej posagu, nikt 
się nie domyślał, a szczególnie on sam. Była 
ofiarą mniemanej wyższości męża, była tą, któ­
rej się nie żałuje, której nie zasłoni przed 
ludzkietni drwinami ani milczenie, ani upoko­
rzenie, ani nic zgoła, gdyż zajmuje miejsce, 
którego według nich nie jest godna zajmować. 
A jednak wolała milczeć i cierpieć. Zniosła
1 przebaczyła mężowi jego niewierność, a lu­
dziom ich pogardę. Upokorzyła się do tego 
stopnia, że w domu nie miała własnej woli, 
z wyjątkiem na jednym punkcie: pani Le­
marie, żona zamożnego przemysłowca, od któ­
rego wielu ludzi zależało, zachowała zwyczaj 
protestowania raz jeden, jedyny, przy każdej 
niesprawiedliwości, o której się dowiedziała, że 
miała miejsce. Słyszała przed chwilą nieskoń­
czony frazes starego Madiot, wiedziała o co 
mu chodziło, bo przypomniała sobie, że raz 1 
już przychodził w tej sprawie i powiedziała 
teraz mężowi:

— Dla czego nie dasz co temu człowie­
kowi ? Zdaje mi się, że postępujesz niesłusznie.

Fabrykant uniósł się gniewem na nią, 
nie mając już przed sobą starego, na którego 
złość nagromadziła się w jego duszy. Rozparty 
w landarze, mówił ciągle urywanymi fraze­
sami, pauzując ezęsto, a zdawało się, że cała 
jego uwaga skupiona na konia z lewej strony, 
który jakby utykał.

— Powtarzam ci, że ty nie rozumiesz 
tych rzeczy, ani twój syn, ani ty. Jeszcze co 
do ciebie, chociaż nie masz zdrowego sądu, 
jesteś przynajmniej zdolna do uczynków mi­
łosierdzia, podczas gdy on, — pamiętaj sobie 
Ludwiko; słowa, słowa i nic tylko słowa! 
Znam go dobrze. Frazesowicz!

Pani Lemarie westchnęła i chcąc unie­
winnić syna, którego psuła:

— Zostawmy Wiktora w spokoju — 
rzekła — on nie ma nie do czynienia w tej 
sprawie. Ja sama uważam, że powinienbyś 
ustąpić. Madiot jest jednym z twoich najstar­
szych robotników, a nawet może najstarszy. 
Jeżeli obawiasz, się, że ustanowisz nowy zwy­
czaj biorąc na siebie odpowiedzialność, której 
nie uznajesz, daj mu emeryturę. Nie wiele to 
będzie kosztować, a chodzi o trzydzieści lat 
służby.

—■ Nie, pani, nie ma u mnie emerytu­
ry. Składam tylko to co zarobię; niech moi 
robotnicy czynią tak samo.

Zamilkli oboje. W około tych przejeż­
dżających bogaczy, lato daremnie roztaczało 
swoje skarby kwiatów, kłosów i zieleni; oni 
tego nie czuli. Od czasu do czasu,[z pomiędzy 

‘ dwóch pagórków ukazywały się odmienne wi­
doki pól i lasów kąpanych świeżemi wodami 
rzeki Erdre. Ale na takie rzeczy zmartwienie 
i gniew nie patrzą....

— Mówiłeś przed chwilą o miłosier­

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Griin- 
zweig, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Awans w c. k. obronie krajowej
(z dniem 1 listopada 1899 r.). Ogółem zostało 
zamianowanych: 1 generał-porucznik, 3 generał- 
majorów, 5 pułkowników, 5 podpułkowników, 
4 majorów, 45 kapitanów I klasy, 40 kapita­
nów II klasy, 6 rotmistrzów I klasy, 6 rotmi­
strzów II klasy, 79 poruczników, 101 podpo­
ruczników.

Generał-porucznikiem mianowany generał- 
major Ferdynand Mayer, komendant dywizyi w 
Josefstadzie; generał-majorami pułkownicy: Raj­
mund Gerba, komendant brygady piechoty obrony 
krajowej w Litomierzycach; Franciszek Schmitz- 
hausen, komendant brygady piechoty obrony kra­
jowej w Pilznie czeskiem i Maksymilian hr. Ro­
senberg - Orsini, wielki ochmistrz Dworu Najd. 
Arcyksięcia Rainera.

Dalej mianowani w galicyjskich i buko­
wińskich pułkach piechoty:

Pułkownikiem podpułkownik Feliks Bon- 
jean, komendant 18 p. w Przemyślu.

Majorami kapitanowie I klasy: Józef Bły­
skał 18 p. w Przemyślu i Wilhelm Eaft 22 p. 
w Czerniowcach.

Kapitanami I klasy mianowani kapitano­
wie II klasy: Ignacy Rosehka 36 p. w Koło­
myi, Alfred Mejor 22 p. w Czerniowcach, Ry­
szard Meluschka 16 p. w Krakowie, August 
Yeltze 35 p. w Złoczowie, Juliusz Scharf 35 p. 
w Złoczowie, Henryk Patzelt 16 p. w Krako­
wie, Edmund Weselsky 17 p. w Rzeszowie, 
Franciszek Michel 20 p. w Stanisławowie, Jan 
Fieldorf 36 p. w Kołomyi, Józef Pokorny 22 p. 
w Czerniowcach, Erwin bar. Scholten 35 p. w 
Złoczowie, Feliks Szeparowicz 18 p. w Przemy­
ślu, Jan Mozer 17 p. w Rzeszowie i Karol Laur 
16 j). w Krakowie.

Kapitanami II klasy mianowani porucznicy: 
Karol Chist 17 p. w Rzeszowie, Emil Mussil 
36 p. w Kołomyi, Otto Wanggo 22 p. w Czer­
niowcach, Wincenty Kiirbiscii 20 p. w Stani­
sławowie, Fryderyk Reiner 20 p. w Stanisła­
wowie i Franciszek Sax 17 p. w Rzeszowie.

Porucznikami mianowani podporucznicy : 
Wacław Tomasek 19 p. we Lwowie, Emil Hro- 
zny 22 p. w Gzeraiowcacli, Józef Bonawentura 
18 p. w Przemyślu, Herman Rinke 17 p. w 
Rzeszowie, Jerzy Gasehler 16 p. w Krakowie, 
Jan Kepplinger 36 p. w Kołomyi, Ryszard Pa- 
■wliezek 16 p. w Krakowie, Gabryel Gliga 22 p. 
w Czerniowcach, Cyryl Dolene 17 p. w Rze­
szowie, Antoni Demutli 17 p. w Rzeszowie, Pa­
weł Krongold 17 p. w Rzeszowie, Adolf Kobli- 
żek 22 p. w Czerniowcach, Józef Mark 20 p. 
w Stanisławowie, Robert Kakac 35 p. w Zło­
czowie, Emil Futter 18 p. w Przemyślu, Karol 
Jandl i Edward Herrmann obaj 20 p. w Stani­
sławowie i Henryk Janda 16 p, w Krakowie.

Podporucznikami mianowani kadeci zastępcy 
oficerów: Stanisław Tarabanowiez 19 p. we Lwo­
wie, Henryk Eberl 17 p. w Rzeszowie, Fran­
ciszek Krejćirik 18 p. w Przemyślu, Rudolf Till
18 p. w Przemyślu, Franciszek Korner 16 p. 
w Krakowie, Wilhelm May 17 p. w Rzeszowie, 
Jan. Kozicki 18 p. w Przemyślu, Władysław 
Pruśa 35 p. w Złoczowie, Franciszek Doleżal
19 p. we Lwowie, Edward Volker 16 p. w 
Krakowie, Stefan Dorosz 13 p. we Lwowie, 
Fryd. Braun 18 p. w Przemyślu, Józef Sturm 
22 p. w Czerniowcach, Ferdynad Onheiser 20 p. 
w Stanisławowie, Ernest Westhauser 22 p. w

dziu — rzekła po chwili. — A więc, daj mu 
jaki zasiłek, albo pozwól mnie....

Stanowczy gest męża przerwał jej słowa.
— Nie, pani, nie. Cierpiałem czasami, 

bardzo nawet często, że za pomocą twego mi­
łosierdzia zadawałaś kłam moim postanowie­
niom, albo rozporządzeniom. W tym wypadku 
nie chcę tego, już dość zrobiliśmy. Zabra­
niam ci widzieć tych Madiot, dawać im co- 
bądźkolwiek lub zajmować się niemi w jaki 
bądź sposób.

Kobieta, wbrew zwyczajowi poddawania 
się we wszystkiem woli męża, zwróciła się 
nagle do niego zrażona i zraniona, broniąc 
jedynego prawa jakie posiadała.

— Dla czegóż to chciałabym wiedzieć!— 
zawołała.

On patrzył na nią przez chwilę, zdzi­
wiony. Patrżył na tę twarz grubą, zwiędłą, 
na te usta, które ciągły smutek obciągnął u 
kątów, na sterczące policzki, oczy przera­
żone....

— Mam moje powody — rzekł zi­
mno. — Proszę ciebie, zrób mi przyjemność 
i przypomnij sobie, że jedziemy między ludzi. 
Oto już rogatka Brasemont. Ładnie się ustroiłaś, 
nie ma co mówić!

Złotawy pył piasków Ligery unosił się i 
opadał za powozem. Gałęzie drzew dotykały 
czasami prawie pleców furmana; konie, czu­
jąc bliskość stajni pałacowej, przyspieszały 
biegu.

Kobiety paszące krowy na łąkach oto­
czonych żywopłotem, zaglądały unosząc się na 
palcach i zazdrościły bogatej pani jadącej w 
powozie.

(Oiąg dalszy nastąpi).



Ozerniowcach, Henryk Welz 17 w ̂ t^ o w ie ' 
Włodzimierz Hordyński 20 p. w S an ,
Józef Gfirth 22 p. w Ozerniowcach, ttuetaw 
Schwengler 35 p. w Złoczowie, Bo ee aw j 
86 p. w Kołomyi, Robert Maya 3o p. w Zło­
czowie, Otton Scholz 36 p. w Ko oinyi.

W kawaleryi wojsk obrony krajowej: 
Rotmistrzami I. klasy rotmistrze II. klasy; Ka­
zimierz Gużkowski 1 p. uł., Franciszek Wallner 
2 p. uł., Fryderyk Klammstem-Bisohoff Z p. 
uł., Ludwik br. Erlanger 5 p. uł.

Rotmistrzami II. klasy porucznicy. Frau- 
ciszek Hófer 4 p. uł., Michał Hormann 3 p. 
uł., Józef Simacek 2 p. uł. i Hilmar br. Hubl 
z i p .  uł. do 5 p. uł.

Porucznikami, podpurucznicy: Stanisław 
Weinwurm 3 p. uł., Ernest Breznó Prihradny 
5 p. uł., Oskar Gatnar 4 p. uł., wreszcie Ma- 
ksymilian Bergmayr i Artur Tersck obaj w 6 
p. uł.

Podporucznikami kadeci (zastępcy ouce- 
rów): Oskar Kerclinave 6 p. uł., ^Ernest- Ko i 
seker 5 p. uł., Franciszek Konig J P- uł.» u 
dolf Sommer 2 p. uł. i Fryderyk Nebmger i  
p. uł.

W etacie oficerów służby lokalnej ■ ^
Kapitanami I. kl. kapitanowie II. k l. iry 

mitr Bastgen, oficer konceptowy przy 0 „„
obr. kraj we Lwowie i  Wiktor Tłnerfelder 36 
p. p. w Kołomyi. . , . , ,

W stanie nieczynnym: w Pje° 0Cl<L' , 
pitanem II. kl. porucznik Stanisław N 
20 p. w Stanisławowie ; porucznikiem po po 
rucznik Franciszek Raubiczek 17 P- w Rze­
szowie. .

Przy kawaleryi obrony krajowej : w s a­
nie nieczynnym: rotmistrzem I. kl. rotmistrz 
II. kl. Władysław Pazdirek w 4 p. uł.; r o - 
mistrzem II. kl. porucznik, dr. praw Frydery 
Stritzl w 5 p. uł.

W audytoryacie: Kapitanem audytoręm
I. kl. kapitan audytor II. kl. Jan Motl w Prze­
myślu ; kapitanem audytorem II. klasy poru­
cznik audytor Józef Kuczera we Lwowie.

W korpusie lekarskim : Lekarzem szta­
bowym lekarz pułkowy I. kl. dr. Wilhelm 
Strzechowski w 19 p, p. we Lwowie ;

Lekarzami pułk. I. kl. lekarze pułk. II. 
kl.: dr. Leon Iland 16 p. p. w Krakowie, dr. 
Leopold Barb 22 p. p. w Ozerniowcach, dr. Na­
tan Cirauer 8 5 p.p. w Złoczowie ; lekarzem puł­
kowym II. kl. starszy lekarz dr. Józef Kos 3 
p. uł.

W korpusie ofie. rachunkowych : kapitana­
mi rach. II. klasy porucznicy rachunkowi: Jan 
Grstrein 2 p. uł. i Artur Stetkiewicz 5 p. uł., 
porucznikami podporucznicy rach.: Franciszek 
Kober 20 p. p. w Stanisławowie i Julian Kelsch, 
22 p. p. w Ozerniowcach.

Podporucznikami rach. feldfeble: Filip 
Fritz z 19 p. p, we Lwowie do 16 p. p- w 
Krakowie i Jan Pokorny z 17 p. p. w Rzeszo­
wie do 12 p. p. w Ozesławiu.

W stanie nieczynnym : porucznikami rach. 
podporucznicy rach.: Rudolf Kopp 2 p. uł., 
Ferdynand Bruner 22 p. p. w O z e r n i o w c a c h ,  

Leopold Haumer 22 p. p. w Ozerniowcach, Ja- 
kób Weimann 19 p. p. we Lwowie, J ó z e f  Mul­
ler 18 p. p. w Przemyślu. Podporucznikami 
racb. podoficerowie rach. I. klasy: Erwin 
burg z 15 p. p. w Opawie do P j niJ woacb
kowie, Jerzy Kiikl z 22 p. p- w Czer ^
do 18 p. /  w wZt e Bszow£
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żandarmeryi nr. 5 we Lwowie, , ioy
porucznikami rachunkowym p' Ińzef

rachunkowi: Jan Gróssler, Benedykt Ralfiu, J 6 • 
Kokert, Riven Leib Jungfrau, Hubert Grro - 
Jan Moroz i Michał Wołczyński, wszyscyJ i k - 
mendy żandarmeryi krajowej nr. 5 we L >

podporucznikami rachunkowymi wac mis 
pomocnicy rachunkowi: Józef Prohazka, »  
Slawik, Jan Knot, Antoni Fail i Adolf Schwarz, 
wszyscy z komendy krajowej żandarmeryi nr. 
we Lwowie.

—- Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie sz 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szko 
uej krajowej, numer 35, wydany dnia 25 pa 
dziernika b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; 
Wiadomości statystyczne (Wykaz uozniów zapi­
sanych do szkół wydziałowych męskich, oraz do

aay piątej i szóstej szkół pięcio- i sześciokla- 
sowych); Konkursa.

Do Tow. dziennikarzy polskich
przystąpił jako członek wspierający adw okat dr. 
Szymon Schaff.

~  Dyrektorem Towarzystwa muzyczne­
go został wczoraj wybrany p. Sołtys. Zwolen­
nicy p. Melcera, w myśl powziętej uchwały, nie 
przybyli na wczorajsze zgromadzenie.

P. Mieczysław Sołtys liczy obecnie lat 38. 
Pełen inteligencji, spokojny i poważnie teore­
tycznie wykształcony muzyk, wirtuozem na ża­
dnym instrumencie nie jest a w konserwatoryum 
był dotychczas nauczycielem średniego kursu 
fortepianowego, teoryi muzyki i  dyrygentem 
chórów przez nich wybranym. Jest także nau 
czycielem muzyki w seminaryum nauczycielskiem. 
Jako uzdolniony kompozytor dał się P- 0 I  
poznać kilkakrotnie. Najlepszem jego dziełem 
jest bardzo piękne oratoryum „śluby Jana  ̂ a 
zimierza“. Mniej ma szczęścia jako autor pieśni.

Gazeta Lwowska11 z dnia SI

Utwory jego na fortepian i orkiestralne —■ zda­
niem znawców — świadczą o głębokiej teore­
tycznej wiedzy muzycznej, której stoi jednak na 
przeszkodzie częstokroć brak inwenoyi kompozy­
torskiej i nie pozwala pracowitemu kompozyto­
rowi do szerszego, górnego lotu.

W tece p. Sołtysa spoczywa — według 
notatki p . Meliiiskiego w Kuryerze Lwow­
skim — oprócz kilku innych rzeczy, opera ory­
ginalna „Polowanie w Nieświeżu11.

f  Franciszek Zdański, radca Dworu
i emerytowany starszy prokurator Państwa __
jak już donosiliśmy — zmarł we Lwowie 26 
b. m,, przeżywszy 74 lat.

Znana jest jego działalność na stanowisku 
starszego prokuratora Państwa we Lwowie, któ­
re zajmował prawie przez 20 lat, bo od r. 
1876 do 1895, t. j. do przejścia na emeryturę. 
Doniosłe sprawy przeszły w tym czasie przez 
nadprokuratoryą. Ś. p. Zdański, nie baezac na 
uboczne względy, kierował zawsze powierzonym 
sobie, tak ważnym urzędem z pożytkiem nie- 
tylko dla sądownictwa, któremu oddał wielkie 
usługi, lecz i dla społeczeństwa, które już za 
życia umiało ocenić niezwyczajne jego zalety. 
W krótkim też czasie po objęciu urzędu star­
szego prokuratora został odznaczony tytułem 
radcy Dworu, a niebawem potem orderem Leo­
polda.

Rzadkiej prawości charakteru i wznio­
słych zasad, wzorowy ojciec rodziny, o niezwy- 
kłem sercu dla drugich, a surowy' dla siebie, 
nie szukający rozgłosu, lecz zawsze wytrwały 
w wykonywaniu obowiązków, gorąco miłujący 
kraj, a nadt# prawy sługa Boży, powinien po­
zostać wzorem dla młodszych pokoleń.

—  Konie z drabiniastym wozem go­
spodarskim z półkoszkiem skradziono wczoraj 
wieczorem koło godziny 6 z ulicy św. Marcina 
gospodarzowi J. Borsukowi z Hołoska małego 
który wstąpił na chwilę do kościoła, pozosta­
wiwszy furę bez dozoru. Z koni jeden siwy, lat 
12, drugi dereszowaty lat 7, łysy, końce 'nóg 
białe.

— F a lb  zapowiada w pierwszej połowie 
listopada deszcze, w drugiej obfite śniegi przy 
niskiej temperaturze. Dni krytyczne przypadam 
3 i 17 listopada.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Wie­
dniu, dr. Bazyli Wolan, poseł do Rady państwa 
z gmin wiejskich Bukowiny: Wyźnica-Kocman; 
profesor Wszechnicy czerniowieckiej. Ś. p. Wolan 
poddał się niedawno temu operacyi, która nie 
spowodowała żadnego polepszenia.

W Metz, tamtejszy biskup ks. Fleck.
W Belgradzie, Michał Bogicewicz, były 

minister i burmistrz Belgradu, kuzyn k ró la /
W Baltimore, Ottmar Mergenthaler, wyna­

lazca najznakomitszej z maszyn zecerskich t zw 
„linotypii“.

“  Fożary. Dnia 23 b. m. o godzinie 
3 po południu powstał w gminie Lutczy (pow. 
Strzyzów) pożar, który zniszczył 10 domów mie­
szkalnych, o stodół, 4 stajnie, 1 spichlerz, 
wszystkie sprzęty gospodarcze domowe i odzież. 
Nadto padły pastwą płomieni jedynastu rodzi­
nom wszystkie zapasy zboża i ziemniaków, oraz 
drzewa owocowe. Ogólna szkoda wynosiła 
14.000 zł.; nędza panuje wielka, żaden bowiem 
z pogorzelców nie był ubezpieczony. Pożar po­
wstał w skutek nieostrożności wieśniaczki Agaty 
Biel owej, która nakładała do pieca piekarskiego 
en, celem wysuszenia go. Po wyjściu Agaty z 

domu, len buchnął płomieniem i spowodował 
katastrofę.

W cztery dni później wszczął sie pożar 
w gminie Mistyce (pow. Mościska), wzniecony 
prawdopodobnie przez bawiące się dzieci i zni­
szczył doszczętnie 14 obejść gospodarskich wraz
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, Dwóchsetna rocznica. W roku 
bieżącym upłynęło dwieście lat od śmierci We- 
spazyana oc owskiego, znakomitego historyka 
i poety XVII wieku. Urodzony w 1633 roku 
we wsi aj w powiecie sandomierskim, z ojca 
Jana, podsędka sandomierskiego, Hieronim We- 
spazyan Nieczuja z Kochowa Kochowski ukoń­
czy sz o y u Jezuitów w Sandomierzu, poczem 
nda! się na wyższe studya do Akademii kra- 

ows lej. Najazd szwedzki nie pozwolił ukoń­
czyć mu nauk i zwrócił go rycerskiemu rze­
miosłu, któremu odtąd poeta oddawał się z 
krotką przerwą przez ]at przeszło dziesięć. 
Otrzymawszy w spadku po ojcu wieś Golenio­
wy w ziemi krakowskiej, osiadł tam w 1663 
roku i tam tworzy większość swych poezyj, 
które wydał w 1674 roku pod ogólnym tytu­
łem: „Niepróznujące próżnowanie albo Liryco- 
rum polskich ksiąg v , tudzież epigramatu i 
wiersze wesołe . Mając lat czterdzieści, ożenił 
się i szczęs iwy wpożyeiu małźeńskiem, pędząc 
spokojny żywot ziemianina, zaczał obok poezji 
uprawiać historyę. Do spraw publicznych mie-

SIJ  ni Z  wysf§Pował jednakże czynnie 
jako zwolennik Lubomirskiego, bronił Michała 
Korybuta od detronizaeyi na sejmiku w Pre- 
szowi a i i owarzyszył Janowi Sobieskiemu na 
wyprawę^ wie enską. Wśród huku dział prowa- 
Z1 + ,r 0zP°cz§ty na wsi rys dziejów oj­

czystych^ obejmujący wypadki od 1648—1672
rir7viiin«łZle TT »Khinaktery“ wydane,
? ■ ■ . 0 -^ocbowskiemu podkomorstwo, tytuł 
dziejopisa królewskiego z pensyą 1000 złp. ro­
cznie i rozgłos wśród ziomków. Zostawszy woj-

paidziernika 1899.

skim krakowskim, przepędził Kochowski osta­
tnie lata życia w Goleniowach, gdzie zmarł 
w 1699 roku, przekazawszy w testamencie 1500 
złp. na utworzenie przy kościele parafialnym w 
swej wiosce domu schronienia dla pięciu ubogich 
starców.

— Hojna nagroda. Prezes regencyi po­
znańskiej udzielił robotnikowi Tomaszowi Przy­
bylskiemu, który z narażeniem własnego życia 
ocalił od śmierci pewnego robotnika w Tarno­
wie pod Poznaniem.... 15 marek nagrody.

— Język polski w liceum  żeńskiem  
w Czerniowcacli Niedawno czerniowiecka 
Rada miejska uchwaliła zaprowadzić język pol­
ski w nauce religii dla Polek w czerniowieckiem 
liceum żeńskiem, a jak teraz dowiaduje się Ga­
zeta Polska, sprawa ta bierze coraz pomyślniej­
szy obrót, bo w sumie wydatków szkolnych 
wstawiono już kwotę 200 zł. półrocznego wy­
nagrodzenia dla nauczyciela religii i od drugiego 
półrocza uchwała Rady miejskiej wejdzie w życie.

— Samobójstwo literatki. Znana 
autorka wielu powieści i romansów, Franciszka 
Kapff-Essenther, rzuciła się onegdaj z czwartego 
piętra hotelu w Berlinie i zabiła się na miejscu. 
P. Essentker pochodziła z Czech. Rozwiódłszy 
się z kompozytorem Ottonem Kopffeno, zaślubiła 
następnie publicystę Blumenreicha. Powód samo­
bójstwa nieznany.

— Osobliwszą zabawę wymyśliła 60-le- 
tnia Antonina Berentowa, zamieszkała w War­
szawie. Oto na środku pokoju kazała ustawić 
trumnę, naokoło świece, poczem ułożywszy się 
w trumnie, poleciła służącej, aby odmawiała nad 
nią modlitwy za zmarłych. Tłum sąsiadów oto­
czył wkrótce trumnę, ale Berentowa mimo to 
nie wstawała. Zmusiła ją do tego dopiero policya.

— K a ta s tro fa  n a  m o rzu . Z Cbry- 
styaini piszą pod dniem 22 b. m.: Dzienniki 
miejscowe donoszą o nieszczęściu, jakie nawie­
dziło północne brzegi Norwegii. W październiku 
odbywa się doroczny połów śledzi, które sku­
piają się między skalistemi wybrzeżami fjordów. 
Rybacy zapędzają całe ławy śledzi do brzegów, 
aby je łatwiej wyłowić. W czasie połowu obec­
nego rozszalał sio niebywały dotąd orkan na 
morzu i zatopił 80 otwartych łodzi rybackich 
wraz z 250 rybakami. Liczba zatopionych nie 
jest dotąd dokładnie znana, przypuszczają jeszcze 
większą liczbę ofiar. Rybacy pochodzą przewa­
żnie z wybrzeża położonego między Trondhjem 
a Kristianssund. W całej Norwegii powstały 
komitety, mające na celu udzielenie pomocy nie­
szczęśliwym rodzinom, osieroconym tak niespo­
dziewanie przez ową burzę, która trwaia trzy 
dni i wyrządziła niesłychane szkody w całej 
Norwegii.

— Ze Stryja, (e. h.) Bawiący w na- 
szem mieście od kilku tygodni teatr rozmaito­
ści , wystawił ze współudziałem śpiewaka 
operowego p. Orzelskiego „Czarodzieja z nad 
Nilu“. Licznie zebrana publiczność oklaskiwała 
wyborną grę p. Czaykowskiej i p. Orzelskiego.

Onegdaj^ zniszczył pożar we wsi „Sełuk 
seło“ kilkanaście zagród wieśniaczych.

Większe polowanie na dziki urządził w 
majątku swoim właściciel dóbr, p. Włodzimierz 
Barański.

Znana w świecie naftowym fabryka przy­
rządów wiertniczych Perkinsa i Mac Intoscha, 
odmówiła za swych robotników wypłaty dla po­
wiatowej kasy chorych. Odmowę motywują 
tern, że od dłuższego czasu pauują tam 
niezdrowe stosunki. Obecnie dzięki usilnym 
staraniom poważanego radcy Namiestnictwa 
p. Manasterskiego , stryjska kasa chorych 
zreformowaną zostanie na korzyść klasy pracu­
jącej.

dworskiej ambasador francuski rnargr. Noailles. 
Po przedstawieniu cesarstwo wezwali panią Re- 
jane do loży, aby jej wyrazić zadowolenie z po­
wodu znakomitej gry. Żegnając się z artystką 
wręczył jej cesarz w upominku cenną bransoletę.

Pp. Greybner i  Prażmowski napi­
sali do spółki komedyę p. t. „Rothornówna“ . 
Po raz pierwszy wystawiona ona będzie na be- 
nefis p. Praźmowskiego,

Towarzystwo ludoznawcze odbyło 
m . zgromadzenie naukowe w minioną sobotę 
o godzinie 6 wieczorem w sali botanicznej Uni­
wersytetu, na którem p. Jan Grzegorzewski od­
czytał pracę „O ludności polskiej na Spiżu" 
w #bec nader licznego audytoryum. Prelegent 
osnuł rzecz swoją na podstawie materyałów 
zebranych podczas pięciu swoich wycieczek 
na Spiż. Materyały zaś te pod względem podań 
są bardzo zbliżone do bajek indyjskich. Co się 
zaś tyczy pieśni ludowych — to na przedsta­
wionych próbkach gwary ludowej widać miej­
scami wpływ języka ruskiego i słowackiego w 
większym lub mniejszym stopniu, choć często 
napotyka się gwarę czysto polską. Lud jednak 
przyznaje się do narodowości słowackiej i za­
tracił już poczucie swego pochodzenia. Winą 
jest to głównie szkół, gdzie chłop polski musi 
pobierać naukę w języku słowackim.

W ożywionej dyskusyi zabierali głos pp. 
Bal, ks. Krechowicz, akademik Plutyński, We- 
lichowski i prelegent, któremu za piękny i in­
teresujący odczyt podziękowano długotrwałymi 
oklaskami.

Pani Itójane występuje obecnie ze swoją 
trupą w Berlinie. Na żądanie cesarza Wilhelma 
grała kilka razy w teatrze dworskim. Na przed­
stawieniu „Madame Sans-Gene“ byli oboje ce­
sarstwo obecni, jak również zaproszony do loży

JRepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w poniedziałek po raz 2 „Drużba11, ko- 
medya w 3 aktach Michała Bułuckiego i „Mąż 
i żona“, komedya w 3 aktach Al. br. Fredry.

We wtorek po raz ostatni w tym sezonie 
„Orfeusz w piekle11, opera komiczna w 4 aktach 
Jakóba Offenbacha.

We środę po południn o pół do 4 „Betti- 
na czyli dziewczę szczęścia11, operetka w 3 aktach 
Audrana.

We środę wieczorem z powodu wigilii 
dnia Zadusznego początek o godzinie 8 po raz 
trzeci „Drużba11, komedya w 3 aktach M. Ba­
łuckiego i „Jaś i Małgosia", opera fantastyczna 
Humperdincka.

We czwartek z powodu dnia Zadusznego 
początek o godzinie 8 „Dziady11, dzieło muzy­
czne w 4 odsłonach Stanisława Moniuszki, sło­
wa Adama Mickiewicza i „Zamek na Czorszty­
nie czyli Bojomir i Wanda11, opera narodowa 
w 2 aktach Karola Kurpińskiego. Rozpocznie : 
„Taniec szkieletów11 (Danse macabre) Saint 
Saensa.

W piątek „Nora, czyli doinek lalki", 
sztuka w o aktach Henryka Ibsena z panią 
Zapolska.

W sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Bunt Napierskiego11, orygi­
nalny utwór sceniczny w 3 aktach Jana Ka­
sprowicza.

Obecnie odbywają się próby sceniczne ze 
słynnej sztuki scenicznej w 5 aktach Hermana 
Suderinana p. t . : „Jan11 fJohannes), z nową i 
wielką wystawą.

Ze wznowień : „Fircyk w zalotach", ko­
medya w 3 aktach Franciszka Zabłockiego i 
„Boeaccio", operetka w 3 aktach Fr. Souppego.

Następnemi nowościami będą wesołe utwo­
ry sceniczne ze scen wiedeńskich p. t. „Dam­
ski sekwestrator" w przekładzie Jarosława Pie­
niążka i „Jeszcze raz" Blumentbala i Kadel- 
burga w przekładzie M. Sachorowskiego. Osta­
tnią sztukę grają w Wiedniu p. t. „Ais ich 
wiederkain" z wielkiem powodzeniem.

m .

Tkwiące w nazwie „Uniwersytetu" po­
jęcie powszechności nauk, doznało w bieżą­
cych czasach nowego a bardzo doniosłego 
zastosowania przez rozszerzenie tej powszech­
ności nietylko na ogół nauk, lecz także na 
nowe zastępy słuchaczy, którym, dotychczas 
odgrodzonym zupełnie od źródeł wiedzy aka­
demickiej, a pożądającym jej, pragną Uniwer­
sytety wiedzę tę udostępnić. W tym celu już 
przed laty powstały w Anglii, a za jej przy­
kładem także w północnej Ameryce, w Danii 
i Szwecyi, t. zw. University Extension, czyli 
rozszerzone Uniwersytety, niosące między naj­
szersze koła ludności wiedzę, traktowaną w 
sposób popularny lecz systematyczny i we­
dług naukowej metody. Instytueye te, Uniwer­
sytetom zawdzięczające swe powstanie, a co­
raz świetniej się rozwijające, zostają też pod 
kierunkiem i jakby patronatem Uniwersyte­
tów. Rzecz to słuszna, gdyż jedynie Uniwer­
sytet jako ciało istotnie naukowe, całą powa­
gą nauki i badań krytycznych rozporządzają­
ce, a zupełnie niezależne i bezstronne, daje 
rękojmię, iż zaspokoi w istocie tę, z coraz 
większą siłą elementarną objawiającą się u 
szerokich mas potrzebę wiedzy, i że z działal­
nością swą naukową nie będzie łączyc ża­
dnych postronnych tendeneyj. Idzie tylko o 
niesienie w jak najszersze warstwy światła, i 
niczego więcej jak światła. Jest to zresztą 
tylko wskrzeszenie obowiązków, jakie Uniwer­
sytety spełniały już przed wiekami, kiedy o- 
piekowały się także wykształceniem średniem 
i niższem.

Na stałym lądzie Europy ideę „rozsze­
rzonych Uniwersytetów" zastosowała u siebie 
z powodzeniem, jedna z pierwszych, Austrya, 
a mianowicie Wiedeń, gdzie już w r. 1893 
Uniwersytet przystąpił do utworzenia tego ro­
dzaju instytucyi. Od r. 1895 (w listopadzie) 
weszły też w istocie w życie t. zw. „Volks- 
thtimliche Universitatsvortrage‘‘, które zarówno 
w Wiedniu jak i w jego okolicy zaprowadzo­
ne, cieszą się eoraz większem wzięciem i co­
raz znaczniejszą liczbą słuchaczy. Wykładami 
tymi kieruje komitet, złożony z profesorów i 
docentów Uniwersytetu wiedeńskiego, przez se­
nat akademicki i poszczególne wydziały w 
tym celu wydelegowanych. Uniwersytet otrzy­
muje na urządzenia tych kursów popularnych 

, oczną subwencyę w kwocie 6000 zł. od Mi­



nisterstwa wyznań i oświaty, a nadto wiele 
osób prywatnych składa na ten cel corocznie 
znaczniejsze, nawet do tysiąca zł. dochodzące 
datki. Wreszcie, słuchacze tych wykładów 
uniwersyteckich, — a było ich w ostatnim 
roku 7148 — składają w Wiedniu opłatę w 
kwocie 1 korony za kurs.

Dzięki obywatelskim uczuciom grona 
profesorów i senatu tutejszej Wszechnicy, ta­
ki Uniwersytet ludowy, czyli t. zw. „Powsze­
chne wykłady uniwersyteckie", przychodzą o- 
becnie do skutku także i we Lwowie.

Już w czerwcu r. 1898 grono profeso­
rów i docentów, z inicyatywy zarządu Towa­
rzystwa kursów akademickich dla kobiet, po­
wzięło tę mys'l, poczern radca Dworu prof. 
Ćwikliński zwołał na 29 czerwca 1898 posie­
dzenie profesorów i docentów Uniwersytetu 
lwowskiego, które po przeprowadzonej dysku- 
syi uchwaliło jednomyślnie zwrócić się do 
senatu akademickiego z prośbą, aby zajął się 
zorganizowaniem powszechnych kursów uni­
wersyteckich.

Senat uchwałą z dnia 9 lipca 1898 r. 
przychylił się do tej prośby, — formalności 
jednak w sprawie uzyskania odpowiedniego 
pozwolenia ze strony Ministerstwa, zatwier­
dzenia statutu kursów i t. d., zajęły cały rok 
czasu, tak, że kursa dopiero teraz wchodzą w 
życie.

Według §. 1 zatwierdzonych przez Mi­
nisterstwo postanowień o organizacyi .P o ­
wszechnych wykładów uniwersyteckich c. k. 
Uniwersytetu we Lwowie", — Uniwersytet ten 
obejmuje urządzenie jego rodzaju kursów, 
ażeby „oświatę i wiadomości naukowe nieść 
pomiędzy te koła ludności, dla których droga 
do akademickiego wykształcenia była do­
tychczas zamknięta". Kursa te odbywać się 
mają zrazu we Lwowie i jego najbliższej 
okolicy, z czasem jednak, w miarę stosunków, 
będą mogły odbywać się także i w innych 
miejscowościach Galicyi.

Przedmiotem (§. 2) powszechnych wy­
kładów uniwersyteckich „może być każda ga­
łąź wiedzy, dopuszczająca popularny sposób 
jej przedstawienia. Wyłączone są jednak wy­
kłady o tych kwestyach, które sie tyczą po­
litycznych, religijnych i socyalnyeh walk cza­
sów obecnych, lub których omawianie mo­
głoby dać powód do agitaeyi".

W celu przeprowadzenia i kierowania 
tymi powszechnymi wykładami uniwersyte­
ckimi, wybiera Uniwersytet we Lwowie (§§.
4 i 5) osobny wydział czyli komitet, który 
ma nazwę: „Zarząd powszechnych wykładów 
uniwersyteckich c. k. Uniwersytetu we Lwo­
wie". Zarząd ten składa się z przewodniczą­
cego, zastępcy i dziewięciu członków. Prze­
wodniczącego, zastępcę i czterech członków 
zarządu wybiera seuat akademicki, — innych 
pięciu członków zaś delegują fakultety, każdy 
po jednym a tylko wydział filozoficzny dwóch. 
Zarząd wybrany jest po raz pierwszy na rok, 
a następnie wybierany będzie na trzy lata, 
przyczem ustępujący członkowie mogą być po­
nownie wybrani. Urząd członków zarządu tego 
jest honorowy.

Zarząd układa program wykładów, oraz 
całą ich organizacyę; wykłady mieć mają 
z reguły zaproszeni do tego przez zarząd pro­
fesorowie, docenci prywatni, adjunkei i asy­
stenci lwowskiego Uniwersytetu, w razie po­
trzeby jednak (§. 9) może zarząd uprosić wy­
jątkowo także i inne osoby do odbywania wy­
kładów.

Otóż we Lwowie zarząd ten „powsze­
chnych wykładów uniwersyteckich" tworzą: 
radca Dworu. prof. dr. Ludwik Ćwikliński 
jako przewodniczący, jako członkowie zaś pro­
fesorowie: Beck, Dembiński, Finkel, Głąbiń- 
ski, Kadyi, Narajewski i Siemiradzki, docenci 
prywatni dr. Marceli Chlamtaez i dr. Wehr, 
tudzież asystent dr. Niemczycki. Zarząd z łona 
swego wybrał komisye: odczytową, wydawni­
czą, administracyjną i komisyę dla sprawy 
lokalów, w których odbywać się będą wykłady, 
tudzież, ażeby zapewnić sobie poparcie w pracy 
nad rozszerzeniem oświaty w szerokich war­
stwach społeczeństwa, utworzył komitet ob­
szerniejszy, w którego skład’ powołał grono 
ludzi, sprawą oświaty się zajmujących.

W ubiegłym tygodniu odbyło się posie­
dzenie tego komitetu szerszego, wczoraj zaś 
w jednej z sal Uniwersytetu, w celu wspól­
nego porozumienia się w sprawie powszechnych 
wykładów uniwersyteckich, odbyło się zebra­
nie przy udziale przedstawicieli rozmaitych 
stowarzyszeń i reprezentantów prasy. Obu,po­
siedzeniom przewodniczył radca Dworu Ćwi­
kliński, w obradach zaś wczorajszych zabie­
rali głos pp. : Tadeusz Eomanowicz, Z. Fry- 
l i u g , prof. Chlamtaez, Dembiński, Finkel, 
Głąbiński, Kadyi, Wehr, — pp. Stanisław Ma­
jerski, Muller, Szeremeta, przedstawiciel „Czy­
telni kolejowej", oraz panie: Aleksandrowi- 
czóffna i Mokłowska.

Według oświadczeń przewodniczącego i 
szczegółów, które w ciągu dyskusyi się uwy­
datniły, program tych wykładów zarysowuje 
się w sposób następujący:

Zarząd wykładów chce urządzić w bie­
żącym roku szkolnym trzy kursa : pierwszy 
rozpocznie się w pierwszych dniach listopada 
i potrwa sześć tygodni, t. j. skończy się przed

Boiem Narodzeniem, drugi kurs również sze­
ściotygodniowy, odbędzie się w miesiącach 
styczniu i lutym, trzeci prawdopodobnie w 
marcu i kwietniu. W pierwszym kursie bę­
dzie 14 wykładów na tydzień, a ponieważ 
kurs trwa 6 tygodni, więc razem będzie 84 
prelekcyj; ponieważ dalej w przyszłych kur­
sach liczba wykładów prawdopodobnie wzro­
śnie, więc zarząd kursów uniwersyteckich 
chce ofiarować szerokiej publiczności Lwowa 
około 300 prelekcyj na rok! Z czasem dzia­
łalność swą rozszerzy zarząd także na naj­
bliższą okolicę Lwowa, a w miarę rozwoju 
kursów również i na prowincyę.

Prelekcye te nie mają to być luźne wy­
kłady, lecz w sześciu prelekcyaeh każdego 
kursu dany przedmiot ujęty w jedną całość, 
ma być przedstawiony systematycznie a o ile 
możności takie wyczerpany. Ażeby to umożli­
wić, z wykładami jednego kursu łączyć się 
będą ściśle, według metody naukowej, wykła­
dy kursów następnych, a w ten sposób umo­
żliwione będzie rozwinięcie tematu i pogłębie­
nie wykładu. Wykłady te nie będą zresztą 
suchymi odczytami; przeciwnie, prelegenci bę­
dą przemawiać do słuchaczy (więc nie czytać) 
a po prelekcjach odbywać się będą, — jak 
w Anglii — dysputatorya, czyli rozmowy na 
temat wykładu, przyczem prelegent przez sto­
sowne pytania i odpowiedzi będzie mógł słu­
chaczom wyjaśniać trudniejsze kwestye. — 
Naturalnie, wykłady z dziedziny fizyki, ana­
tomii, etc. etc. połączone będą ze stosownemi 
d^monstracyami, — a w tym celu tego ro­
dzaju prelekcye odbywać się będą w nauko­
wych instytutach Uniwersytetu. Po za  ̂ tem, 
wykłady odbywać się będą w salach miejskich 
szkół: im. Mickiewicza, Staszica, św. Marcina, 
św. Anny, św. Antoniego i Konarskiego, — 
oraz, o ile to będzie możliwe, w sali ratuszo­
wej. Na wczorajszem zebraniu przedstawiciele 
stowarzyszeń upraszali zarząd o urządzenie 
wykładów także w salach stowarzyszeń: „Ska­
ły", „Gwiazdy", „Przyjaźni", „Czytelni kole­
jowej" i i.

Co do godzin wykładów, odbywać się 
one będą w porze, o ile możności najodpo­
wiedniejszej dla sz erokich warstw ludności, a 
więc w dni powszednie wieczorami, w czasie 
od godz. 7—9, w dni niedzielne zaś i święta po 
południu między godz. 4 a 6 .

W wykładach uwzględniona będzie tak­
że strona praktyczna, oraz potrzeby życia eko­
nomicznego i przemysłowego, a więc także 
i technologia i t. d. Dla utrwalenia pożytku
z wykładów, projektowane jest drukowanie 
streszczeń, któreby słuchacze mogli nabyć i 
zachować sobie.

Temata prelekcyj, które odbędą się w 
pierwszym kursie, ogłoszone były przed nie­
dawnym czasem; szczegółowy program tych 
wykładów, wraz z podaniem miejsca i czasu, 
w których wykłady się odbędą, ogłoszony bę­
dzie w najbliższych dniach, — inauguracya 
zaś „powszechnych wykładów uniwersyte­
ckich" odbędzie się w przyszłą niedzielę, dnia 
5 b. m. po południu w sali ratuszowej. Prze­
wodniczący zarządu, radca Dworu prof. Ćwi­
kliński, przedstawi cel „powszechnych wy­
kładów uniwersyteckich", a następnie docent 
dr. Wehr rozpocznie szereg zapowiedzianych 
przez siebie wykładów o „udzielaniu pierw­
szej pomocy w nagłych wypadkach". Wy­
kład ten połączony będzie z demonstra- 
cyami.

W swej mowie inauguracyjnej w dniu 
10 b. m. JM. Bektor dr. Abraham powiedział 
o „powszechnych wykładach uniwersyteckich": 
„Źe Uniwersytet jest najwłaściwszym organem 
do podjęcia tego zadania, zdaje mi się nie 
podlegać wątpliwości, daje bowiem rękojmię, 
ia poda pokarm najlepszy i najzdrowszy, bo 
prawdziwą naukę, i daje gwarancyę, że tego 
wpływu, jakie ma żywe słowo na szerokie 
warstwy słuchaczy nie nadużyje."

Slwierdząjąc też z głębokiem zadowole­
niem powstanie nowej instytucyi, mającej 
nieść naukę akademicką w szerokie masy, 
społeczeństwo nasze wita ją akademickiena:
Quod felix, fausłum fortunatumąue sit!

ab.

Glosy publiczne.

Podziękowanie.
Wszystkim, od których doznaliśmy bądź 

moralnego, bądź materyalnego poparcia przy u- 
rządzaniu wieczoru w teatrze hr. Skarbka, dnia 
23 b. m. na cele oświaty ludu polskiego w Pa­
ranie, składamy na tem miejscu publiczne po­
dziękowanie, w szczególności paniom Dziędzie- 
lewiczównie, Cliołodeckiej; pp. Hellerowi, Jare­
ckiemu, Poseltowi, Orzelskiemu, a przedewszy- 
stkiern p. dyr. Jareckiemu za łaskawe objęcie 
artystycznego kierownictwa koncertu, oraz p. 
Cliołodeckiej, która, w ostatniej niemal chwili 
proszona, nie odmówiła swego współudziału. 
Zarząd „sekcyi oświaty w koloniach polskich".

2 1  s a j ć L o w e j .

(Galicyjska- Kasa oszczędności).

Lw ów , 30 października.

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchani 
byli w dalszym ciągu świadkowie, dotyczący 
sprawy Fuhrmanowej, oraz odczytano zezna­
nia ojca oskarżonej: Hersza F u h r m a n a ,  któ­
ry jest obłożnie chory i według świadectwa 
lekarzy nie może osobiście się pojawić. Mniej 
interesujące były zeznania świadków: Michała 
i Antoniny O w a k ó w, dozorców domu przy 
ulicy Podlewskiego 1. 6, w którym mieszkała 
Fuhrmanowa, zanim tę kamienicę nabyła.

Natomiast zeznań ajenta c. k. policji 
P r z e s t r z e 1 s k i e g o, niezaprzysiężonego za 
zgodą prokuratora, słuchano z należytą uwagą. 
Zeznania te obciążały bardzo oskarżoną, która 
im wprost z całą stanowczością zaprzeczała. 
Na żądanie prokuratora, skonfrontowano jeszcze 
oskarżoną z sędzią śledczym radcą Miłaszew- 
skim, który zeznał, ie Fuhrmanowej najwy­
raźniej oświadczył, i i  będzie słuchaną w cha­
rakterze świadka, a nie oskarżonej.

Po zeznaniach świadków. Eliasza K o­
c h a n o w s k i e g o  i Szymona K i s z c z  aka ,  
woźnych Kasy oszczędności, przewodniczący 
odroczył rozprawę do godziny 4 po południu.

Szczegółowe sprawozdanie dla braku 
miejsca odkładamy do jutrzejszego numeru.

fiOSPODARBTWG I HANDEL
C. k. Dyrekeyfc kolei państwowych

ogłasza: Donosi się uprzejmie, że w dniu 16 
października r b. otwarto dalszą część szlaku 
kolejowego Prachalitz-Wallern lokalnej kolei 
Woduan - Prachalitz zo stacjami Ohrobold, 
Oberhaid, Wallern i przystankiem Sehreinet- 
schlag. Wyż wymienione stacje otwarte są 
dla ruchu ogólnego, zaś przystanek Sehreinet- 
schlag tylko dla ruchu osobowego i ograni­
czonego ruchu pakunkowego. Przewóz mate- 
ryj wybuchowych jest wykluczony.

Dotychczasowa nazwa stacyi Psuten, 
położonej przy szlaku kolejowym Marienbad- 
Karlsbad zmieniono z dniem 1 października 
r. b. na Einsiedl-Pauten.

Przystanek Maishofen, położony przy 
szlaku kolejowym Salzburg-Wórgl a urządzo­
ny dotychczas tylko dla ruchu osobowego, 
pakunkowego i ograniczonego ruchu towaro­
wego, otwiera się z dniem 1 listopada r. b. 
dla ogólnego ruchu.

Itafinerya cukru w Przeworsku jest 
już w ruchu i wyrabia wszelkie gatunki bia­
łego cukru; głowy większe (12 kilo) i małe 
(5 kilo), kostki, grysik, mączkę, kryształ, pi- 
ló i t. d.

Od początku listopada pierwsza ta kra­
jowa rafinada ukaże się w naszym handlu 
i jakością, jeżeli nie przewyższy, to dorówna 
towarowi, przychodzącemu do nas z poza Ga­
licyi. Nie wątpimy, że publiczność polska 
poprze ten produkt krajowy, który reklamy 
sztucznej nie potrzebuje.

W ied eń , 30 października. Spirytus 20 40 
do 20'60. Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier (silna) 12 20 do — •—.

Tendeneya mocna.
Wiedeń, 30 października. Targ zbożowy.

Pszenica na jesień 813  do 8T 8; — na 
wiosnę 8 47 do 8-48.

Żyto na jesień 6 73 do 6 78; — na wio­
snę 7-02 do 7-03.

Kukurudza na październik 5’70 do 5'75, 
na l i stopad— do —•—, na maj-czerwiec 
1900 r. 5-34 do 5 35.

Owies na jesień 5T4 do 5-19; — na
wiosnę 5 47  do 548 .

Rzepak na wrzesień-październik — • —
do — • na styczeń-luty 1900 roku — ■—
do — ' -•

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
roku 32' <0 do 33 50.

Tendeneya: słaba.
Pogoda: piękna.

B udapesz t, 30 października. Targ zbożowy
Pszenica na kwiecień 1900 roku 8'32 

do 8’33, — na wrzesień 8T 8 do 8 -20.
Żyto na kwiecień 1900 r. 6-73 do

6-74.
Owies na kwiecień 1900 r. 519  do

5-20.
Kukurudza na maj 1900 r. 5 T 0 d o 5 T l .
Rzepak na sierpień 1900 r. 11 ‘70 do 

1180.
Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendeneya: słaba.
Pogoda: piękna.
Berlin, 30 października. Banknoty au- 

stryackie 169'60. Spirytus 46'20.

Frankfurt, 30 października. (Giełda wie­
czorna). Austr. Kredyty 23240, koleje pań­
stwowe 139 50, Alpiny — •— , Disconto 
192-—, Laura 248-80.

P a ry ż , 30 października. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100 50. Mąka (typ „Fleru 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b. r.) 
24-50.
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OSTATNIA POCZTA
Na sobotniem posiedzeniu Izby posel­

skiej wybrano także komisyę budżetową, do 
której z posłów galicyjskich weszli pp. Euge­
niusz Abrahamowicz, Czecz, Milewski, Le­
wicki, Piętak, Kozłowski, Biliński i Rutowski.

Między odczytanymi przy końcu posie­
dzenia sobotniego wnioskami i interpelacjami 
znajdował się także wniosek Schoenerera, żą­
dający rozwiązania parlamentu i rozpisania 
bezzwłocznie nowych wyborów, albowiem obe­
cna Izba okazała się niezdolną do poszano­
wania praw konstytucyjnych.

Wniosek ten nie doznał jednak należy­
tego poparcia podpisaligo tylko Schoenererowcy.

Odczytano także interpeiacyę posła Krem- 
py, z powodu rzekomych nadużyć przy wybo­
rach do Rady państwa w Galicyi, tudzież in- 
terpelacyę posła Stapińskiego, z powodu prze­
prowadzenia likwidacyi Towarzystwa kredyto­
wego przemysłowo-miejskiego we Lwowia. — 
Wreszcie poseł Straucher przedłożył wniosek 
w przedmiocie utworzenia na Bukowinie oso­
bnej dyrekcyi kolei państwowych, bezpośre­
dnio odpowiedzialnej Ministerstwu kolei że­
laznych.

Na sobotniem posiedzeniu Koła polskie­
go p. Gizowski zgłosił interpelację w spra­
wie regulaeyi Dniestru, cofnął ją wszakże po 
wyjaśnieniach, danych przez byłego Ministra 
dr. Jędrząjowicz*. P. Gotz-Okocimski zgłosił 
wniosek z żądaniem polepszenia płac persona- 
lowi państwowych domen i lasów przynaj­
mniej o tyle, aby funkeyonaryusze ci zrówna­
ni zostali z podurzędniksmi kslei państwo­
wych. Wniosek ten przyjęto.

Jak donosi Neue fr. Pressa, p. Schóne- 
rer w ciągu sobotniego posiedzenia zawiado­
mił p. Hohenburgera, że Sehónererowcy nie 
dadzą niemieckiej partyi ludowej żądanego o- 
świadczenia.

W zeszłą sobotę, jako w piętnastą ro­
cznicę mianowania barona Fejeryarego wę­
gierskim ministrem honwedów, zjawiła się u 
niego deputacya pod przewodnictwem sekre­
tarza ministeryainego Gromona i wręczyła mu 
adres gratulacyjny. W klubie liberalnym po­
witano ministra gromkimi okrzykami: Eljen.

Węgierska Izba dep. dokona wyboru 
członków Delegacyj z końcem bieżącego ty­
godnia, względnie dnia 6 listopada, w ponie­
działek.

Spotkanie cesarza niemieckiego z carem 
Mikołajem nastąpić ma w Poczdamie 4 listo­
pada. Jak donoszą z Darmsztadu, w kołach 
dworskich uchodzi za rzecz pewną, że w dniu 
rocznicy śmierci cesarza Aleksandra III. (1 li­
stopada) odbędzie się w darmsztadzkiej kaplicy 
prawosławnej żałobne nabożeństwo, a dnia 
następnego, jako w rocznicę wstąpienia na 
tron cara Mikołaja, wielka uroczystość, w któ­
rej uczestniczyć będą carstwo cały dwór wielko­
książęcy i licmi dostojnicy. W dniu 4 listo­
pada wyjadą podobno car i carowa z Darm- 
sztadu do Poczdamu. Jest to jednak donie­
sienie prywatne, urzędowego dotąd nie ma.

Natomiast w formie ofieyalnej zaprze­
czają doniesieniu o zjeździe monarchów w 
Spalę.

Z Berlina zapewniają, że rząd Rzeszy 
niemieckiej nie wstawi do budżetu na rok 
1900 żadnego kredytu dodatkowego na 
marynarkę. Przedstawi natomiast parlamen­
towi meraoryał, wykazujący potrzebę przyspie­
szenia budowy okrętów uchwalonych i uchwa­
lenie kredytów na rok 1901 ponad normę do­
tychczasową. W tej czy w innej zatem formie 
parlament będzie musiał wypowiedzieć swe 
zdanie co do pomnożenia floty.

Sejm pruski zwołany ma być prędzej, 
niż zwykle, mianowicie na 9 stycznia a to ze 
względu na ustawę kanałową, którą rząd 
przedłoży sejmowi* równocześnie z budżetem.

(D) Z Rzymu piszą nam : Od kilku dni 
krążą tutaj pogłoski o wykryciu sprzeniewie­
rzeń w archiwum sztabu generalnego w mi­
nisterstwie wojny na ulicy Venti Settembre, 
gdzie zauważano brak ważnej mapy strate­
gicznej granicy alpejskiej. Wszelako rzecz 
cała dotychczas osłonięta jest tajem nicą; nie 
ma jednak wątpliwości, iż ministerstwo wojny, 
w obec sensacyi, jaką wiadomość ta wywołała, 
zmuszone będzie wystąpić z objaśnieniami.

Masonerya włoska t. zw. „Gran Oriente", 
która zajmowała dotąd pierwsze piętro wspa­
niałego pałacu Borghese, zbudowanego przez 
Pawła Y, zmieniła siedzibę, skutkiem wypo­



wiedzenia jej mieszkania, i przeniosła się do 
pałacu Giustiniani na Corso Yittorio Emanuele. 
Za kilka dni odbędzie się wybór nowego 
wielkiego mistrza masoneryi, który wybiera­
my bywa co trzy lata. Wybór chwieje się 
pomiędzy Ernestem Nathanem starozakonnym, 
dotychczasowym wielkim mistrzem, a Hekto­
rem Perrarim, jednym z filarów wolnomular­
stwa włoskiego. Zdaje się, że Nathan po­
twierdzony będzie na dalsze trzy lata.

Awans listopadowy w c. i  t .  armii.

W iedeń, 30 października. Dziennik roz­
porządzeń toojslcowych ogłasza a w a n s  l i s t o ­
p a d o w y .

Najd. Arcyksiążęta O t t o n  i L e o p o l d  
S a 1 y a t o r zostali mianowani generał-poru- 
cznikami.

Dalej mianowani generałami broni, ge­
nerał - porucznicy: B a y e r s h a i m - S c h w i -  
t z e r ,  głównodowodzący generał w Temesva- 
rze, Maurycy S c h m i d t ,  zastępca naczelne­
go komendanta austryacfiej obrony krajowej 
i Ferdynand F i e d l e r ,  komendant 11 kor­
pusu, komenderujący generał i komendant o- 
brony krajowej we Lwowie.

Generał-porucznikami: generał-majorzy: 
oteinitzer, hr. Auersperg, Laner, Pokorny, 
Mayer, Kekelfalussy, Zurna, Panatowski.

Generał-majorami pułkownicy: Maksy- 
ksymilian hr. Eosenberg-Orsini, Teodor Hoe- 
xt V ^ rPad Major, Gustaw Wittich, Emil
pleuhold-SoeYenyhaza, Jakób Wenzlik, Adolf
Eammer-Eummersdorf, Rajmund Gerba, Hen­
ryk RodanoYich, Fryderyk Jihn, Jan Sche- 
mua Edward Zechmeister, Antoni Fiala. Adolf 
hwiL r ’ ?frnest br. Hagen, Franciszek Schmitz- 

Karol Traka, Karol Szrutek.

puikowJikówmia6 ° r r  ? pu^ vu1ik6T ’ 6/ od'u . . , , , -  „ i  . majorów, 27 kapitanów w 
P o ' z- a ,u generalnego; 3 podpułkowni-

m  6 kapita™V w sztabie in- 
zyn*eryi, 10 pułkowników, 12 podpułkowni­
ków 14 majorow, 160 kapitanów I klasy, 84 
kapitanów II. klasy, 271 poruczników, 557 
podporuczników w piechocie, w batalionach 
strzeleckich, w korpusie pionierów, wreszcie 
w pułkach kolejowych i telegraficznych; 6 
pułkowników, 7 podpułkowników, 13 majo­
rów, 22 rotmistrzów I. klasy, 35 rotmistrzów 
II. klasy, 40 poruczników, 25 podporuczni- 

°w w kawaleryi; 7 pułkowników, 5 podpuł- 
j uwników, 9 majorów, 21 kapitanów I. klasy,

apitanów II. klasy, 40 poruczników, 57 
i Poruczników w artyleryi polowej; 1 puł- 

_ pułkowników, 1 majora, 5 ka- 
7 klasy- 5 kapitanów II. klasy, 22

i,„ * ■,— ™ w artyieryi poiowe ; i  pur- 
nita a  i P0<Ipułkowników, 1 majora, 5 ka- 
Sor:fÓW-i3‘ klasy- 5 kapitanów II. klasy, 22 
fnr. mkow, 17 podporuczników w artyleryi 

cznej; \  pułkownika, 1 podpułkownika,
majorów, 8 rotmistrzów II. klasy, 4 pora­

dników * ^ podporuczników w trenie; 1 pod­
pułkownika, 8 majorów w etacie arm ii; 1 
maJora w oddziele stadnin; 2 generalnych 
sztabowych lekarzy, 4 starszych lekarzy szta­
bowych I. klasy,' 12 starszych lekarzy szta­
bowych II. klasy, 21 lekarzy sztabowych, 32 
lekarzy pułkowych I. klasy, 35 lekarzy puł­
kowych II. klasy; 3 generał-audytorów, 3 puł- 
kowników-audytorów, 2 podpułkowników-au- 
dytorów, 3 msjorów-audytorów, 6 kapitanów- 
audytorćw I. klasy, 6 kapitanów-audytorów
II. klasy i 7 poruczników-audytorów.

W marynarce: 3 kapitanów okrętów li­
niowych, 1 kapitana fregaty, 2 kapitanów 
korwety, 2 podporuczników okrętów liniowych
I- kl., 4 podporuczników okrętów liniowych
II- klasy, 7 chorążych, 1 starszego lekarza 
sztab. II. klasy, 4 lekarzy fregat.

W pułkach stojących załogą w Galicyi 
mianowani: pułkownikami: Edmund Krulisz 
w p. p. nr. 80, Karol Steinbach w p. p- nr. 
o5, Henryk Schulle w pp. nr. 89, Antoni 
Schneider w p. p. nr. 45, Jan Balnay w p. 
huzarów nr. 12, Hugo Janoeh w p. ułanów 
nr. 7, Fryderyk Wohlfahrstaedten w pułku 
art. dywizyjnej nr. 29, Franciszek Wessely 
w p. art. dyw. nr. 33, Jerzy Dormus wp. art. 
dywizyjnej nr. 30 ;

podpułkownikami: Fryderyk Mendelein 
^  P- p. nr. 55, Wiktor Grobois w p. p. nr. 
*4, August Budinsky w p. p. nr. 90, Zdenko 
Pokorny w pułku ułanów nr. 6, Krzysztof 
Scheuserka w p. art. dywiz. nr. 1., Piotr 
Millivjevic w p. art. korpuśnej nr. 11 ;

majorami: Jerzy Winternitz z p. p. nr. 
i}  w P- p. nr. 40, Karol Toepfer z p. p. nr. 
y4 w p. p. nr 20, Jerzy Fischer nadkom- 
pietny w p. ułanów nr. 3 przy równoezesnem 
przeniesieniu go do armii czynnej, Aloizy 
in  z P- buzarów nr. 12 w p. buz. nr.

’ Ferdynand Wiesauer z p. uł. nr. 7 w 
P- uł nr Bcjesław Komarnicki z p. uł. 
u r- 3 w p. uł. nr. 7, Józef Schloegel z p.

ńr. 7 w p uł. nr. 4, Adolf Knopp z p 
aH. dywiz. nr. 31 w p. art. korp. 2, Józef 
Macalik z p . art. fort. nr. 3 w p. art. fort. 
n r- 1, Henryk Juchasz z p. art. korpuśnej 14 
w p. art. dywiz. nr. 33 ;

w korpusie sztabu generalnego: kapita­
nami I. k l ,: Ferdynand Demus nadkompłe- 
tny w p. p. 61, profesor w szkole kadeckiej 
we Lwowie, Karol Darnhofer w batalionie 
strzelców polnych nr. 4, Edward Steinitz w 
p. p. 24, August Mietzl w p. p. nr. 95, Hen­
ryk Schulhof w p. art. dyw. nr. 28, Karol 
Goettlicher nadkompletny w p. p. nr. 77. pro­
fesor w szkole kadeckiej, Karol Kadt i Euge­
niusz Straub w p. art. dyw. nr. 1, Jan Straub 
w p. p. nr. 9;

w sztabie inżynieryi kapitanami I. k l . : 
Józef Traconicek w batalionie pionierów nr. 
8 z przydzieleniem do dyrekcyi inżynieryi w 
Krakowie, Karol Kleiner w bat. pion. nr. 4 
z przydzieleniem do dyrekcyi inż. w Prze­
myślu

w piechocie kapitanami 1. k l.: Józef 
Lipp w p. p. 40, Władysław Poller w p. p. 
13, Jan Wolgner w p. p. 13, Maksymilian 
Reymann w p. p. 15, Wilhelm Postelt w 
p. p. 58, Karol Raimann w p. p. 9, Her­
mann Siersch w p. p. 20, Józef Świszezow- 
ski w p. p. 30, Lesław Sehiwitzek w p. p. 80, 
Józef Penz w p. p. 80, Alfred Weisz w p. p. 
45, Józef Eminger w p. p. 55, Stanisław 
Wuerfel z p. p. 80 w p, p. 20, Karol Wenzl 
w p. p. 30, Antoni Mikuła w p. p. 57, Jan 
Bratanitsch w p. p. 30, Bolesław Łazarewicz 
w p. p. 90, Józef Dilimann w p. p. 100, 
Karol Pollak w p. p. 15, Antoni Chwosta w 
p. p. 40, Marcin Wysocki w p. p. 89, Edward 
Hospodarz w p. p. 90, Antoni Schwarz w 
p. p. 15, Józef Prokop w p. p. 20, Fardy- 
nand Jost w p. p. 58.

Kapitanami II. k l.: Józef Stark z p. p 
11 w p p. 10, Artur Schopper z batalionu 
strzelców polowych nr. 13 do batalionu strzel­
ców polowych nr. 23, Franciszek Reisner z 
p. p. 11 do p. p. 77, Józef Wagner w p. p. 
24, Mieczysław Górecki w p. p. 9, Andrzej 
Diener w p. p. 100, Emil Krainmer w p. p. 
55, Gabryel Werner z p. p. 80 do p. p. 3, 
Maksymilian Kudielka, przydzielony do sztabu 
generalnegojw p. p. 95, Jan Nowak przydzie­
lony do sztabu generalnego w batalionie pio­
nierów nr. 10, Józef Hiltl przydzielony do 
sztabu generalnego w p. p. 9.

W pułkach kawaleryi rotmistrzami I. kl.: 
Karol hr. Fugger - Babenhausen w p. huza­
rów nr. 4, Artur Langner -Sedlaczek w p. 
ułanów nr. 4, Emil Vogl z p. ułanów nr. 6 
w p. huzarów 2, Władysław Ruiz de Roxa,s 
w p. ułanów nr. 4, Wojciech Schitz z p. hu­
zarów 10 w p. huzarów 12, Karol Kandis w 
pułku ułanów 6, Bronisław Kulczyc Wisłocki 
w p. ułanów nr. 1.

Rotmistrzami II. kl.: Włodzimierz Po- 
ray Kodrębski w p. ułanów nr. 2, Franciszek 
Balzar w p. ułanów nr. 6, Gustaw Mitlacber 
w p. ułanów 6, Fryderyk Kybast nadkom­
pletny w p. ułanów nr. 5 do p. uł. ur. 3, 
Oskar Wretschko nadkompletny w p. uł. nr. 5 
do p. uł. nr. 2, Otton baron Benz-Altcron 
nadkompletny w p. huzarów 8 do p. huzarów 
nr. 9.

W artyleryi polowej kapitanami I. kl. : 
Jakób Kassal w p. artyleryi dywiz. nr. 28, 
Józef Kralowetz w p. art. dywiz. 30, Maksy­
milian Happer w p. art. dywiz. 29, Paweł
Sobolewski w p. art. korp. nr. 11.

Kapitanami II. k l., Maksymilian Muller 
z p. art. dyw. 13 w p. art. dyw. nr. 3, Wi­
ktor Klinger w p. art. korp. nr. 10, Maksy­
milian Rosmann z p. art. dyw. nr. 30 w p.
art. dyw. nr. 6, Ludwig Leonhardt z p. dy­
wizyi artyleryi górskiej w p. artyleryi dywi­
zyjnej nr. 31, Aleksander MattanoYich nad­
kompletny w p. art. dywiz. 88 w p. art. 
dywiz. nr. 3, Karol Kugel z p. art. dywiz. 
nr. 1 w p. art. korp. nr. 2, Rudolf Faber 
z p. art. korp. 11 w p. art. dywiz. nr. 4, 
Karol Wilczek nadkompletny w p. art. dywiz. 
nr. 4 w p. art. dyw. 28, Feliks Wagner nad­
kompletny w p. art. dyw. nr. 6 w pułku art. 
dyw. nr. 1.

W artyleryi fortecznej: kapitanami I. 
klasy Gustaw Schulz w p. 3, Wilhelm Rum- 
ler w p. 2; kapitanem II. klasy Emil Gross 
w p. 2.

W audytoryacie: kapitanami audytora­
mi II. klasy Alfred] Mutschlechner w sądzie 
garnizonowym w Krakowie, Ottokar Mały w p 
p. 77, Antoni Oikanek w p. p. 9, Emil Jilek 
w sądzie garnizonowym w Przemyślu.

W korpusie lekarskim mianowani:
Starszym lekarzem sztabowym I. klasy 

Józef Krumpholz, komendant szpitala garni­
zonowego w Krakowie; starszymi lekarzami 
sztabowymi II. klasy: Rudolf Laska, naczelny 
lekarz garnizonu w Stanisławowie, Edwin 
Hollerung, naczelny lekarz garnizonu w Tar­
nowie, Eugeniusz Pokorny, naczelny lekarz 
w 30 dywizyi piechoty przy szpitalu ganizo- 
nowym we Lwowie, Konstanty Springer, na­
czelny lekarz przy szpitalu garnizonowym w 
Przemyślu, przy równoezesnem mianowaniu 
go naczelnym lekarzem garnizonowym w Tre- 
binii.

Lekarzami sztabowymi: Samuel Dalno- 
ki w p. ułanów nr. 1 przy równoezesnem za­
mianowaniu go naczelnym lekarzem garnizo­
nowym w Ungwar, Leon Feldern w batalionie 
strzelców nr. 5 przy równoezesnem zamiano­
waniu go naczelnym lekarzem garnizonowym 
w Gródku, Ludwik Klein z p. p. nr- 88 przy 
szpitalu garnizonowym we Lwowie, Jakób

Unger z p. p. 40 przy szpitalu garnizono­
wym w Krakowie, Józef Brach z p. artyleryi 
korpuśnej nr. 10 przy szpitalu garnizonowym 
w Przemyślu.

Lekarzami pułkowymi I. kiasy: Filip 
Muelier w p. artyleryi dywizyi 3, Maksymi­
lian Szanto w p. huzarów nr 8, Hugo Zu- 
zak w_p. artyleryi dywizyi 32, B ronisław  
Uderski w p. p. nr. 80, Bronisław Jakesch 
z p. ułan. 3 w p. p. nr. 13.

Lekarzami pułkowymi II. klasy: Jan 
Wessely z p. ułanów 4 w p. p. 77, Euge­
niusz Kafka w p. p. 56, Franciszek Honrich 
z p. ułanów 13 w p. p. 18, Jan Kamiński 
w p. art. korpuśnej 10, Fiwderyk Meliński 
w p. ułanów nr. 2.

Kraków, 30 października. (Dep. pryut. 
telefonem). Otwarcie klinik lekarskich Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego nastąpiło dzisiaj.

W iedeń, 30 października. Najj. Pan 
przybędzie tu jutro rano z powrotem z Gó- 
dollo.

Wiedeń, 30 października. Wczoraj od­
było się w obecności Najd. Arcyksięcia Otto­
na tudzież reprezentantów Ministerstwa han­
dlu i oświaty, oraz wielu innych osobistości 
uroczyste otwarcie  ̂ własnego domu tutejszej 
korporacyi ślusarskiej. Przewodniczący stowa­
rzyszenia wygłosił mowę, którą zakończył o- 
krzykiom na cześć Monarchy i Najd. Arcy­
księcia Ottona.

P rag a , 30 października. W ostatnich 
dniach odbyły się w Koenigratzu, Litomyślu 
i innych miastach czeskich demonstracye, 
wszakże bez zakłócenia spokoju publicznego. 
Wszędzie w mieszkaniach żydowskich tłuczono 
szyby. W Koeniggraetzu aresztowano sześć 
osób. W Pilznie i Nowem Mieście pod Pragą 
demonstranci pootrzucali błotem skrzynki
pocztowe.

B erno  m o ra w sk ie , 30 października, 
Z węgierskiego Hradymna donoszą, źe odby­
ły się tam wczoraj demonstracye, przyczem 
w kilku domach wybito szyby. Wojsko przy­
wróciło spokój, żandarmerya przedsięwzięła 4
aresztowania.

Również w Bzenecu (Bisenz) odbyły się 
demonstracye, w czasie których wybito około 
30 szyb. Także w kilku innych miastach na 
prowincyi odbyły się pomniejsze zaburzenia.

Litom ierzyce, 30 października. Odbyły 
się tu zebrania, podczas których wybito wiele 
okien w mieszkaniach żydowskich. Trzy osoby 
aresztowano.

B udapesz t, 30 października. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu węgierskiego par- 
tya niezawisłych postawiła interpelacye, w 
sprawie zakazu używania słów „jeleń" za­
miast „hier“ przy zebraniach kontrolnych. 
Interpelacja zapytuje, czy to prawda, że mi­
nister wojny wydał rozkaz, znoszący dotych­
czasową praktykę i domaga się satysfakcyi dla 
narodu węgierskiego.

Minister skarbu przedłożył Izbie prowi- 
zoryum budżetowe.

Kzyui, 30 października. Parlament zo­
stał zwołany na 14 listopada.

B usea, 80 października. Giolitti wypo­
wiedział tu mowę, w której uderzał zarówno 
aa obstrubcyę, jak i na dekret królewski, za­
prowadzający różne obostrzenia polityczne. — 
Mówca dowodził, że czas zacząć erę reform 
pozytywnych dla kraju.

P a ry ż , 30 października. Agmcya Ha- 
vasa zaprzecza doniesieniu, jakoby Bank fran­
cuski udzielił zaliczki bankowi angielskiemu.

Operto, 30 października. Związek ku­
pców postanowił wezwać rząd, aby przepro­
wadził uchwały weneckiej konferencji sani­
tarnej a zniósł kordon sanitarny, jaki zapro­
wadzono z powodu pojawienia się dżumy.

B arce lo n a , 30 października. Wielu mie­
szkańców tutejszych odmówiło płacenia po­
datków.

Anglia i T ra n sv a a l.

P a ry ż , 30 października. Były ambasa­
dor w Londynie Courzel w liście, wystoso­
wanym do Figara oświadczył, że nie może 
sobie wytłóraaezyć, na jakiej podstawie nie­
które dzienniki doniosły, jakoby on w r. 1896 
rządowi angielskiemu przyrzekał pomoc Fran- 
cyi na wypadek zerwania z Niemcami z powo­
du Transvaalu.

Londyn, 30 października. D aily Chro­
nicie donosi z Kapstadtu pod datą 27 b. m., 
że krąży tam pogłoska o niesuaskach w 
Bloemfontain i że objawia się ruch, skierowa­
ny do usunięcia prezydenta Steina i zastąpie­
nie go Traserem.

W okolicy Franske, w kolonii Przyląd­
kowej, wybuchły niepokoje.

Londyn, 80 października. Biuro Reu­
tera donosi z Bulavayo pod datą 23 b. m.: 
Wojska, którym poruczono dozór nad koleją 
żelazną, trzymały w szachu Boerów na pół­
noc od Labatti. Przybył im w dniach osta­
tnich jeszcze na pomoc pociąg pancerny. Mi- 
moto linia kolejowa została ciężko uszkodzona. 
Anglicy mieli utarczkę z Boerami, z których 
ośmiu poległo, a jeden dostał się do niewoli. 
Po stronie angielskiej żadnych strat nie ma.

Londyn, 30 października. Ostrzeliwanie 
Mafekingu rozpoczęło się 23 b. m. i w ogóle 
nie wyrządziło wiele szkody. Po trzygodzin- 
nem bombardowaniu zapytano, czy miasto 
chce się poddać, na co komendant angielski 
dał odmowną odpovvńedź. W dniach nastę­
pnych Boerowie opanowali wodociągi. Wie­
czorem 24 załoga angielska zrobiła wycie­
czkę i po wymianie z nieprzyjacielem pewnej 
liczby strzałów cofnęła się do miasta. Komen­
dant angielski Sydney-Webb ciężko ranny. 
Straty Boerów nieznane.

Kapstadt, 30 października. Biuro Reu­
tera donosi: Wedle telegramu z Mafeking 
z dnia 21 b. m., położenie t»m jest dobre. 
Podczas 4 godzinnego bombardowania miasta 
przez Boerów’ nikt nie zginął. Wedle tele­
gramu z dnia 29 b. m. 5 batalionów pie­
choty, 3 pułki konnicy, 1 baterya górska i 4 
baterye polowe wyruszyły z Ladysmitk do 
Lombardskop. Szwadron huzarów zaatakował 
nieprzyjaciela, przyczem padły dwa konie a 
jeden jeździec został ranny. Nieprzyjaciel koło 
Devaalslarm zajął silne stanowisko, z którego 
nie udało się go wyprzeć konnej piechocie do 
wieczora. W obec tego założono biwak, a z 
nastaniem dnia nieprzyjaciel cofnął się do 
Riedfontaine

L o n d y n , 30 października. Z Pretoryi 
nadeszła tu pod datą 27 b. m. wiadomość, 
że Mafeking stoi w płomieniach.

Durban, 30 października. Naczelny 
wojskowy lekarz angielski wyraził telegrafi­
cznie sekretarzowi stanu Reitzowi w Pretoryi 
podziękowanie znajdujących się w Glencoe 
oficerów i żołnierzy angielskich za troskliwość, 
okazywaną im przez Boerów.

Generał Joubert przesłał generałowi an­
gielskiemu White kondolencyę z powodu 
śmierci generała angielskiego Symonsa, przy­
czem dał wyraz nadziei, że Wszechmogący 
zechce wkrótce położyć kres nieszczęsnej woj­
nie, wywołanej przez nieiumiennych speku­
lantów, którzy przybyli do Transraalu, celem 
zrobienia majątku.

Wedle wczorajszego telegramu, Boero­
wie posunęli się ku Ladysmith i ustawili na 
wyżynie o 2 l/s mili od tej miejscowości 2 cię­
żkie działa. Każdej chwili oczekują zaczepne­
go działania.

Londyn, 30 października. Times donosi, 
że wydano rozkaz utworzenia oddziału dla po­
łudniowej Afryki z kawaleryi gwardyjskiej.

Wedle depeszy Timesa z Kapstadtu z d. 
29 b. m., wiadomości nadeszłe z Ladysmith 
podają, że przednie straże angielskie starły się 
już z Boerami. Generał Joubert połączył się 
z głównodowodzącym Orańezyków. Razem 
około 16.000 Boerów rozłożyło się pod Ladys­
mith, na północ, półkolem, którego średnica 
wynosi 10 mil. Jeden oddział Boerów okrąża 
miasto z zamiarem przecięcia linij kolejowych. 
Prezydent Kruger ma się znajdować w Glencoe.

Depesza Timesa z Ladysmith z dnia 28 
b. m. donosi: Wojska angielskie wypuściły 
nad miasto balon, z którego dokładnie zba­
dano liczbę i położenie wojsk boerskich.

L ad y sm ith , 30 października. Boerowie 
otoczyli wczoraj miasto. Wczoraj wieczorem 
panował tu zupełny spokój. Dowóz wody, któ­
ry był odcięty znowu przywrócono. Jak do­
nosi urzędowa depesza generała White, straty 
Boerów w bitwie pod Glencoe w dniu 20 
b. m. wynoszą 500 zabitych i rannych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 30 października 1899. Zamknięcie 

giełdy (Sdhhisscourst) godz. 2 min, 30. Akeya 
aastr. żaki. kredyt. 871'62, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 377'—, Akcye Angiobanku 150*50, 
Akcye Unionbanku 307 —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 337-75, Akcye Baukyereinu 
270 75, Akcye. Bodsmkred.it 454'—, Akcye gali­
cyjskiego Banku hipot. 365 '—, (towar —) 
Akcye kolei państwowych 331 75, Akcye ko­
lei południowej 7112, Akcye tramwajowe 
434'— , Akcy® kolei Elbeth&l 251'—, Akcye 
kcieij północno] — , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 282'—, Akcye Alpine 
265 25, Akcye Kima Muranyi 335 50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1382'—, Akeye 
fabryki broni 195'—, Akcye tureckie tytonio­
we 133 25. Obiigacye węgierskiej indemniza- 
cyi 93 75, Renta majowa 99*55, Aust.ryacka 
renta koronowa 99'60, Węgierska renta ko­
ronowa 95*35, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 32-20, 4 prc. listy 
Banku krajowego 96' — , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99-40, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 94-— , 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98-—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-—, 4 prc. Obligacje propinaeyj- 
u* 95 80, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 94’— , 4 pre. pożywka miasta. Lwowa 
92-50. Losy tureckie 58-—, Marki 5 9 —, 
Bubel 127 87.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki



Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Br. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

M aty jubileuszowe
sprzedają

Sokal  iL i l ien
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujerny 
odwrotną, pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4o/o Listy hipoteczne koronowe 
41/a°/0 Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
4 1/s°/0 Listy Banku krajowego,
4°/o Listy Banku krajowego,
5®/0 Obligacye komunalne Banku kraj.,
4°/0 Pożyczkę krajową,
4%  galic. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe.
Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te  sprzedaje i  kupuje po naj­

dokładniejszym  kursie dziennym
K A N T O R  W Y M I A N Y

c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

Przyjechali do Lwowa
dnia 30 października 1899.
H O T E L  I M P E R I A L

PP. Hr. W. Dzieemzycki z Jozupola, P. Ho- 
rodyski z Trybuchowiee, Hanslich z Wiednia, dr. J. 
Steuermann ze Sambora, J. Haberfeld z Oświęeima, 
H. Flament z Pajyźa.

Wystawy i Muzea.
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Powarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy piacu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sao piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 35 et. 
w dnie powszednie 80 et — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum im. D zieduszycklch przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­

łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 et.

M uzeum  p rzem y sło w e m ie jsk ie  o- 
twarłe codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzieię i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 % południa.—-Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
lo  godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dale 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

N ieu s ta jąca  w ystaw a w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia lubom trsk leh . 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C e n n i k  
wowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 30 października 1899.

I. Akoye za Bstakę.

Banku hip. eal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dlabandi. i przemysł, 

po zł. 200 .
kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr. .
Garbar.wRzeszowiepo 200zł.aw.
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor.wa.
Tow. dla gal. przedsigb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . .
II, Listy zastawne za 100 zł. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 % pr. 60

.  n  „4V /o » l o s .  W  50 1. . .  ®
,  „ „ 4°/0n „601. po 200 K. ®
„ kraj. 4l/V/0 w. a. los. w 511. tB>

.. 4°/„ w. a. los. w 57 1. •» 
Tow. kred. gal. ziem. 

emisya) .
. 4°/0(pierwsza

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 10 
los. w 411/, lat . . . .  „ 
4°/0 los w 56 lat  . . . *

1X1. O b llg i z a  100 zł. o
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. ^  
Buków, funduszu propin.5°/0 w. a. B 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) M 

-  , „ «4t/j°/0(3em.)
Kolej, lokalne dtto 4°/o po 200 kr. s 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ® 
Pożyczki kraj. 6°/„ wa. z roku 1873 

.  „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ „ 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 . * .
Pożycz, m. Lwowa 4°/, po' 200 kor.

nr. Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . .
V.  Monety.

Dukat cesarski .........................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjski srebrny . . 
100 „ „ papierowych. .
100 marek niemieckich . . .

płacij żądają 
walutą austr. 

zł. ct zł. ct.

365 —

190 -

209 — 
282 —

375 — 

195 -

210 50
285 -

 180 -

248 — 253 —

208 — 215 —

109 50 110 20
98 — 93 70
94 — 94 70
99 — 99 70
96 — 96 70

95 50 96 20

95 50 96 20
92 10 92 80

95 90 96 60
— — 102 —
— — 103 —

100 — 100 70
95 .— 95 70
96 — 96 70

103 — — —

94 30 95
92 80 93 —

27 30 28 70
56 — — —

5 67 5 77
9 55 9 65

124 — 127 —

127 10 128 10
58 75 59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 października 1899.

A. O g ó ln y  d łu g  państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j- lis to p a d ...................................  99.55 99.75
lu ty -sie rp ień ...................................  99.30 99.60

Jednolity aług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ..............................  99.20 99.40
kwiecień-październik....................  99 30 99.50

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 167.25 169.25

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.75 135.35
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .154.25 155.25
„ 1864 po 100 zł. . . 196.50 197.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 196.50 197,50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 prc............................................ 143.75 149.25

3 .  S łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych" krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................................... 117.65 117.85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 91.60 99.80

O, O b U g ao y i k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 116.70 — .—
_ za 200 zł. mk. 53/. pr. (ostemp.

a k c y e ) ........................   . . . . 116.30 117.30
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r...................................... 122.— 123.—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.80 98.40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osiempl. akcye) 5 pr................... 209.70 210.70
O b lig a c y e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. — —.—
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . —.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r....................................  97.90 98.43

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r............................................ 97.80 98.40

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr............................................96.— 96.50

Kol. ?al. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r...................................... 97.20 98.20

Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 95.75 96,75

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  118.— 118.30

3 .  Z tług  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 118 25 116 45 

„ „ . „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r...................................  95.40 95.60
„ obi. prop. za 100 zł. 4‘/a pr. 98.50 99.45
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4"/0 137.75 138.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 168.— 164 —

za 50 zł. . . 1 6 3 .-  164 -
22, O b lig a c y e  indenmizaeyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. — . —
Węgier za 100 zł. 4 pr.....................  93.75 94.75

T .  In n e  pab licssn e  p o iy e s M .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 pr.

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr.
" » ” ” 18S  " A, 41)r-„ „ „ 1893 „200kor.4pr.

obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr.

płacą żądają i

1 2 8 .-  123.75 
108 -  10850

Poż! kraj. Bukowiny z r. 1893
za 200 kor. 4 pro......................   . 94.75 95.50

Bukowińskie obi. propinacyjne log.
za 100 zł. 5 prc. . . .  . 101 ”5 103.75

Foźyez. r  eg.JJunaju z r. 1878 los, 5 pr.
los.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr................................. ....

Renta włoska za 100 kor. 4

9 4 .-
95.80

94.80 i 
96.40

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł.

tźye
100 zł. 4 pr.

iska za icu Kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr.prem. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. p re s . kol.za 400 frank.

2.50 9 3 .-

34.20
57.75

35.20
58.25

O. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo Austr. banku ios. w 301.4s/»pr. — —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4 pr. 96.— 97.—

„ .  obi. prom. z r. 1880 3 pr. 118.50 119.50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 1 1 7 .-  117.75

Bukowiński zakł. kred. ziein. los.4 pr. 103.75 104.50 
„ n los 4 pr. 95.— 95.40

Gal.akc.ban.hip.10pr.prem.los.5pr. — 119.— 
„ „ los. 50 lat 41/, pr. 9 8 . -  98.50
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr................................  94.— 95.—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. Iob. 56lat. 94.— 95.—
„ „ 4 pr. los. 41 lat. 98.— 97.—
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare 9 8 . -  97.—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 92.20 92.70

Banku krajowego dlaGalicyi Lodom.
4l/> pr- 51l/> lat zwrotne . . . 99.40 100.40

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr................................ —.— 102.—

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emigya 43 lat za 200 kor. 4Ł/s pr. 99.— 100 

Bankukraj.losy571/il.za200kor4pr. 96.— 97.—
„ „ obi. kol.ios.za200kor.4pr. 95.— 96.25

Austr o-weg. banku 40% lat los. 4 pr.l ... ilc , AA
50 lat los. 4 p r.j 100'*5

H; Obligacye z prawsmpierwszeństwazalOOzł.nom.
Ozesk. kolti półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow. źegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r............................................ —
Tow. źegl.par.po Dun.Em. z 1896 4pr. 108.80 109.50
K oieipółn.ees.Ferd.eia.zr.l8864pr. 99.70 100.50

„ „ „ „ „ 18874pr. 100.70 101.50
n „ „ „ „ „ 1888 4pr. 99.60 100.40

„ „ „ „ « 18914 pr. 99 20 100. ~
Kol. Lwów-Ozer.-Jassy z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. . . . . . . . . .  88.70 89.50
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................  96.80 97.60
Gal.KoI.Iok. wschodn.zalOOzł.4pr. 99.50 100.—
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.50 108.—

„ „ „ „ 1878za200zł.5pr. 105.25 105.75
, „ n „ 1887 za200zł.4pr. 96.— 96.75

Si Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł . 6.40 7.—
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 197.— 198.—
Olary 40 zł. mk......................................... 6 1 . -  62.50
Tow. źegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr 155.— 162.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 30.50 81.50
Losy m. Krakowa 20 zł.......................  27.60 28.60
Pożyczka m. Lubiany 30 zł. . . . 23.75 24 75
PaŁKy 40 zł. m i . .................................  6 2 . -  6 3 .-
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.______ 19.70 20.—

płacą żądają 
1 0 .-  10.50
2 6 .-  28.—

Salma 40 zł. mk................................ 83.50 84.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.50 29.50
St. Genois 40 zł. mk........................  83.— 84.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . -57.— 60.—

„  „  TryestulOOzłmk.ji^apr. 173.— — . —
„ „ 50 zł. 4 pr. . 72.—

Waldstein 20 zł. mk.........................64.— —.—

X ; A k c y e  banków (za sztukę.)

1 5 0 .-
1400 .-

371.25
376.25 
725.— 
3 6 0 .-

151
1405.
371.
376.
735.
368.

237'
907.
307.
132.
129

75
.75

80

50

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku band!. 500 zł . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg, banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł...................

„ _ dla handlu i przem. 200 zł. —.—
Banku dla krai koronnych 200 zł. 237.30 

B Austro-węg. 600 zł. . . . 904.—
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 306.50 

Ozesk. banku związk. 100 zł . . . 131.50
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 129.— 129.25

L* A k c y e  Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwss. 200 zł. 302.— —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 142.— —.—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3100.— 3120.—
Kołomyj, kol. lok. (akc.pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. — — .— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . . 282 — 284.— 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196 — 200.—
„ państwowych 200 zł..............—.— —.—
„ południowej 200 zł..................... — — .—
„ weg. galieyj. I 200 zł. . • . 208.— 2 i0 .—

Austr. Tow. źegl. naDunąju SOOzł.mk. 369.— 370. -■
X  A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 385.50 386 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 4-50.— 460 — 
Austr. to w. górnicze Alpine 100 zł. 264 50 265.— 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1374 — 1378 —
Sehodniey 500 kor.............................. 952.— 958. -
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 132 25 133 25 
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 193— 194 —

a .  W 2 S U 6 .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  59.— 59.15
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.72 120.85
Paryż za 100 fran.....................................47,80 47.85
Petersburg za 100 rubli 5% pr. . . —.  —,_
Niemieckie banki . . . . . . .  —
Włoskie banki  ..............................  44 67 44.77
Francuskie b a n k i..............................—
Szwajcarski# b a n k i ......................... 47.67 47.75

O. W A  L U T T,
Dukat cesarski .  .........................  s .71 5.73
Austr. weg. 8 guld. złota moneta . —.— —
20- f r a n k ó w k a ...................................  9.57 9.58
29-jaarkówka.............................................. 11.79 n .?3
Rosyjski p ó ł im p e r i a ł ..........................   _
Niemieckie banknoty za 100 marek -59.— 59.07
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44 70 44 80
Ruble ■ ■ - . . „ . 127— 1 .27-

m o n e t y  z a g r a n i c z n e

kupuje i sprzedaje najkorzystniej Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotny 

poosH bas doLiosema prowizyi.

:sm  m  jc  j e  w  w m i ; .w  m S B  O W Y

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. hip. 696/99 (8138 2 - 3 )

Niżański Sąd w sprawie hipotecznej o 
wpis prawa własności do posiadłości lwh. 
287 ks gr. gm. Kamień zawiadamia niewia­
domą z życia i miejsca pobytu Katarzynę 
ze Saganów Zeglicką, źe dla niej w tej spra­
wie ustanowiono kuratorem p. dr. Wacława 
Dundaczka, adw. w Nisku i temuż uchwałę
z dnia 20 października 1898 hip. 1091 dla 
niej przeznaczoną doręczono.

Nisko, dnia 30 maja 1899.

L. cz. 474/99 hip. (8221 2 - 3 )
W stanie biernym majętności tab. Do- 

bieszyn whl. 604 cięży w poz. 1. O. na­
stępujący wpis Dom. 46 pag 241 n. 13 on.
1. 26120 pod. 27. grudnia 1817. Na raoey 
kontraktu kupna i sprzedaży z Aleksandrem 
i Salomeą małż. Walewskimi dnia 3. lipca 
1815 zawartego, Jan Bogoyski za właści­
ciela gruntu Krystynówka, czyli Klatkówka 
zwanego w stanie biernym dóbr Dobieszyn 
się intabuluje.

W skutek żądania Mojżesza Kudlera te­
raźniejszego właściciela dóbr Dobieszyn o 
wdrożenie postępow ała amortyzacyjnego 
względem wykreślenia tegoż wpisu, wzywa I

się z życia i miejsca niewiadomego p. Jana 
Bogoyskiego a względnie teg( ż prawona- 
bywców na ręce ustanowionego kuratora p. 
adw. dr Ohwaliboga z Jasła, aby się w prze­
ciągu 1 roku t. j. po dzień 1 czerwca 1900 
roku w tut. sądzie osobiście lub pisemnie 
zgłosili i swe prawa w tym względzie tem 
pewniej wykazali, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu żądana wykreślenie 
wpisanego w poz. 1 O. whl. 604 prawa do­
zwolona będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 29. kwietnia 1899.

L. cz. IV 873|97 33|II (8219 2 - 8 )
W  sprawie wekslowej Oh&i Basser za­

stępowanej przez adwokata dr. Adolfa Cha- 
jesa przeciwko Jakóbowi Bułatowi o 40 zł. 
z pn., gdy powódce nio jest wiadome miejsce 
zamieszkania pozwanego a sądowi także nie­
wiadome, żeby pozwany w kraju przebywał, 
przeto po myśli §. T12 ust. sąd. saeh. gal. 
ustanawia się dla nieobecnego pozwanego 
Jakóba Bułata na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie adwokata dr. F ran ­
ciszka Kulczyńskiego w Krakowie, t9mu do­
ręcza się tus. wyrok z dnia 5 lutego 1898
1. cz. IV 873(97 21(11 dla Jakóba Bułata 
przeznaczony i poleea się pozwanemu, aby

albo ustanowionemu dla niego kuratorow i 
udzielił ze swej strony dowodów, slbo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział U.

Kraków, dnia 9 września 1899.

L ez. A. 521/99 (3) (8226 (2 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za­

wiadamia, że do spadku po śp. Zofiii Bar- 
wacz, zmarłej w Łukowy dnia 15. kwietnia 
1899 z pozostawieniem rozporządzenia osta­
tniej woli, powołana jest między innerni sio­
stra Agata Kukla, a gdy miejsce jej pobytu 
nie jest wiadomem, wzywa się ją, aby w ciągu 
roku zgłosiła się w tut. Sądzie i wniosła de- 
klar&cyę do spadku, inaczej spadek po zmar­
łej jej siostrze Zofii Barwacz ze Zgłaszają­
cymi się po niej spadkobiercami i kurato­
rem Wojciechem Kołodziejem przeprowadzony 
zostanie.

Tarnów, 4. sierpnia 1899.

L. cz. T. 28/99 (1) (8132 2 - 3 )
Przychylając się do prośby Issera Sil - 

bermanna, wdraża się stosownie do art. 73 
ust, w. postępowanie amortyzacyjne i wzywa 
posiadacza weksla z daty Kraków dnia 7.

czerwca 1898 na kwotę 25 zł. opiewającego 
są trzy miesiące od daty płatnego na zlece­
nie Issera Silberrnanna wystawionego a przy­
jętego do zapłafy przez Józefa Apfelbauma 
by takowy p rze i upływem dnia 45 od dnia 
ostatniego ogłoszenia edykta w Gazecie lwow­
skiej licząc tem pewniej w tut. sądzie oka­
zały ile że po bezskutecznym upływie po­
wyższego terminu powołany weksel na po­
nowne żądanie Issera Silbormnana za umo­
rzony uznany zostanie.

O. k Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16. września 1899.

L. cz. A. 333, 334/98 (4) (8110 2 - 3 )
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Paraszkę Bojko zawiadamia się o przypadłym 
aa nią spadku po Nykole Bojko, zmarłym 
w Sadzawie 6. czerwca 1897 baz pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia i wzywa 
8'V j^i by w ciągu roku do tego spadku się 
zgłosiła, inaczej spadek ten z ustanowionym 
dla niej kuratorem Dmytrem Ostapiszak 
przeprowadzony będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, 9. maja 1899.
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cytacye.
L - cz. E. 307/98 (4) (7902 3 - 3 )

Na żądanie Stefana Ołeksiuka, rolnika 
w Worochcie, odbędzie się dnia 20 listopa­
da 1899 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III 
licytacja realności lwh. 855 gminy kat. 
Mikuliczyn objgtej, na dłużnika Mordka Al­
berta zapisanej wraz z przynależnościami, 
składającemi sig a) ze szopy drewnianej, z 
drzewa miękkiego zbudowanej deskami krytej, 
i b) ze studni murowanej z żórawiem do 
czerpania wody.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 500 zł. &w., przy­
należności zaś a to ad a) na 15 zł. aw., zaś 
ad b) na 150 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 443 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
fej nieruchomości dokumenta (wyciągtabu- 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chgć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie ».iżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obsc których niniejsza 
łicytac f a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s'-ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termii ie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłjTły być jU£ ze gkutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bSdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 

mieszkają w okręgu sądu 
d wymieaionego i nie wskażą temuż są-
onu,- P .om°cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego

9; powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30 czerwca 1899.

L 28.234/1899 13493 3_ 3)
OBWIESZCZENIE

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w Budza- 
nowskim okręgu skarbowym III. klasy na 
czas trzech lat 1900, 1901 i 1902 bezwaruu- 
kowo, albo na jeden rok 1900 z milczącem 
przedłużeŁiem dzierżawy na dalsze dwa lata 

9-1 i 1902, lub też tylko na rok 1900 roz­
pisuje się publiczną licytacyę zapomocą pi- 

°^er^ * ustnego przetargu podwa-
07Anf,mi W równ°czesnem osobnem obwiesz­czeniu zawartymi.

listonoLu1Ĉ o Cya ’Jstna odbędzie się dnia 9.
^ 1899 0 godzinie 9 rano w c. k.

y ekeyi okręgu skarbowego w Tarnopolu.
Warunki łicytatacyjne, dalej warun 1 

kontraktowe oraz wykaz miejscowości nale­
żących do tego okręgu dzierżawnego mo na 
przeglądnąć przed licytaeyą w c. k. Dyre 
keyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, tu­
dzież w "dotyczących c. k. Nadzorach straży 
skarbowej,

Cenę wywołania stanowi roczny ezynsz
dzierżawny w kwocie 1775 zł. 50 ct.

Oferty pisemne w opieczętowanych i 
u leżycie  zaadresowanych, kopertach, na któ­
rych przedmiot dzierżawy ma być uwidoczniony 
należy wnosić najpóźniej do godziny 12 w 
południe dnia poprzedzającego ustną licyta­
cyę do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbo- 
wego w Tarnopolu, lub jego zastępcy.

Wadyum w wysokości l 0°/# ceny wy­
wołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oiert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do 
rąk komisarza licytacyjnego złożone.

. Kwity kasowe, opiewające na kaucyę 
zierżawy nie wygasłej nie będą jako wa- 
yum przyjmowane.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 20. października 1899.

L - cz. E. 2228/98 (3) (8476 3—3)
n, Na żądanie Tauby Laufer z Delatyna, 

^b ęd z ie  Si§ dnia 7 . 'listopada 1899 o go­
nie 9 prze(j  południem w sądzie niżej wy- 

ruicnionjjn^ w biurze Nr. n i  licytacya poto­
p y  realności objętej lwh. 935 ks. gr. gm. 
k 'n  * dłużnika Mordka Storcha syna Ja- 

opa własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
ąającemi sie ze studni w 1/4 części do dłu­
żnika należącej.

Połowa nieruchomości powyższej wysta- 
wiona aa licytacyę, jest ocenioną na 600 zł. 
Przynależności zaś na 5 zł.
, . Najniższa cena wynosi 403 zł. poniżej 
teJ ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
rej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r.III.

Takie prawa, w obec których niniejsza

Gazeta Lwowska Nr. 248 z

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 14 lipca 1899.

L. cz. E. 1277/98 (8) (7994 3—3)
Dnia 27. listopada 1899 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego przymusowa licytacya real­
ności lwh. 63 gm. kat. Brody objętej z przy- 
należytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
5519 zł. 70 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2764 zł. 30 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez^ przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 12. września 1899.

L. cz. E. 567/98 (5) (8137 3—3)
Na żądanie Waska Owsinskiego odbę­

dzie się dnia 24 listopada 1899 o godz. 10 
rano w tut. sądzie biuro Nr. II. licytacya 
119 realności lwh 11 6/216 lwh. 14, 6/432 
\«h. 15, 2/36 lwh. 26, 1/18 lwh. 27, 12|432 
lwh. 28, 1/8 lwh. 30 i 168| 84672 lwh. 128 
ks. gr. gm. Z ibrzyk, Łukasza Owsinskiego wła­
snych

Nieruchomości te ocenione na 414 zł. 
36 et. a. w.

Najniższa cena wynosi 276 zł. 25 ct. 
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądnąć w biurze Nr. II. tego 
sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k notaryusz p. Jan  Ariet w 
Muszynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 20. ezerwca 1898.

G. Z. E. 1166|98 (3) (8370 2—3)
Auf Betreiben der F irm a Carl Dróssler

k. k. Masehienenfabrik und Eisengiesserei
in Neutitschein, yertreten durch Hr. Dr. 
Wilhelm Freisler Adv. in Neutitschein, fiu- 
det am 27. Noyember 1899 yormittags 9 
Obr bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 1. die Versteigerung des Hau- 
ses in  Bełeluja E. Zl. 646 und und einer 
unausgeschiedeaen Halfte des Gruadbucbs- 
korpers Einl. Zl. 647 des Grundbuches der 
Catastralgemeinde Bełeluja sammt Zubehór, 
statt.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
gensehaften sind a) der Gruudbuehskórper 
der Einl. Z. 646 auf 1300 fl., b) der Grund- 
buchskorper der E. Z. 753 auf 600 11., e) 
die Halfte der Grunabuchskórper E. Z. 647 
auf 125 fl. bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad a) 866 
fl. 66 kr., ad b) 400 fl., ad c) 83 fl. 32 kr., 
unter diesem Betrage findet ein Yerkauf 
nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenscbaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Oa- 
tasterauszug, Scbatzungsprotokolle usw ), kó- 
nnen yon den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gericbte, Zimmer Nr. 1 wah- 
rend der Geschaftsstunden eingeseben werden.

K. ,k. Bezirks-Gericbt, AbtheiluDg II.
Suiatyn, am 29. August 1899.

L. cz. E. 1573/98 (7) (8315 3—3)
Na żądanie Mojżesza Leiby Melzera w 

Śniatynie, odbędzie się dnia 23. listopada

dnia 31 października 1899.

1899 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w 
Śniatynie licytacya realności lwh. 437|I ks. 
gr. gm, kat. Śuiatyn objętej, zobowiązanej 
Gittli Śchachter własnej, składającej z parc. 
bud. 64/1.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2000 zł.

Najniższa cena wynosi 1333 zł. 33 ('3 
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d )  może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

" 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 7. października 1899.

L. cz. E. 116/99 (4) (7993 2—3)
Duła 28. listopada 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
9 sądu tutejszego przymusowa licytacya 36/60 
c-zęści realności lwh. 120 gminy Folwarki 
wielkie objętej z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
1185 złr. 30 ct a. w.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 790 zł. 20 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9.

fakie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tesro 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

0. K. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Brody, dnia 12. września 1899.

L. cz. E. 192/98 (11) (8498 2—3)
Na żądanie pana Zygmunta Saryusza 

Wilkoszewskiego zastąpionego przez adw. 
dr. S. Ungera w Krakowie, odbędzie się dnia 
20. listopada 1899 o godzinie “10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 w Krakowie, licytacya dóbr 
tabularnych Markowa lwh. 648 ks. tab. tut. 
sądu objętych w powiecie Brzeskim położo­
nych wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 2 sztuk bydła, 80 sztuk inwentarza 
martwego oraz uprawnieniem gorzelnianem 
do wyrobu wódki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 40268 zł. 14 ct., przynale­
żności zaś na 213 zł. 40 ct., oraz wartość 
uprawnienia gorzelnianego do wyrobu wódki 
na 2000 zł.

Najniższa cena wynosi 28317 zł. 69 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chgć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.;

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 14. września 1899.

Protokół oszacowania, wyciąg tabular 
ny i warunki licytacyjne może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godz. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30 czerwca 1899.

L. cz. E. 33/99 (7) (8511 2 - 3 )
Na żądanie p. Schmela Anisfelda kupca 

w Kalwaryi, odbędzie się dnia 22. listopada 
1899 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze oddz. IV. 
w Nowym Sączu licytacya dóbr tabularnych 
Koczanka lwh. 587 ks. tab. objętych w po­
wiecie sądowym Grybów położonych wraz z 
przynależytościami, w protokole z dnia 26. 
lipca 1899 bliżej opisanemu

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9353 zł. 06 ct. przynale­
żności zaś na 6789 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 10.761 zł. 75 ct.,
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić" do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 8. października 1899.

L. cz. E. 324/99 4 (8519 2 - 3 )
Dnia 27. listopada 1899 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya real­
ności lk. 137 lwh. 388 i realności lwh. 891 
gminy Inwałd objętej wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomości te oceniono na 2323 zł. 
60 ct. wraz z przynależytościami.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1549 zł. 7 ct.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 28. sierpnia 1899.

L. cz. E. 1379|98 1 (8474 3 - 3 )
W dniu 8 listopada 1899 o godzinie 

9 przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna relicytaeya realności w Ja- 
błonicy położonej, wbl. 422 ks. grt. gm. 
Jabłonica objętej, na zaspokojenie pretensyi 
Ozyasza Hirscba w kwocie 60 zł.

Cena wywołania 300 zł. aw., wadyum 
30 zł. a. w.

Kuratorem ustanowiono adw. kraj. p. 
dr. Berlsteina w Dela ty nie eelem strzeżenia 
praw niewiadomych wierzycieli.

L cz. E. 545)98 (10) (8487)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Rymanowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Janotę w Rymanowie, odbędzie się dnia 13. 
listopada 1899 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności lwh. 107 i 4/8 części cia­
ła bip. lwh. 105 ks. gr. gm. Szklary, dłuż­
nika Wasyla Marchonia po Waniu własnej, 
wraz przynależnościanu, składającemi się z 
byćła, sprzętów gospodarczych, narzędzi rol­
niczych i zapasów żywności.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 2849 zł. 84 ct. wraz z 
przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 1899 zł. 56 ct. 
aw., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa h b  
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 30 czerwca 1899.
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L. 25.329. . . (8537 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e  d r u g i e j  l i c y t a c y i .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjaego od mięsa i wina 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna, licytacya z dopu­
szczeniem ofert pisemnych.

Ozas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1900, 1901 i 1902, lub też 
bezwarunkowo rok 1900 z milezącem przedłużeniem na dalsze 2 lata tj. 1901, 1902.
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Dyrekcyi okręgu 
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1 Bestwina III 400 W  myśl § .  2 ustawy kra­
jowej z 4/7 1899 Dz. uk. 
Nr. 93 obowiązany jest 
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z czynszu dzierżawnego 
prawa poboru pedat. kons.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10°/0 ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj­
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytacyi.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i w Nadzorze c k. straży skarbowej

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych
jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 25. października 1899.

L. 26241,99. (8464 3 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem zabezpieczenia dochodu z prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła 
i wyrębu mięsa (ust. z 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60) jakoteż od wina, moszczu win­
nego i owocowego (ust. z 17 lipca 1862 Dz. u p. Nr. 55 i z 8 maja 1875 Dz. u. p. Nr.
85 w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1900, albo na rok 1900 z 
milezącem przedłużeniem na następne dwa lata 1901 i 1902, lub wreszcie na bezwarun­
kowy przeciąg czasu trzech lat tj. od dnia 1 stycznia 1900 do końca grudnia 1902, roz­
pisuje się niniejszem na dzień 6 listopada 1899, drugą publiczną licytacyę pod następu­
jącymi warunkami:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktu.

2) Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą licytacyjną 10 procent wa­
dyum w gotówce lub efektach kwalifikujących się do przyjęcia jako wadyum.

3) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomo nietwem sądownie lub nota- 
ryalnie legalizowanem.

4) Pisemne oferty zaopatrzone 10°/o we wadyum, należy wnosić do Naczelnika okrę­
gu skarbowego we Lwowie najpóźniej do dnia 5 listopada 1899 do godz. 1 po południu.

5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach, należących do po­
szczególnych okręgów można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
jakoteż we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu.

Wykaz okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1 stycznia 1900.
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Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 19 października 18899.

L. cz. E. 1226/99 (3) (8593)
Na żądanie Mendla Zeigera, odbędzie 

się dnia 16. listopada 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, licytacya realności lwh 128 
gminy Utoropy objętej, Jurego Ka«zewka 
własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 350 zł.

Najniższa cena wynosi 233 zł 34 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjD i i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas t odzin urzędowych w 
sądzie niżej wymieni nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20. września 1899.

L. cz E. VIII. 496/99 (6) (8249)
Na żądanie kasy oszczędności miasta 

Krakowa, zastąpionej przez adw. dr. W a­
lentego Staniszewskiego w Krakowie, odbę­
dzie się dnia 27. listopada 1899 o godzinie 
10 przed połudn em, w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 4-) w Krakowie licy­
tacya realności pod lkons. 285 Dz. VIII. w 
Krakowie położonej lwh. 1676 ks. gr. gminy 
kat. Kraków objętej, składającej się z parc.

bud. lk. 858 o obszarze 48 w. ks. Przyna­
leżności brak.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 4961 zł. 20 et.

Najniższa cena wynosi 2480 zł. 60 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie jako zgodne z przepisami ustawy 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia itd.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. -52.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ęąmei nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
leśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzi nie sądn 
zamieszkałego.

k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 6. października 1899.

L. cz E. 146| 99 (17) (7894 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. ogólnego 

austr. Zakładu kredytowego ziemskiego we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Kwiat­
kowskiego, odbędzie się dnia 22. listopada 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Sta­
nisławowie licytacya dóbr Przybyłów obję­
tych whl. 129 ks. gr. dla obwodu stanisła­
wowskiego wraz z przynależuościatoi, skła- 
dającemi się z dworka mieszkalnego, budyn­
ków gospodarczych, jakoto stajen, spichle­
rzów, młocarni, kosznic, domu dla ekonoma 
i dzierżawcy dalej dwu karczem, inwentarza 
żywego, jakoto koni, wełów, jałownika, wre­
szcie sprzętów gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 122.459 zł. 20 ct., przyna­
leżności zaś na 9943 zł.

Najniższa cena wynosi 88.268 zł. 13 
ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, jako zgodne z 
przepisami ust. przez sąd zatwierdzojue i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaiiie praws. lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane. będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia i4 . września 1899.

L. cz. E 265/98 (61) (8539 1— 3)
Na żądanie galic. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 27 listopada 1899 o godz. l i  przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 21 we Lwowie licytacya maję­
tności tabularnej Turynka położonej ^w pow. 
żółkiewskn-m objętej wyk. hip. 1. 105 księgi 
gr. tut sądu dla większych posiadłości, wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z bu­
dynków mieszkalnych, domowe kaplicy, bu­
dynków gospodarczych, młyna i karczmy.

Nieruchomość Turynka, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona :

1) grunta na . . .  . 93940 złr
2) przynależności na . 59812 złr.

razem tedy na 153752 złr
Najniższa cena wynosi 102501 zł. a. w., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości^dokuinenta (wyciąg tabu 
laray, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godziu urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

lak ie  prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju cc do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ca powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na ts.bii.ey sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocni ba do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieśzk&łego.

Dla niewiadomych z miejsca pobył u 
Szlomy Szmyłowicza Jcfina, A. Brannesa, Lei 
Saeher, Józefa Tannenbauma, Juliana Baa- 
ra, Józefy Baara, Tauby Hecht, Szyi Alttna- 
na, tudzież <La osób, dla których edykt li­
cytacyjny wcześnie nie mógłby być doręczo­
nym, tudzież którzyby po dniu dzisiejszym 
z prawami do hipoteki weszli, ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Rozsaarina.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 17. października 1899.

L. cz. E. 676/99 (2) (8367)
.Na żądanie Kasy Oszczędności w Rop­

czycach, odbędzie się dnia 28. listopada 1899
0 godz. 3 po południu, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya real­
ności lwh 330 i 579 ks. gr. gm. kat. Rop­
czyce wraz z przynależnościami, składujące- 
mi się z domu, stodoły, dwu kców, konia
1 wozu

Nieruchomość lwh. 330 jest ocenioną 
na 509 zł 68 ct., a przynależności na 460 zł.

Nieruchomość lwh. 579 jest oceniona 
na 1662 ztr. 3 ct., przynależności zaś na 
100 złr.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 330 kwotę 646 zł 43 ct., a co do re­
alności lwh. 579 kwotę 1174 złr. 68 ct. ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie,, niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być iuż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość-:ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tathcy  sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 10. sierpnia 1899.

L. cz. E. 2166,98 (4) (8583 1 — 3)
Na żądanie Piszla Lissera kupca w 

Łam zynie, odbędzie się dnia 7. listopada 
1899 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya ca­
łej realności, wyk. hip 1. 873 i połowy real­
ności wyk. hip. 1. 871 i 868 ks- gr. gminy 
kat. Sadzawka objętych, dłużnika Nykoły Tc- 
rousa syna Pawła własnych, wraz z przyna- 
leżnośoiami, składająeemi się .1) z 18 drzew 
gruszkowych i 2) z 2 drzew jabłonkowyc-h.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę _są ocenione a to a) cala real­
ność whl. 873 na kwotę 79 zł., b) połowa 
realności whl. 871 na kwotę 37 zł. 50 ct., 
c) połowa realn ści whl. 868 na kwotę 162 
zł- 50 ct., przynależności zaś ad 1) i 2) w po­
łowie na kwotę 10 zł aw.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 52 
zł. 66 ct., ad b) 25 zł., ad c) 115 zł. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sku­
tku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lun 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach ffgo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. lipca 1899.
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Abtheilung 12, Nr. 2727 t o m  1899. (8353)

K u a u m a c h u a g .

I)a ; Reiehs (gemeinsame) Knegs-Ministerium beabsiehtigt 18.000 Winterkotzen, 18200 
Sommerdecken und 6300 Cayallerie-Pferdedeeken liii' das Jah r 1900 naeh den bei den 
Montnr-Verwaltungsaastaiten erliegenden M ustern des Jahres 1889, im Wege der allge- 
meinen Coneurenz; siebor ziis'ellen und erlasst zur Einbringung schriftlieher Offerte 
hiemit die offentliehe Aufforderung.

1. Yon diesen Wollsorten sind einzuliefern:

a n  d a s  M o n t u r  — D e p o t
W inter­
kotzen

Sommer­
decken

Oavallerie-
Pferde-
deeken

Nro.

1

2
in

Briinn 3900 6000 2600

4
Budapest 3900 6000 3500

8 Graz 2600 2000 500

4 Kaiser -Ebersdorf 2600 4200 500

S u m m ę 13000 18200 7100

Die Einlieferung hat di-rart zu erfolgen, dass je ein drittel von der fur jedes Mon- 
tur-Depot bestimmten Liefermeuge bis Eade Mai, Juli und September 1900 abgelielert ist.

2. Hinsiehtlieh des Peinheitgrades der zu verwendenden Wolle sind die bei den 
Monturdepots erliegenden Winterkotzen-Sommerdecken und Pferdedeeken-Muster mass- 
gebend.

Sterblings-Gerber-und Kunstwolle sind bei der Erzeugung der Deckenstoffe von der
Verarbeitung ausgesehiossen.

3. Die weiteren Qualifats-, dama Prtifungs-, Uebernahms- und sonstige Detail-Bedin- 
gungen sind aus deu Bedingnisheften zu ersehen, welche filr diese Lieferung bei jeder 
Gorps (Miii tar-Comman do) Jntendanz, bei den M ontur-Verwaltungs-Anstalten in Briinn, 
Budapest, Graz und Kaiser Ebersdorf, bei sasnrotlichen Handels- und Gewerbekammern, 
sowie beim Handels-Museum ia  Budapest, zu Jedermanns E insicht aufliegen. Diese Be- 
dingnishefre kónnen auch kauflich zum Preise von 4 (vter) Kreuzern per Druekbogen bei 
Uen Corps- (Militar-Commando) Intendanzen bezcgen werden.

4. Die Offertyerhandinng wird am 20. November 1899 beim Reiehs- (gemeinsamen) 
Kriegs-Ministerium dnrebgefiihrt.

Hiebei werden nur Offerte solider, leistuugsfahiger Personen, welche die angebotenen 
Artikel in ihrer eingenen Eabrik erseugen, beriicksichtigt.

Zwisohenhaudler und Personen, welche in der ósterr.-ung. Monarchie das Staats- 
burgerreeht nicht geniessen, werden von der Lieferung grundsatzlich ausgesehlossen. 
Das Reich s-(gem ein same) Kriegs-Ministerium foehalt sich tibrigens die Wahl unter den 
Offerenten vor und ist an das Mindestanbot n icht gebunden.

5- Dem Reiehs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium hinsiehtlich der Erzeugung der 
ausgeschriebenen Artikel n icht bereits bekannte Offerenten haben die Yeranlassuug z u 
trefien, dass Y0n (jer zustaudigen Handels- und Gewerbekammer, bezw. w enn ihre Pirm en 
\m Handelsregister nicht protokolliert sind, Ton der zustaudigen pohtisehen Behorde I. 
lastanz, d ^ rn k . und k- Reiehs- (gemeinsamen) Kriegs- Ministerium direct rechtzeitig ein 
mit eiuer 50 Kreuzer Markę, gestempeltes Zeugnis ttber ihre Soliditat uud LeistungsfS- 
higkeit zukomme. Auf das diesfalis bei den. bezeiehneten Stellea einzubringende, mit An- 
gabe des Namens, Geschaftszweiges, Wohnori.es, der Quantit8t und Qualitat der Lieferung 
auszuiertigende Gesueh wird dem Offerenten ein Bescheid au^gefolgt, weleher dem Offerte 
anzuschliessen ist _  , , ,  ,.
nff 6. Das Offert ist naeh dem beigefugten Form ulare auszufertigen und es haben die 
Offeremen in demselben ausdriieklich zu erk aren, dass sie sowohl die Muster ais auch 
den h ^ ^ 686 L:eferurig giltige Badingnisheffc, emgcsehen und das letztere auch yeistan-

7. Mit dem offerte zugleich ist in  einem abgesonderten und yersiegelten Couyerte 
(siebe beigefuate, u w n l a r l  der Depositenschem  uber das bei einer Mihtar-Cassa, bezie- 
hungsweise M i'bar Zahb^eUe, erlegte Vadium einzusenden.

' Das Yadfńrn besteht in  fiinf P r o c n t  des naeh  den offenerten Preisen entfallenden 
Wertes. Dasselbe is t sofern der Offerent E rs teh e r b leiben sollte, auf zehn P rocen t (Cau- 
tion) des erstandenen L iefernngsw ertes zu erhohen.

8 Der E rlag des Yadiums ist unter Anfiihrung der Beschaffenheit desselben (Bar- 
schaft, W ertpapiere, Urkunden) im Offerte zu erwahnen.

9 Die Offerte mit dem unter Punkt 5 erwahnten Bascheide und die abgesondert. 
heizubringenden Beweis- Documente iiber den Erlag des Vadiums haben unraittelbar und 
langs?eus bis 20 November 1899, 10 Uhr vormittags im Einreiehungs-Prolokolle des Reiehs- 
(gemeinsamen) Kriegs Ministeriums einztilangen

10. Unvollsiaadige nndeutliche, dana der Kundinachung beziehnngsweise dem Be- 
dingnishefte nicht entspreehende Offerte bleiben unberiieksichtigt.

W ien, am 16 Oetober 1899.

Formuł ar zum Oflfert.
(50 Kreuzer Stempel),

Offert zur Lieferung von Winterkotzen, bom m erdecken und Cavallerie-Pferde-Decken.
Ich N. N w o h n h aft...........................(Stadt, Bezirk, Kreis, Oomitat, Land) erklare

hiemit, infolge Kundmaehung des k. u. k. Beiehs (gemeinsamen) Kriegs-Ministeriuins Abih. 
^2, Nr. 2727 vom 16 Oetober 1899 naehbezeiehnete M eagen at^ Winterkotzen, Somraer- 
deeken und Oayallerie-Pferdedecken naeh den beim Einliefarungs-Depot erliegenden Mu- 
stera des Jahres 1889 cm die beigesetzten Preise eoutractmfissig zu liefera.

Indem icb hierm it erklare, dass ich sowom ctie Muster ais auch die Bedingungen 
ef fur diese Lieferungen aufgelegten Bedicgnisheftes eiogesehen and die Lieferbediu- 

gungen auch verstarden habe ve,rpfliehte ich mich, die offerierten Sorten unter gen.auer 
Kiiihaltung aller hiefiir yorgeschriebeuen Bedingungen des Bedingnishefces und der Kund­
maehung bis Eade September 1900 iu 1/3 jahrigen R aten derart zu liefern, dass die
ersie Rate mit E n d e ...............................die letzte R a t e ................................abgestellt wird.

Piir die richtige Erfullung dieser Zu^age hafte Ich mjt ,jem fuafprocentigen Va- 
von . . . Gulden, bestehend aus (W ertpapier e>n, Barschaft, Urkunden etc.)

p_________ _____ __________  TUI 1__  , . . .  r j

abgesondertem Couvert gleiehzeitig eingesendeten Depositenscheines bei der Militar-Oassa 
(Zshlstelle) in  N. • . . . . erlegt wurde.

Der von der Handels- und Gewerbekammer (politische Behorae 1. lnstanz) ausge- 
fertigte Bescheid uber das Gesueh behufs Erlangung ein es Soliditats- und Leistungsfahig- 
keits-Zeugnisses liegt bei.

N ......................................a m ............................  1899.
N. N. _

(Eigenhandige Unterschrift des Offerenten)

Formulare zum Couyert des Offertes.
An

das k. und k. Reiehs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium
in Wien.

Offert des N. N. ftir Lieferung von 
Winterkotzen, Sommerdecken und Ca- 

yallerie - Pterdedeeken fur das Jahr 
1900.

Formulare zum Couyert des Vadiums.
An

das k. und k. Reiehs- (gemeinsame) Kriegs - Ministerium

8 tiick
Pez-sYli :nna

Preis 5d osterr. W ahrung p. kg. Die Einlieferung 
erfolgt beim 

Montur - DepotSago
der Deeken fi kr.

s a g e
Gulden Kreuzer Nro. in

diuna
welehes nem Lieferungswerte von . . . .  P I..................kr. entsprićht und laut des unter

Gazeta Lwowska Nr. 248 z dnia 81 października. 1899

Depositenschein tiber . . . FI. in  (Bar­
schaft, W ertpaoieren, Urkunden) zum 
Offert des N. N. ftir die Liefenmg von 
Winterkotzen, Sommerdecken und Ca- 
yallerie Pferdedecken fiir das Jahr 1900.

in Wien.

L cz. E. XIII 1699/99 (4) (8106)
Na żądanie austryackiego centralnego 

Banku kredytowego ziemskiego w Wiedniu, 
zastąpionego przez adw. dr. Bednarskiego w 
Krakowie, odbędzie się dnia 28. listopada 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r 49 lioyta- 
cya a) realności pod Ik. 63 w Krakowie po­
łożonej lwh. 718 objętej tudzież b) realności 
pod lk. 64 w Krakowie położonej lwh. 719 
objętej, wraz z przynalyżnościami, składają­
cymi się z 19 zaluzyj

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę. są ocenione: ad a) na kwotę 13428 zł. 
ad b) na kwotę 71600 zł. w. a., przynale­
żności zaś na 66 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) kwotę 6714 zł., co do realności ad b) 
kwotę 85.833 zł. a. w., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wy ciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin, urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 50.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ze skntkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Kraków, dnia 1. października 1899.

lub ciężary Da powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. ezerwca 1899.

L. cz. E. 1573/98 (9) (8551 1—3)
Na żądanie dr. Zygmunta Zinsa, adwo­

kata krajowego w Wiedniu, zastąpionego 
przez dr. Izydora Falka, adwokata krajowego 
w Stanisławowie, odbędzie się dnia 18. li­
stopada 1899 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I I I  , licytaeya całej realności wyk. hip.
I. 231, 1/4 części realności lwh. 260 i 1/2 
realności lwh. 262 ks. gr. gm. kat. Dobro- 
tów objętych, dłużnika Oleksy Kmetiuka, 
syna Wasyla, własnych, wraz z przynależno- 
ści&mi, składającemi się z a) na parc. grt. 
786/3 z drzew olchowych i krzaków z czego 
na 114 części dłużnika przypada kwota 3 zł., 
b) na parc. grunt. 836/5 z krzaków dębo­
wych i brzozowyeh wartości 6 zł., z czego 
na połowę dłużnika przypada kwota 3 zł

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytaeyę, są ocenione, a to: 1) cała re­
alność lwh. 231 na 75 z ł, 2) 1|4 część re ­
alności' lwh. 260 na 15 zł., 3) i 1|2 realno­
ści lwh. 262 na 45 zł., przynależności zaś 
ad a) kwotę 3 zł., ad b) kwotę 3 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
50 z ł , ad 2) kwotę 12 zł., ad 3) kwotę 
32 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, * mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. III.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa

L. cz. E. 530(98 (4) (8587 1—3)
Na żądanie Izraela Fursetzera, kupca 

w Delatynie, odbędzie się dnia 13. listopada 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. licyta- 
cya 1/3 części realności lwh. 293 gm. kat. 
Delatyn objętej dłużnika błp. Mendla Gru u 
własnej.

1/3 części nieruchomości powyższej wy­
stawiona na licytaeyę, jest ocenioną na 183 
zł. 33 Ys ct.

Najniższa eena wynosi 122 zł. 221/* et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie "licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sadowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 14. sierpnia 1899.

L. cz. E. 525/99 (4) (8872 1 - 8 )
Na żądanie Jozuego Birnsteina z Pod­

górza, odbędzie się dnia 28. listopada 1899 
o godz. 10 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 licytaeya 7/12 części realno­
ści lwh. 81 ks. gr. gm. kat. Ledniea n ie ­
miecka objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę jest, oceniona na 3269 zł. 56 ct.

Najniższa cena wynosi 2179 zł. 70 ct., 
poniżej tej certy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym, 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia “te­
go rodzaju co dc samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężar na powyższej nieruchomości bądź 
obecni i już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą ■ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskaża temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, “w siedzibie 
sądu irimieszk&łego.

O. k Sąd powiatowy ̂ Oddział II.
Wieliczka, dnia 8. października 1899.
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L. 104227 (8494 1 - 8 )

OGŁOSZENIE LIOYTAGYI.
0. k. Galicyjska krajowa Dyrekcja 

skarbu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w Galicyi wydzierżawione zostaną na rok 
1900 bezwarunkowo, zaś na lata 1901 i 1902 
warunkowo t. j. na wypadek, gdyby wypo­
wiedzenie dzierżawy w, czas nie nastąpiło, 
a mianowicie ze strony Skarbu Państwa naj­
później do 2 . października, zaś ze strony 
dzierżawcy najpóźniej do 15. września 1900 
ewentualnie 1901, przez niżej poszczegól- 
nione c. k. Dyrekcye okręgu skarbowego na­
stępujące stacye mytnicze, a to:

I )  W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Brodach stacye myta drogowego 
Brody, Folwarki wielkie, Podhorce, Sassów 
i Zborów.

2. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Brzeżanach stacye myta drogowego 
w Hołhoezu, Kurowicach, Mużyłowie, Nara- 
jowie i Przemyślanach.

3) W c. k.  ̂ Dyrekcyi okręgu skaroo- 
wego w Czortkowie staeya myta drogowego 
w Kopyezyńcaeh.

4) W c.j k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego] w Kołomyi stacye myta drogowego 
w Dorze, Horodenee, Iwanoweach, Jamnie, 
Kołomyi, Kułaczynie, Nadwórnie, Podhaj- 
czykach, Siemakowcach, Sorokach, Szewe- 
lówce, Tatarowie, Werbiążu wyżnym, Za­
leszczykach i Jabłonicy.

5) W e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Krakowie stacye myta drogowego 
w Bibicach, Borku Fałęckim, Gaju, Kolano- 
wie, Krzyszkowicach i Łopanowie.

6) W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego] we Lwowie stacye myta drogowego 
w Bartatowie, Gródku, Rozwadowie i Za- 
widowieach.

7) W e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu stacye myta drogowego 
w Białej niżnej, Oieniawie i Gorlicach.

8) W e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Przemyślu stacye myta drogowego 
w Dubiecku, Gnojnicach, Hubicach, Jawo- 
rowie, Jazowie nowym, Przemyślu N. I., N.
II., N. III. i N. VI., Starzawie i Sądowej 
Wiszni.

9) W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Rzeszowie staeya myta drogowego 
w Zawadzie ad Nagawczyn.

10) W e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Samborze stacye myta drogowego 
w Grabowcu stryjskim, Horodyszczu, Jasie­
nicy zamkowej, Polanie, Raniowicach, Sam­
borze, Powodowej, Stryju, Terszowie i Wo- 
licy Pietniezany.

I I )  W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Sanoku stacye myta drogowego w 
Olszanicy, Postołowie i Tokach.

12) W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Stanisławowie stacye myta drogo­
wego w Dolinie, Drohomirezanach, Horo- 
eholinie, Kłubowicach, Toporzysku, Lacho- 
wcach, Ldzianach i Rosulnie.j

13) W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Tarnowie stacye myta drogowego 
w Jaworzu, Ładnej, Łukanowioach, Tymowej 
i Zakliczynie.

14) W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu stacye myta drogowego 
w Czartoryi, Krowinee i Zagrobeli.

15) W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Wadowicach stacye myta drogowego 
w Izdebniku, N. I., N. II. i Spytkowicach.

16) W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Żółkwi stacye myta drogowego w 
Kulikowie i Woli Wysockiej.

Ustne rozprawy licytacyjne rozpoczną 
się w każdej z wyszczególnionych e. k. Dy- 
rekcyj okręgu skarbowego dnia 8 . względnie
9. listopada 1899 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Na poszczególne stacye mytnicze mogą 
być też wniesione pisemne oferty najpóźniej 
do dnia ustnej licytacji, jednak przed roz­
poczęciem tej ustnej licytacji u Naczelnika 
dotyczącej c. k. Dyrekc/i okręgu skarbo­
wego, przyczem] szczególnie zaznacza się, że 
oferty nadane na pocztę, któreby po po- 
powyższym terminie do c, k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego weszły będą bezskutecznie zwró­
cone.

Nadaże konkretalne wyklucza się.
Szczegółowe obwieszczenie co do bliż­

szych warunków postępowania przy tych licy- 
tacysch może być przejrzane w czasie zwy­
kłych godzin urzędowych we wymienionych 
wyżej c. k. Dyrekeyach okręgu skarbowego, 
w dotyczących c. k. Nadzorach straży skar­
bowe) tudzież w registraturze c. k. krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

[0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 24. października 1899.

K o r y t o w s k i .

O rO JIO H IE H e JHIfMTAH/IM.
11) k. ra«THn,K t KpaeBa ^HpeKpia cicapóy 

no^ae po npiMw^HOH BiflOMOCTH, m,o b Ta- 
jrnuHHi BUHaniMem 6jpjTh  Ha piic 1900 6e3- 
ycjiOBHO, a Ha .riia 1901 i 1902 ycjioBHO, 
t .  e. Ha BHnaflOK Haico^HÓ BHiiOBi^uceHe Hafi- 
My b Tepniai He HacTynnao, a isieHHo 3i cto- 
poHH CKapóy ^epacaBHoro HafinisHiSme po 2 
naaflepHHKa a 3i CTopoHH HaeMgi Hafini3HiSme
po 15 Bepecaa 1900, eBeHiya^ŁHO 1901 ne-

pe3 noHHsme BHMiHeHi n,. k . ^HpeKii.Hi o- 
K pyra  cKapóoBoro ea i^y iou i CTanja mhtobI 
a  to  :

1) B  n k. ^npeKiUH OKpyra CKapóo-
Boro b Epo,a,ax, CTapin MHTa .ąoporoBoro,
Epo/i,H, <DojitBapKi BejiHEti, n i^ r o p p i ,  CaciB 
i 36opiE.

2) B n, k . ^/(npeKniii oKpyra CKapóo-
Boro b BepevraaHax, CTanjH MHTa ^oporoBoro 
b BepeacaHax, cTanin MHTa .ąoporoBoro b Toji- 
rony, b KypoBHn,ax b MysKn-ioBi, b Hapa- 
hobi i UepeMHniHHHax.

3. B  n, k . ^HpeKgiH OKpyra cKapóo-
Boro b UopTKOBi CTan,iH MHTa ^óporoBoro
b K ohhuhhh,h x .

4. B  n,. k . ^HpeKgiH OKpyra cKapSo­
boto b K ojeomhi CTapin MHTa ,a;oporoBoro
b ^ op i, ropofleHiri, lBamBn;Hx, b ^eMHi, Ko- 
jioMni, KynauHni, Ha/niupm, IIi/trah ,iHKax1 
CiMaKiBn;HX, CopoKax, IHeBe.HBii;i, TaTapoBi, 
Bepóiacy bmikhim, 3amm;HKax i JIójiohhhh.

5. B  ę ,  k, ^(npeKipn oKpyra cicapóo- 
boto b KpaKOBi era pin MHTa ^oporOBoro
b EaÓHH,Hx, b EcpKy (j)aneHn,KiM, Taio, K^a- 
HOBi, KpHmKOBHn,Hx i JleiiaHOBi.

6. B  n,. k- ^HpeKpiH OKpyra cicapóo- 
boto y  JltBOBi cranjH MHTa ^oporoBoro b Eap- 
TaTOBi, Topo^By, Po3Ba,ąoBi i 3aBH/toBn,ax.

7. B  n, ic ^HpeKgiH OKpyra cKapSo­
boto b HoBiM Cohhh, CTapin MHTa floporo- 
boto b E ijii HHSKHin, IlpHHBi i rop^Hn;Hx.

8. B  n,. k . ^ n p e ic p in  oK pyra CKapóo- 
boto b UepeMHniHH, CTaipa MHTa ra,oporoBoro 
b ^ySeipcy 3 rHOH3SHn,ax, ryÓHn,ax, Hbo- 
pOBl, il30Bi HOBIIM, UepeMHHIHH H p I., H p
II., Hp. III., i H p , IY ., Grapa ci i Cy^oran 
B h h ih h

9. B  i) k . ^HpeKpiH OKpyra CKapóo- 
Boro b PemoBi CTapin MHTa ^oporoBOro b 3a- 
Ba^i Ila^aBUHH.

10. B  n,. k. ^HpeKgiH OKpyra cicapóo- 
boto b CaMÓopi, CTapin MHTa ^opOroBoro 
b rpa6iBn,H CTpnacKiM, Fopo^HmH HceHiipn, 
3aMKOBiH, n o a a H i, PaMOBHgax, Canóopi, n o -  
Bo^oBin, CTpHK, TepmoBi i BoaHgH-naTHH- 
H3HH.

1 ! . B  n;. k . ^HpeKpHi OKpyra cicapóo- 
boto b CaHopi, CTapni MHTa ^oporoBoro: b 
B iaBmaHHHH, ITocToacB’ i ToKax.

12. B  u; k, JlHpeKn;Hi OKpyra CKapóo- 
Boro b CTaHicaaBOBi, CTapni MHTa .apporoadro 
b /(o a n n i, /IooroMiptiaHax: ropoxoaHHi, K ay-  
óoBHn;ax, TonopncKy, JIaxoBHn,ax, JlŁ/i,aHax 
i PocyatH i.

13 B  n;. k. ^upeK uai OKpyra cKapóo- 
boto b TapHOB). CTagm MHTa ^oporoBoro b H - 
boskh, Jle^aHi, JIyKaHOBHn,nx, Thtob1&, i 3a- 
KaiHHHi.

14 B  n;. k /(upeKiriii osp yra  CKapCo- 
boto b TapHOiio.ni CTaipn MHTa jioporoBoro 
b HapTopni, KpoBHHn;Hx i 3arpoóeaH.

15. B n k. ^HpeKgHi OKpyra cKapóo- 
Bofo b BaflOBHn;Hx, CTan;Hi MHTa ^oporOBoro 
b l3/i,e6iiHKy H p I i Hp. II. i C uhtkobhhhx.

16. B n; k . ^HpeKpHi OKpyra cscapóo- 
boto b JKoBKsi, cTapni MHTa floporoB mo b 
K yaiiKOBi i Boan ehcoukIii

^cT H uan i ycTHi po3HpaBH angHTagifiBi 
po3niHayTB c a  b Koai^iS 3 BHMmeHHx n, k. 
^ a p e K g a i OKpyra cicipóoBoro p n s i  8 a B3MH- 
p s o  9 na^oancT a 1899 o ro b in ii 9 nepe^, no-
ayflHeM.

Ha BHMiHeHi cTai^ai MHTOBi MoryT 6yTH 
TaKoac BHecem nneeM m o jie p in , Hafini3HiHme 
flo ^ h h  ycTHOH Hin;aTan;iH y  Haue.rŁHHKa ;i,ó- 
THiauoH n,. k. /(npeK ipri OKpyra cicapuoBoro, 
npHHiM ocoChhbo aaHHauye c a , m,o otpepTH 
navi,aHi Ha nomry, a  KOTpiÓH no yn.iHBi uo- 
3H3Uioro TepMmy BrtaHHyaH n, k. /(n p e -  
Kuin OKpyra cKapóoBoro 6 j p j T h  6e3CJii/i1H0 
3BepHem.

Ha^awci KOHKpeTa.iBiii BHKJiioHae ca.
noB H e oroaotneHe rgo ^o 5aHiKmHx 

ycaoBiH nocTynoBaHH n p n  t h x  ain;HTan;iHx 
Moate uyTii n ep e rn aH eu e  b naci 3bh3uhhhx  
ro*HH ypa/i,OBHx b hobiihc BiiMiHeHnx n; k  
^H peicaiaK  OKpyra CKapóoBoro b AOTauaniiK 
n, k  yiupc'Kn,iax OKpyra cKapóiBoro, b p o -  
THHauiiK n,. k. Ha^3opax CTopoaCH CKapóoBHx 
a  TaKOuc b pcT iic rp ary p i n,. k .  KpaeBoił ^ h -  
peKiria CKapóy y  JIbbobI

H  k KpaeBa ylupeicpHa CKapóy
•HbbIb, p k b  24 na3/i,epHHKa 1899.

LICIT ATIO N S-K U N DM ACHU N G.
D ie k, k, Galizisehe Finanz-Laades- 

Direktion bringt zur allgem einen  K enntniss, 
dass bei den nachsteheod bezeichneten ga- 
lizisehen F iu a n l Bezirks-D irectionen f.ilgende 
Aerarial-M autstationen fur das Kaienderjahr 
1900 unbedingt, beziehungsw eise bedingt 
auch fur die Jahre 1901 und 1902 tur den 
F a li nam lieh aft die K iindigung seitens des 
Aerars spatestens bis 2. October, und won 
Seiten  des Pachters spatestens bis 15. Sep- 
tember, 1900 eventuell 1901 n ieht erfolgen  
sollte, werden yerpachtet werden.

1) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direc- 
tion in  Brody 5 W egm autstationen und 
zw ar:

D ie W egm autstationen zu Brody, F o l­
warki w ie lk ie , P od h orce, Sassów und 
Zborów.

2) Bei der F inanz-B ezirks-D irection  
in  Brzeżany 5 W egm autstationen u. zwar: 
Die W egm autstationen zu Holhocze, Kuro­
w ice, M użyłow, Narajów und Przem yślany.

3) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di- 
rection in Ozortków die Wegmautstation zu 
Kopyczyńce.

4) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di- 
reeiion in Kołomyja 15. Wegmautstationen 
u. zw'ar: die Wegmautstationen zu Dora, 
Horodenka Iwanowce Jamna, Kołomyja, Ku 
łaezyn, Nadwórna, Podhajezyki, Siemakowee, 
Soroki, Szewelówka, Tatarów, Werbiąż wy- 
żny, Jabłonica und Zaleszczyki.

5) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di­
rection in Krakau 6 Wegmtiutstationen und
zwar: die Wegmautstationen zu Bibice, Bo­
rek Falęcki, Gaj, Kolanów, Krzyszkowice u. 
Łapanów.

6) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di­
rection in Lemberg 4 Wegmautstationen u. 
zwar: die Wegmautstationen zu Bariatów, 
Gródek, Rozwadów und Zawidowice.

7) Bei der k. k. Finanz-Bozirks-Di-
rection in Neu Sandez 3 Wegmautstationen
u. zwar: die Wegmautstationen zu Biała 
niżna, Cieniawa und Gorlice.

8) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di- 
reetion in Przemyśl 11 Wegmautstationen
u. zwar: die Wegmautstationen zu Dubiecko, 
Gnojnice, Hubice, Jaworów, Jazów nowy, 
Przemyśl Nr. I, II, III. und IY, Starzawa 
und Sądowa Wisznia.

9) Bei der k. k. Finanz-Bezirks Di- 
rection in Rzeszów die Wegmautstation zu 
Zawada ad Nagawczyn,

10) Bei der k. k. FinaDz-Bezirks-Di- 
rection in Sambor 9 Wegmautstationen und 
zwar: die Wegmautstationen zu Grabowiec 
stryjski, Horodyszeze, Jasienica zamkowa, 
Polana, Raniowice, Sambor Powodowa, Stryj, 
Terszów und Woliea Pietniezany.

11) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di­
rection in Sanok 3 Wegmautstationen und 
zwar: die Wegmautstationen zu Olszanica, 
Postolów u. Toki.

12) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di­
rection in Stanisiau 7 Wegmautstationen u. 
zwar:  die Wegmautstationen zu Dolina, 
Drohomirezany, Horoeholina, Kłubówiee, Taf 
borzysko Laehowce, Ldziany und Rosulna.

13) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di­
rection in Tarnów 5 Wegmautstationen u. 
zwar: die Wegmautstationen zu Jaworze, 
Ł adna, Łukanowiee, Tymowa und Zakli­
czyn.

14) Bei der k k. Finanz-Bezirks-Di­
rection in Tarnopol 3 Wegmautstationen u 
zwar: die Wegmautstationen zu Ozartofya, 
KroWinka und Zagrobela.

15) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di­
rection in Wadowice 3 Wegmautstationen u. 
zwaz -. die Wegmautstationen zu Izdebuik 
Nr, I, Izdebnik Nr. II. und Spytkowice und

16) Bei der k. k. Finanz-Bezirks-Di­
rection in Żółkiew 2 Wegmautstationen u. 
zwar: die Wegmautstationen zu Kulików u. 
Wola wysocka.

Die mundliehea L'zitationsverhandlun- 
gen beginneu bei jedez der genannten Fi- 
nanz-Bezirks-Directionen am 8 beziehungs- 
weise 9 Nowember 1899 um 9 Uhr Vor- 
mittags.

Es konnen auf einzelneStationen auch 
Rehrifdiche Offerte langstens bis zum Tage 
der miindlichen Versteigerung der Mautsta- 
tion jedoch vor dem Beginnen dieser mtin- 
dlichen Yorsteigerung bei dem Yorstande 
der Finanz-Bezirks-Direction tiberreicht wer­
den, wobei ausdrucnklieh bemerkt wird, dass 
die auf die Post aufgegeb nen Off-rte, wel- 
che im obigen Termine bei der Finanz-Be- 
zirks-Direetion nicht einlangen, ais verspa- 
tet eingebracht erfolglos zuruekgestellt wer­
den. Konkretal-Anbote sind ausgeschlossen.

Die spezielle Kundmacbung uber die 
naberen Bedingungen und uber den Vorgang 
bei diesen Lizitat.ionen kann bei den ge­
nannten Finanz-Bezirks-Direetionen und den 
betreffenden Finanzwach Control Bezirks 
Leitungen, sowie in der Registratur der 
Fmanz-Landes-Direction wahrend der Amts- 
st-unden eingeseheu werden.

K. k. Finanz-Landes-D irection.
Lemberg, am 24 Oktober. 1899.

1K o r y t o w s k i .

L cz. E. 1079/98 (2) (8235)
) a żądanie Kasy oszczędności m iista 

Tarnowa, zastąpionej przez adw, dr. Forysta 
w Tarnowie, odbędzie się daia 28. listo­
pada 1899 o godz 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacja realności I*h. 59 ks. gr. gm. kat. 
Szkodna wraz z przycależnościami, składa- 
jącemi się z jednego' domu mieszkalnego i 
dwu szop.

Nieruchomość, wystawiona na licytaoyę, 
jest oceniona na 1219 zł. 15 et., przynależ­
ności zaś na 60 zł.

Najniższa cena wynosi 859 zł. 90 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokument! (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie l-cytaeyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 13. lipca 1899.

L. cz. E. 267/98 (5) (8564)
Na żądanie Benjamina Grosskopfa w 

Przemyślanach, odbędzie się dnia 21. listo­
pada 1899 o godz. 10 przed południem w są­
dzie nsżej wymienionym, w biurze Nr. 6 li­
cytacya realności lwh. 266 ks. gr. gm. kat. 
Ostałowice wraz z przynależnośeiami składa­
jącemu się z budynków gospodarczych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
iest oceniona na 535 zł., przynależności zaś 
na 35 zł.

Najniższa cena wynosi 380 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokunr nta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 22. września 1899.

L. cz. E 1240/99 (6) (8594)
Na żądanie Mordka Seliga Zeigera, 

odbędzie się dnia 16. listopada 1899 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya realno­
ści lwh. 241 gm. Utoropy objętej, Mosesa 
Leiby Kopelmana własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 251 zł. 60 et.

Najniższa cena wynosi 167 zł. 74 ct.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
n;żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocaika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20. września 1899.

L. cz. E. 328/99 (4) (8520 2 - 3 )
Dnia 17. listopada 1899 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 odbędzie się publici.na 
licytacya realności pod Ik. 32 lwh 271 ks. 
gr. gm. Frydrychowice objętej dłużników 
Jana, Franciszka Maciągów, Waleryi z Zi- 
mnalów Maeiągowej i Heieny Maciąga wła­
snej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa, jest oceniona 
na kwotę 2185 zł., wraz z przynależności&nr .

Najniższa cena wynosi kwotę 1456 z!'. 
67 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Andrychów, dnia 26 sierpnia 1899.
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L. 118 (8538 — 3)

K O N K U R S .
Celem obsadzenia dwóch posad asysten­

tów pr^y c. k. szkole położnych w Krakowie 
z remuneracyą roczną po 600 zł., rozpisuje 
się konkurs.

Powyższe posady będą nadane doktorom 
wszech nauk lekarskich na przeciąg dwóch 
lat, po upływie których mogą byó przedłu­
żone na dalsze dwa lata.

Pierwszy z tych asystentów będzie obo­
wiązany mieszjiac w pokoju przeznaczonym 
dla ni<go w gmachu szpitala św. Łaz rza.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania swe należycie udokumentowane na 
ręce c. k krajowego referenta sanitarnego 
we Lwowie najdalej do 14. listopada 1899.

Lwów, dnia 27. października 1899.

Upadłości.
L. cz. 8 . 7/99 1 (8576 1 —3)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie §. l ->8 ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek F er­
dynanda Turlińskiego protokołowanego kupca 
właściciela restauracyi i kawiarni w Krako­
wie, a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwicitby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o ty le , o ile takowy 
położonym jest w cycii krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dma 25. grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana dr. Jana Dreziń<kiego sekretarza 
sądowego w Krakowie a tymczasowym za­
rządcą masy Pana dr. Kazimierza Kirchmayera 
adw. Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 27. października 1899 o 
godz. 10 przed południem przed komisarzem 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensje wykazywały, oświad­
czyli się, co do potwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy, lab co do ustano­
wienia innego, tudziez, aby wybrali wydział 
wierzycieli.

G. k. Sąd ki ajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby s-ę 
proces w toku znajdywał, do d. 27. listopada 
1899 w c. k. sądzie krajowym, w Krakowie, 
podług przepisu ordjnacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 28 listopada 1899 
o godzinie 10 rano, w biurze N. 2 . komisarza 
konkursowego oznaczonym, uwierzytelnili i 
8w°i« wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
ogłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd o b o w ią z k i  te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymianie pełnomocnika, w Kra-

* * * * * *
razie mi . i przeciwnym bowie®
w i e r t ł o ?  ^  konkursowego,

stanie.   lJ° r ustanowionym zo-

Uiłlsze ogłoszeni

i uwagi swe czynić mogą, zaś rzeczą wy­
działu będzie rachunek zatwierdzić.

Ten sam termin służyć będzie do usta­
lenia honoraryum zarządcy, które ogół wie­
rzycieli na wniosek wydziału ustalić ma 
prawo.

Lwów, dnia 9. października 1899.

!&
L. cz. IV. 170f81 4 (8445 2 - 3 )

Zawieszona nad Dmytrem Gerus synem 
Wasyla z Madzi»rek, kuratela z powodu 
marnotrawstwa została uchyloną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 15. maja 1899.

L. cz. P  85/99 3 (8400 2—3)
Tomasza Ptasznika z Winniczek uznano 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Autoniego Ptasznika.

C k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 27. lipca 1899.

w toku postępowa- 
anwei"~n"J''~v,&v “mieszczone będą w urzę-
cbrnej „Gawete Lwowskieju.
7„ o 7J r f™m d‘:' Kkwid»oyi oznaczony jest 
eielami i0riaine® co do układów i  winny*

Kraków, dnia 19. października 1899.

L cz. V. 2|91 134 (8582)
O- k. Sąd obwodowy w Sam borze ogła­

d a , że c. k radca sadu k r a j o w e g o  Hipolit 
Kopyśeiański ustanowiony został komisarzem 
konkursu Benjamina R o sta  w miejsce dotych­
czasowego komisarza.

Sambor, 22. sierpnia 1899.

L. cz. V. 26|83 33 (8579)
Konkurs do majątku Arona Pilpla kra­

marza w Horodence otwarty uchwałą z dnia 
29. sierpnia 1883 1 8405 został z dniem 
dzisiejszym w myśl przepisu §. 189 ordyn. 
konkurs ukończony.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 20. września 1899.

L. cz. V. 80(84 5634/VII. (8570)
OGŁOSZENIE.

Zawiadamia się interesowanych iż za­
rządca masy rozbiorowej Towarzystwa <-al. 
kasy zaliczkowej przedłożył rachunek admi­
nistracyjny powyższej masy za rok 1898

o sprawdzenia tego rachunku wyzna- 
Urmm na dzień 6 . listopada 1899 
11 rano w sali Nr 21 tut. Sądu na 
wierzyciele rachunek ten przeglądać

L. cz. IV 48(92 (8446 2—3)
Fdemou Czerpiluk recte Terpyło z 

Wolny komarowej uznany marnotrawcą, ku 
ratorem jego Pawło Trybuch.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 24. grudnia 1892.

L. cz. L. 8|99 5 _ (844.0 2— 3)
Stefan Kulpak z Rozdziałowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego Ilko Pachołek. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 14. kwietnia 1899.

L. cz. L. 2(99 6 (8441 2 - 3 )
Safat Jaremko z Spasowa uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego Hryć Prokopczuk. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 21. kwietnia 1899.

L cz. IV. 95|96 (8442 2 - 3 )
Paweł Góral Mediuk z Dobraczyna u 

znany marnotrawcą, kuratorem jego Paweł 
Lewieki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokal, dnia 3. stycznia 1899.

L. cz. L. 19/98 5 (8444 2 - 3 )
Iwan Prokop z Wolicy komarowej u- 

znany marnotrawcą, umysłowo chorym ku­
ratorem jego Roman Kozicki.

G. k. Sąd pow iatow y Oddział II.
Sokal, dnia 22. października 1898.

L. cz L. 27|90 5 (8443 2 - 3 )
Piotr Wiszniowiecki z Szarpaniac uzna­

my marnotrawcą.
Kuratorem jego Stefan Denysiuk.
0  k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 17. marca 1899.

L cz. L. 5/99 (8438 2 - 3 )
Jan Gnap z Sokala uznany marno­

trawcą- Kuratorem jego Jan Szczeciński,
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sjkal, dnia 28. kwietnia 1899.

L. cz. P- 125(98 5 (8427 2 - 3 )
Semen Kosoriz z Sadzawy uznany mar­

notrawcą, kuratorem ustanowiono Michała 
Bojko.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 6 . kwietnia 1899.

L. cz. P. 71/99 10 (8433 2 - 3)
Marya Zbik z Woli filipowskiej uznaną 

została umysłowo chorą, kuratorem Jan Zbik
z Wo'i filipowskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 23. września 1899.

L. cz L 9/99 4 (8436 2—3)
Mikołaj Charczyna z Tartakowa wsi u- 

znany marnotrawcą, kuratorem jego Hryć
Charczyna

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 18. maja 1899.

L. cz L. 16/99 6 (8422 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy oddział VI. w Sta­

nisławowie uznaje Zygmunta Zawadzkiego 
nadinzyniera kolei państwowej w Stanisła­
wowie umysłowo chorym, kurator p Antoni 
Zawadzki e. k nadkomisarz powiatowy przy 
Namiestni twie we Lwowie.

Stanisławów, dnia 4 października 1899.

L. cz L. 6(99 4 (8439 2—3)
Wasyl Łachoda uznany marnotrawcą. 

Kuratorem jego Hryć Wawruk.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 13. kwietnia 1899.

L. cz. IV. 49/77 7 (8437 2 - 3 )
Zawieszona nad Mikołajf-m Dżugało z 

Łuczyc kuratela została uchylona.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Sokal, dnia 17. czerwca 1899.

L. <z. L. 7/91 5 (8534 1 - 3 )
Fedor Harasym z Kamionki Krzywe zo­

stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Michała Koezana z Kamionki 
Krzywe.

0. k. Sąd powiatowy.
Rawa, 6. sierpnia 1899.

L. cz. L. l|99  6 (8536 1— 3)
Julię Siemieniuch z Niepołomic uznano 

umysłowo chorą; kuratorem ustanowiony Ka­
rol Pilch tamże.

C. k. Sąd powiatowy, OddzUł I. 
Niepołomice, dnia 18. października 1899

L cz. L. 7|99 1 (8480 1 - 3 )
Marya Mikuła ze Sw. Stanisława zo­

stała uznaną umysłowo chorą, a kuratorem 
jej ustanowiono Stefaua Suszko ze Sw. Sta­
nisława.

I  c. k. Sądu powiatowego, Oddział II. 
Halicz, dnia 6. września 1899.

L, ez L. 11(98 5 (8482 1 8)
Fed Kufłej z Niwry uznany  został m a r ­

notrawcą, a kuratorem ustanowiono Stefana 
H um eniuka z Niwry.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 10. maja 1899.

L. cz P. 192(99 6 (8484)
Jan Młynarczyk Nd. 68 w Skowierzyaie 

uznany został marnotrawcą, a kuratorem jego 
Ludwik Tomala w Skowierzyna ustanowiony. 

Rozwadów, duia 20. października 1899.

Wyroki prasowe.
£ t. 246 (8496)

5Da3 f. f. 2anbe8* alg iJJrejjgeridjt in 
SHag nfutt fjat mit bem SrJtnntnifjf nom 18 0 c= 
tober 1 89.0, yjSr. VI 3~|2, bte ffieiternerbrehunu 
Der im Drucfe unb 33erlage ńon Ulnton ®erl)arb 
in @mben 18 <9 erfdjtenenen '© nufjdjnft: „iios 
uon 3dom“ nad) §§ 302 unb 303 ©t. ®. w *  
boten.

®a£ f. f. 2 anbe§= atś jprefjgeridjt in 
SśnnSbrucf fjat mit bcm ©rfenntnijjc oom 1 5 .0c* 
tober 1899, ijk. V 37/2, bte SSJeiterDerbreitung 
ber jfiummer 12 ber Beitfcfjrift: „5Der ©d)etfru 
oom 15. October (SSeinmonat) 1899 megen ber 
©telle non „Slajd) au8 ber ®djuleu big „fiir 
bte iiflge fetn 9lautn“ be§ SlrtifelS: „©djultnei* 
fterlidje Sępim eineS ^etnbeg ber bejietienben 
0rbnung“ nad) §. 303 ©t. @. berboten.

®aS f. f. ®ret4- alg i£rejjgend)t in 
Soniggpafe (jat mit bem ®r!emttnijje bom 23 0c= 
tober 1899, jpr. 38/1, bie SBeiteroerbreitung ber 
im SSerlage be8 ijlopelfa in Sśaromer erfdjie- 
nenen nictjtpenobijcfien LDrudjĄńjt, entlialteub 
ben ‘Łejjt beg faijerlidjen jRejcripteg oom 12. 
©eptember 1871 in Ś otnt einer SSobeganjeigc 
mit iEranerranb, nad) §. 63 <3t. ®. oerboten.

S)a8 f. I. Slretó* ali& jjkefegeriĄt tn 
jpijef bat mit bem Grrfenntniffe brm 21. 0ctober 
1899, $ r .  18/1, bie SBeiteroerbreitung ber 9lum= 
mer 42 ber .geitjdjrift: „Pisneke Listy “ oom 
18. October 1899 megen berSIrttfel: „Skutky 
m luvi!“ unb „Jak odsuzuji v Tabore" nad) 
§§. 63 unb 300 @t. ®. Oerboten.

5Dag I. I. ®rei8* alg jprejjgeridjt tn 
9leut;tjcbetn bot mit bem Grrfemttniffe oom 21. 
October 1899, j^r. 54, bie $Beiteroerbteitung beS
mit „Spravedlnost.“ uberfdjnebetten ^lugblatteg 
obne SDatum unb obite tlugnbe beS 2)ruc!erg 
unb beg ©cudorteg nacb §. 65 a ©i. ®. oer« 
boten.

ct. za każde 300 franków deklarowanej war­
tości lub część tychże.

Z. c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów
Lwów, dnia 20 października 1899.

KUNDMACHUNG.
Vom 1 October 1899 siud d e Wert- 

papiere (letires de valenr) nach der briti- 
scben Colonie Neu Funland zulassig. Der 
Maxiradb&trsg der Weitang^be ist auf 3000 
Frank en beschraukt. D ‘6 V ersi ;heniugsge- 
bfihr betragt 18 kr. fiir je 300 Fres. ccr 
Wertangabe oder einen Theil hievon.

o r o j i o m E H e .
Bią; ąkh 1 HcoBraa 18^9 flonycTHMi cyTB 

jihcth  BapiicTHi (Inttrcs de val-nr) ąo ko- 
.iboau ópHTHHCKoi HoBa ‘UyiiJiHH/i.aa IIo- 
flaHa BapiicTB jiacTy He Moase uepeBHcmaTH 
cyMH 3• 100 (tipamciB Ha.KeHCfiricTB 3a o6e3- 
neueHe bbhochtb 18 Kp 3aKoac/i;nx 300 (jipaH- 
iciB noflaHoi Baprocrn a,6o u ac it Tnsaoe.

L. 293 (8492 3—3)
Dr. Jakób Spett wpisany] został na li­

stę ariwokatów z sieózUą w Dynowie.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 12. paźdz ernika 1899.

L. 291 (8491 3 - 3 )
Dr. Stanisław Sosnowski wpisany został 

na listę adwokatów z siedzibą w Dynowie.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 12. października 1899.

L. 305 (8490 3 - 3 )
Dr. Eustachy Borecki, adwokat w Mo­

ściskach, przebywający taki* w Delatynie, 
został zasuspendowany na jeden rok w wy­
konywaniu adwokatury.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 23. października 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 99.656/III (8467 3—3)

O b w i e s z c z ę  ni e.
Od dnia 1 października lh99 dopuszczal­

ne sa listy wartościowe (lettres de valeur) 
do kolonii brytyjskiej Nowa Funlaadya.

Deklan wana wartość listu nie może 
przenoś ć sumy 3000 franków

Należytość za ubezpieczenie wynosi 18

L. cz IV. 1073| 93 37JII. (8220)
W sprawie egzekucyjnej Oh. Rakowera 

przeciwko Aronowi i Jeząji Hocznerom pto. 
99 zł żpn. gdy egzekwentowi nie jest wiadome 
miejsce zamieszkania, egzekuta Arona Hu- 
cznera a Sądowi także niewiadomo, żeby egze- 
kut w kraju przebywał, przeto w myśl § 512 
ust. sąd. zach. gal. ustanawia się dla nieobe­
cnego egzekuta Arona Hocznera na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie adwo­
kata Dr. Ignacego Laniaua w Krakowie, te­
muż doręcza się ts. uchwała z dnia 19. sier­
pnia 18e9 L. cz. IV. lu73/93 34/11. dla 
Arona Hocznera przeznaczoną, i poleca się 
egzekutowi, aby albo ustanowionemu dla sie­
bie kuratorowi u lzD bł ze swej strouy do­
wodów, albo też innego pełnomocnika Są­
dowi przedstawił.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 23, września 1899,

Ł. ez. Firm . 1853. poj. III. 89. (8286)’
G. k. Sąd krajowy, jako handlowy we 

.'jwowie ogłasza, że firma „Chaim Holzman“ 
została dnia 30 Sierpnia 1899 wpisaną w re­
jestr handlowy dla firm pojedynczych, i że 
przy tern uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy jest KrystynopA, że właścicielem firmy 
jest Chaim Holzman który firmę w ten spo­
sób podpisywać będzie, że brzmienie firmy 
własnoręcznie wypisze, źa wreszcie przed­
miotem przedsiębiorstwa jest dzierżawa mły­
na wodnego w Ostrowie.

Lwów, dnia 16 września. 1899.

L cz. firm. 686(99 (8222)
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 10. września 1899 
wpisaną została do rejestru dla firm spół- 
kowyth firma handlowa „Młyn w Jaworowie 
Rozaiii i Antoniego małż. Dorożyńskich" i że 
firmę tę podpisywać będzie tylko sam An­
toni Dorożyński.

Przemyśl, 7. października 1899.

L cz. E 517-99 (2) (8234)
Markusowi Bernsteinowi w Jastrząbce 

starej w sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem tutejszym przeciw niemu o 400 zł. 
z pn. ma być doręczoną uchwała z dnia 9 . 
sierpnia 1899 1. cz E 517/99 ( 1 którą do­
zwolono licytacji realności lwh. 323 ks. gr. 
gm. Jastrząbka stara tegoż Markusa Bern­
steina własnej.

Pouieważ niewiadomo, gdzie Markus 
Bernstein przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
adw. dr Fiderkiewicza w Piiźnie.

T«uże kurator zastępywsc będzie Mar­
kusa Bernsteina w rzeczonej sprawie na jego 
ko-z i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 13. października 1899.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. października 1899.

E p i z o o c y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Borszczów

Czortków
Myślenice
Tarnów
Turka
Wieliczka
Zaleszczyki

Babińce ad Krzywcze, Głęboczek, Korolówka, Skowia- 
tyn, Wierzchniakowce (ob. dw.), Wołkowce koło 

, Borszczowa (ob. dw.).
Świdowa (ob. dw.).
Górna wieś, Pcim (ob. dw.,) Polanka.
Kowalowy.
Butełka niżna (Łan).
Stojowice (ob. dw.).
Lisowce.

Wąglik

Brzeżany
Drohobycz
Horodenka
Rawa
Turka
Żydaczów

Helenków (ob. dw.).
Łużek dolny.
Żuków (ob. dw.), Żywaczów. 
Chlewczany (Poddowhe) (ob. dw.). 
Hnyła.
Demnia, Tejsarów.

Nosacizna
Biała
Brody
Gorlice

Kęty.
Batków.
Krywa.

Róża wąglikowa

Borszczów
Brody
Brzeżany
Chrzanów
Horodenka
Kamionka
Limanowa
Podhajce
Rawa
Sambor
Skałat
Trembowla
Złoczów
Żółkiew

Bilcze złote, Korolówka.
Dudyń, Hucisko brodzkie.
Płaucza wielka.
Gromiec.
Czortowi ec.
Horpiń.
Szczyrzyc (Abramowice)
Beckersdorf, Bieniawa Małowody, Uwsie. 
Ławryków, Rsyczki.
Burczyce stare.
Soroka.
Humniska, Kobyłowłoki, Młyniska. 
Werchobuż.
Majdan, Turynka.

Pomór świń Jaworów
Sokal

Hruszowice (Gaje). 
Zabcze.

Wścieklizna

Chrzanów 
Kołomyja 
Przemyślany 
Tarnów 
Lwów miasto

Gromiec.
Kołomyja.
Połtew.
Tarnów.
Lwów miasto.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 107.134.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan zarazy py­

skowej i racicowej w politycznym powiecie 
Myślenickim i Wielickim, celem zapobieżenia 
dalszemu jej szerzeniu się, tudzież w celu 
rychłego jej stłumienia, c. k. Namiestnictwo 
na podstawie §. 26 ogólnej ustawy o cho­
robach stadnych z r. 1880 dz. u. p. Nr. 35 
j  36, znosząc równocześnie swe rozporządzenie 
z 18 października 1899 1. 104.261, wciela do 
zapowietrzonej przestrzeni kraju następujące 
obszary:

1. z powiatu politycznego Myśle­
n ice: całe okręgi sądowe:

a) Jordanów,
b) M yślen ice;
2. z powiatu polit. W ielickiego,

całe okręgi sądowe:
a) Dobczyce,
b) W ieliczka,
3. z powiatu polit. Limanowa gminy 

z przysiółkami i obszary dworskie: Kasina 
wielka, Kasinka mała, Skrzydło a i Skrzy- 
dlińska Wola.

Te obszary są zamknięte dla wprowa­
dzenia i wyprowadzenia żywych zwierząt ra­
cicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
bez różnicy wieku.

W tym obszarze zamkniętym wzbro­
nione je s t:

1. Odbywanie targów orez wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i św in ie);

2. ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych, leżących 
w zamkniętym okręgu.

Przewóz zwierząt racicowych przez zam­
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko­
leją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię­
tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
starostwa z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w pewnych miejscowościach nie 
wydały specyalnych zarządzeń ogranicza­
jących.

Starostwa w Myślenicach, Wieliczce 
i Limanowej upoważnione są udzielać w wy­
padkach uwzględnienia godnych pozwoleń 
na przywóz zwierząt racicowych, celem apro 
wizacyi większych miejsc konsumcyjnych re­
jonu zamkniętego na natychmiastową rzeź, 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o ruchu 
tych zwierząt i przy zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na­
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Ga­

zecie lwowskiej“, będą karane według §. 45 
ust. z dnia 24. maja 1882 (Dzień. ust. pań. 
Nr. 51).

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. października 1899.

L. cz. firm. 160j99 stow. I  242 (8355)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: „Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Żmigrodzie, zarejestrowane 
stowarzyszenie z ograniczoną odpowiedzial­
nością po!rójną“, że uchwałą Rady nadzor­
czej i Zarządu Towarzystwa członka zarządu 
Arona Alstera usunięt \  że w miejsce tegoż 
wstąpił dotychczasowy zastępca członka za­
rządu, oraz, że uchwałą rady nadzorczej usta­
nowiono prowizorycznie aż do najbliższego 
zgromadzenia ogólnego po myśli §. 21 statutu 
drugim zastępcą członka zarządu Markusa 
W einbergera.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 23 września 1899.

L. cz. E. 505| 99 (1) (8321)
W sprawie Mojżesza Anhanga i  tow. 

toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Sieniawie przeciw Józefowi i Sarze 
Pressom o 36 zł. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 20. lipca 1899 1. cz. E. 505/99 1 dla 
Józefa i Sary Pressów przeznaczona, którą 
dozwolono przymusowej sprzedaży realności 
whl. 191 ks. gr. Sieniawa objętej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef i Sa­
ra Press przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie pana 
Jerzego Kruszyńskiego z Sieniawy.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa i Sarę_ Press w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 20. lipca 1899.

L. 104 227 (8567)
OBWIESZCZENIE.

Z końcem bieżącego roku upływa okres 
czasu, na który niektóre rządowe stacye my- 
tnicze w Galicyi wydzierżawione zostały 
i w bieżącym roku przeprowadzoną zostanie 
licytacya celem dalszego ich wydzierżawienia.

Na tych stacyach, których korzystne

wydzierżawienie dla Skarbu Państwa nie mo­
głoby nastąpić zaprowadzonym zostanie pobór 
myta we własnym zarządzie, a pobór ten we 
własnym zarządzie poruczonym być ma w pierw­
szym rzędzie za odpowiedniem wynagrodze­
niem pensyonistom, kwiescentom, prowizyo- 
nistom i inwalidom, o ileby tacy byli gotowi 
do objęcia czynności poboru myta pod przy- 
stępnemi dla Skarbu Państwa warunkami i po­
siadali ku temu fizyczne i umysłowe uzdol­
nienie.

Pensyoniści, kwiescenci, prowizyoniści 
i inwalidzi, którzy mają chęć ubiegania się
0 podobne zajęcie na jednej z tutejszo-kra- 
jowych rządowych stacyj mytniczyeh i po­
siadają ku temu uzdolnienie powinni się 
zgłosić najdalej do końca listopada b. r. pi­
semnie do tej Dyrekcyi okręgu skarbowego, 
w której okręgu dotycząca stacya mytnicza 
leży, wymieniając przy której stacyi mytni- 
czej gotowiby byli sprawować pobór myta
1 za jakiem wynagrodzeniem.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 24 października 1899.

orojioniE H e.
3  KiHn,eM Siasyioro pony ymaMBae o- 

Kpee aaoy, Ha KOTpaft ĄCKOTpi TyTeftmi Kpae- 
B; ftepacaBHi CTau;iH hhtobI BEHaEMaem 3i-
eiajiH i b Siwyuiir pou,i nepenpoBa/yKCHa Gy^e
•zditHTaińjT b njjiH ^aatm oro ix nafiiiy.

H a  t h x  CTan,iax, KOTpnx icopHCTHHH 
HaHM ąjiji CKapfiy ^epsKasHoro He itirÓH Ha- 
CTynHTH 3*npoBaflaceHHM 6y^e noóip  m e te  
b B.iacHiii 3apHfli, a no6 ip  to h  b BaacHiM 
B apa^i Mae 6y th  noBipeHHM b nepmoiM pafli 
aa BHHaropoĄaceHCM, neHCHOHicTOM, KBieeicaH- 
t&m, npoBiaioHicTaM i iHBaai/(aM, o cku:bko6b 
Tin Gjats. rOTOBi pfi o ó h h th  u h h h o c th  ho- 
6opy MHTa uifl u p a d y  h h h  mh ąab. CKapóy 
żtepacaBHoro ycaoBiaMH i Gyjm  a°_ Toro <j>i-
BHHHO i yaiyCHOBO BiflHOBiĄHO yBĄiÓHeHi.

neHciomcTH, KBiecicaHTH i iHBaaiflH, 
KOTpi MatoTL oxoiy cTapaTH ca  o no^iÓBi sa- 
h h t lh  Ha o^Hiń 3 Tyreńmo KpaeBHx flepaca-
BHHX CTapiH MHT0BHX i cyiŁ Ą0 TOTO y3fli- 
ÓHeHi, MaioTL ca  sroaocHTH Hafi^aanme a° 
KiHn;a na^oaHCTa c. p. HHCeMHO pfl to e  ,ZI,h- 
peKn,Hi oKpyra cicapóoBoro b rc/rpoń 0Kpy3i 
AOTHnaaa CTaipaa METOBa iciHye, BHMiHHiouH 
npa KOTpia cTan,Ei mhtobhh mbiot oxoTy 3a- 
HHłiaTH ca rroSopOM MHTa i 8a hkhm BHHa- 
ropoflfflteHeM.

II|. k . KpaeBa ^apeiCEHa cicapCy. 
JltBiB, flHfl 24 na3,ąepHHKa 1899.

H. c. E . 416|99 3 (8121 1 - 3 )
B onpaBi o6moro poatHnuoro Kpe^HTo- 

Boro 3aBeĄ6Hfl Ąita ranauHHH a  EyKOBBHa 
b aHiCBB^aifia b JIbbobi ąo pyK a^B. AP- JltBa 
'tlaBenpicoro b .ZttBOBi sanpaBOBaHia b q. k 
HOBiTOBEM cy^,i y TaycTOM npoTBB neoÓHH- 
Tofi Hac^i^cTBeHHOfi M aci no n. 6j i . Ahtohio 
EaaaeBHUB A° pyK KypaTopa EbaHa ^(oópo- 
BoascKoro b KomHaoBii;ax e  IoaHHE Eaaae- 
bhe b KomEaOBH,ax o eK3eKyqiHHy np ̂ aae 
leaatHOcTefi b a. 8 h  7 rpoiia^B KomnaoBAH 

: laaeacBT qopyTiBTH yxBa,iy 3 AHfl 9 nepBHH 
; .899 aacao cnpaBH E. 416|99 2 ohhoio ko- 
Topoi ,̂033oaeHO Ha eK3eKyn;iHHy npo^aae 
HeflBEMOHMOCTea b r . a. 8 e  7 rpoMa^H Ko­
ni yaoBii,H o6hh th x .

HoHeate MicTii,e noÓHTy IoaHHE Baaa- 
eBHa He e bi^omem a ycTaHOBJieHHń ąjih Ha- 
caiflCTBeHHOfi MaCH BHCme HaSSEHOE HBaH
(̂oópOBOJiŁeKiiH yMep, ycTaHaBaae o h  hm ahh 

CTepaaceHH ix npaB n. a ab. AP- CaijiHpa b Tny- 
ctom KjpaTopoM. Toh®6 KypaTop Gy^e Ha- 
cjriACTBeHHy Macy 6. n. Ahtohio BaaaeBHaa 
h IoaHHy BaaaeBHa b 3raAaHOH c n p a B i  Ha 
ix HeSesneamcTb h  Konna TaK aobto sacTj* 
naTH aac ohh a6o b cyAi 3roaOeHT ca a6o 
bhmIhht noBHOBaaCTqa.

II- K. CyA nOBlTOBHfi, OaAI^ II-
T aycie, a hh 16 c ep n H H  1899.

L. cz. Firm . 220 stow. I 39|2 (8292)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach ogłasza, że wskutek Uchwały 
z dnia 26 sierpnia 1899 1. firm. 123 wpisano 
dnia 11 września 1899 w rejestrze spółek 
zarobkowych i gospodarczych " Tom. I. pag. 
69 i 70 w rubryce „uwaga11, że firmę „Po­
wiatowa narodnaja Torhowla w Rohatynie 
w likwidacyi11 się wykreśla.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, d. 26 września 1899.

L. cz. firm. 1843 poj. III 84 (8374)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma: „Joel Ljfschiitz, 
wyszynk trunków w Kleparow-e“ została dnia 
29 sierpnia 1899 wpisaną w rejestr handlowy 
dla firm pojedynczych i że przy tem uwi­
doczniono, iż właściciel przedsiębiorstwa Joel 
Lifschiitz firmę w ten sposób podpisywać 
będzie, że pod brzmieniem firmy swój wła­
snoręczny podpis położy.

Lwów, dnia 16 września 1899.

L. cz. IX. 3164/97. (6/II) (8293)
Chaimowi Neum&nn w Kryszko Sąd 

powiatowy Sołotwina przebywającemu w spra­
wie Towarzystwa kredytowego i oszczędno­
ści w Nadwórnie toczącej się przed c. k. 
Sądem obwodowym w Stanisławowie przeciw 
temuż Chaimowi Neumann o 157 złr. a. w. 
z przyn., ma być doręczoną uchwała x dnia 
20. listopada 1897 liczba czynności 27719 
którą wydano przeciw Chaimowi Neumann 
nakaz zapłaty sumy 157 zł. z przyn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie obecnie 
Chaim Neumann przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie Pana adw. Dr. Salamona Biausteina 
w Stanisławowie. Tenże kurator zastępywać 
będzie Chaima Neumanna w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam w sądzie się nie sgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 26. czerwca 1899.

L. cz. Firm . 197[99 I  44|99 2 (8356)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
handlowego firm pojedynczych firmy „Jakób 
Haberfeld11, której używać będzie Jakób Ha- 
berfeld, fabrykant cukrów i czekolady w 
Białej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 22 września 1899.

L. cz. Cb. 736/99 ( l )  (8533)
Przeciw Józefowi Wierzbickiemu, le­

śniczemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Podbużu przez Hrynia Juzków 
rolnika w Kropiwniku starym na Korytyszcsu 
pozew o uznanie własności parceli gr. 5251 
w Kropiwniku.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień
13. listopada 1899 o 8 godz. rano do tego 
sądu biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Józefa Wierz­
bickiego ustanawia się pana Iwana Chrobaka 
wójta w Kropiwniku starym kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwał ego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podbuż, dnia 22. września 1899.

L. cz. Cg. I. 160/99 (1) (85141
Przeciw Joannie z Willerów Richtmann 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Wadowicach przez Daniela Lazara vel|| Jó­
zefa Richtmanna pozew o rozłączenie m ał­
żeństwa przez wręczenie listu rozwodowego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13. listopada 1899 godz. 
9y4 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 48.

Celem strzeżenia praw Joanny z Wii- 
lerów Richtmaaowej ustanawia się pana adw. 
dr. Izydora Daniela w Wadowicach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jo­
annę Richtmannową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 4. października 1899.

L. cz. C. I. 139/99 (1) (8523)
Przeciw Frimci Kraushaar, której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Bolechowie 
przez Mozesa Stempla w Bolechowie pozew 
o zniesienie współwłasności realności 1. kons. 
2 w Bolechowie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczył 
sąd w Bolechowie term in do rozprawy na 
dzień 15 listopada 1899 o godz. 9 rano 
w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Frim ci Kraus­
haar ustanawia się p. Jana Kantego Krupiń­
skiego c. k. notaryusza w Bolechowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Frim- 
cię Kraushaar w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bolechów, 23. października 1899.

L. cz. E. 800/98 (8) (8271)
W sprawie Towarzystwa zaliczkowego

w Tarnobrzegu przeciw Malii Rosen i spóJ. 
o 387 złr. a. w., zastanawia się pozwoloną 
w myśl uchwały c. k. Sądu pow. w Rozwa­
dowie z dnia 18 Listopada 1898. E. 800/98

. ekzekucyę przez licytacyę realności lwh. 309 
rs. gr. kat. Rozwadów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 11. października 1899.
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L- cz. T. 39(90 2 (8878 1--3)

Na prośbę Andrzeja Olewińskiego recte 
Cholewińskiego z dnia 13 wrześnio 1899 1 T. 
89 99 1 w dr ża się postępowanie amortyza­
cyjne eo do książeczki galic. Kasy oszczę­
dności Nr. 20.341 na 300 zł. i na imię An­
drzeja Olewińskiego opiewającej i wzywa się 
edykteni 3krotni« w Gazecie lwowskiej umie­
ścić się mającym posiadacza tej książeczki, 
aby w ciągu 6 miesięcy od dniu trzeeićgo 
ogłoszenia tego edyktu w (Ja?8eie lwowskiej, 
książeczkę tę sądowi przedłożył lub prawa 
8wo;e do niej wykazał, gdyż w przeciwnym 
razie po upływie tego czasokresu książeczka 
ta na ponowne żądanie proszącego za umo­
rzoną uznaną będzie.

C. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VIII.
Lwów, dnia 6 października 1899.

L cz. G. II. 49/99 (2) (8521)
Przeciw Iwanowi Toman rolnikowi w 

Rostokach górnych, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
8%dn pow ałowego w Baligrodzie przez Jurka 
^ygan i Maryg Toman pozew o 270 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 38 listopada 
1899 godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Iwana Toman 
ustanawia się pana Jurka Luczka rolnika w 
Rostokach górnych, kurat#r*m.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
■oman. w rzeczonej sprawie aa jego koszt 

n ,ebezpicczeństwo, dopóki on w sądzie 
nŁe zgłosi lub pełnomocnika nie za- 

mianuje.
C- k Sąd powiatowy, O ldział II.
Riligród, dnia 19. października 1899.

L. cz. Dz. hip. 1278. . ,, aninfrowi
Nieobecnemu Mendlowi Biandlerowi 

przedtem w Stryju ma b i-ć doręcz ną <joty- 
labulam a z 30 marca 1898 L. 33 ł l  ^
oząea realności w D o b r o w l a n i n n o ś c i  do 
kł-órą dozwolono wpisu pr»wa w*as Tar.
p&re. gr . 1. 633|3 na rzecz Anny 
naw sklej . „  Msri.

Ustanowiony dla strzeżenia p »  _
dla B y.ndk  kuratorem adwok* d,no-
miller w Stryju będzie go zastępo . q P 
kąd się w sądzie nie zgłosi iu P 
cnikft nie ustanowi. , . „

C. L  Sąd powiatowy, Oadzwł '  1.
Stryj, dnia 81. grudnia lont .

Idytowe dla handlu i przemysłu w Żółkwi,
| stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną po- 
ręką“ po niemiecku ,,Credit Verein fur Han­
del nn-l Gewerbe in Żółkiew registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschraakter Haftung“ , i że 
przy niej uwidoczniono, iź siedzibą towarzy­
stwa jest Żółkiew, tudzież że przedsiębior­
stwo opiera się na statucie stowarzyszenia 
z dala 15 września 1898, przedmiotem przed­
siębiorstwa jest dostarczanie członkom swoim 
pieniędzy na umiarkowany procent za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich członków 
i powierzonych przez cTonków wkładek 
oszczędności. Czas trwania przedsiębiorstwa 
jest nieograniczony. Przełożeństwo tworzy 
Dyrekcya, składająca się z dwóch dyrekto­
rów, kasjera i kontrolora, wybieranych na 
ogóhiem zgromadzeniu na przeciąg sześciu 
lat, którzy to członkowie D yrekcji zastępują 
i podpisują towarzystwo w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy Towarzystwa swe pod­
pisy kładą. Ogłoszenia towarzystwa wycho­
dzą pod firmą Stowareyszenia i takowe winne 
być podpisane przynajmniej przez dwóch 
członków Dyrekcji, zaś zaproszenia na walne 
zgromadzenia podpisze ten kto takowe zwo­
łuje t. j. albo dyrektor, albo przewodniczący 
Rady nadzorczej względnie jego zastępca. 
Odpowiedzialność członków jest ograniczona 
do dziewięciokrotnej wysokości udziałów 
tychże, i takowa trwać będzie jeszcze przez 
jeden rok, po upływie roku obrotowego, 
w którym ustąpienie członka nastąpi. — 
Udział pojedyńczy członka wynosi 10 złr. 
a w , najwyższa zaś ilość udziałów jednego 
członka wynosić może tylko 1000 złr. a. w. 
co jednak przez walne zgromadzenie zmie- 
nionem być może.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, 27. lutego 1899.

I i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
| się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
j mianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wieliczka, dnia 19. października 1899.

L. cz. Cm. IV. 4/99 (2) (8305)
Przeciw Judzie Hornowi i towarzyszom 

którego miejsce pebytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. są d u  powiatowego 
w Dukli przez To warzystwo zaliczkowe w Du- 

pozew nakazowy o 340 złr. Na podstawie 
pozwu tego wydano nakaz zapłaty pod dniem 
6 lipca 1899 L. cz Gm. IV. 4/99.

Celem strzeżenia praw Judy Horna, 
ustanawia się Pana Kazimierza Wachowicza 
zastępcę c k. netaryusza w Dukli, kurarorem. 
Tenże kurat zastępywać będzie Judę Horna 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się me 
ogłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I .
Dukla, dnia 17 lipca 1899.

]L . cz Dz. hip. 381/99. _ (8227)
Zofii Katary, Katarzynie Babińczuk 

i Michałowi Moszora, w tabularnej sprawie 
toczącej się przed c. k. Sądem tutejszym, 
mają być doręczone uchwały z dnia 27 sier- 

I pnia 1898 1. cz. dz. hip. 916 i 917(98, któ- 
j remi dizwolono Huatowi Bałaa i likowi Po- 
1 łaUjko wpisu prawa własności do realności 
i whl 705 ks. Stary Łysieć wyżwymienionych 

własnej.
Ponieważ niewiadomo gdzie ciż przeby­

wają. ustanawia się, w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie Pana Michała Se- 
nionia. Tenże kurator zastępywać będzie 
wyżwymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w Sądzie nie zgłoszą się lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowv, Oddział II 
Bohorodczany, 29. maja 1899.

L. cz- 0w. 580/99. (3) (8348 1—3)
, ^ rzeciw pozwanej Anastazy'. Goneiar- 

yk, _ której miejsce pobytu jest nieznane, 
^niesionym  został do c. k. sadu obwodo- 

w Nowym Sączu prze* Towarzystwo 
rolnic?,o-zaliczkowe w Nowym Targu pozew 
o 130 złr.

Celem strzeżenia praw tejże pozwanej, 
niewiadomej z miejsca pobytu, ustanawia się 
Pana adwokata Dr. Tadeusza Gałkiewicza 
w Nowym Sączu kuratorem. Tenże kurator 
zastępywać będzie pozwaną w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się- nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 30. września 1899

L. cz. Firm . 1995. Stów. II 152 (8284)
OGŁOSZENIE!

C. k. Sad kraj. j. handi. we Lwowie 
ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i g -spodarczych wpisaną została w dniu
11. lutego 1899. firma „Towarzystwo kre-

L. cz C. I  183/99 (1) (8550 1 - 3 )
Przeciw Wojciechowi Boczarowi, k t ó ­

rego miejsce pobvtu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozow ie  przez Józefa Boronia i tow. pozew 
o własność i oddanie w posiadanie realności 
whl. 60 gminy Orzechówka.

Na podstawie pozwu audyeneya do u- 
stnej rozprawy na dzień- 16. listopada 1899 
o godz. 9 przed poł. w biurze Nr. I. wyzna­
czoną została.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Bo- 
czara ustanawia się!j adw. dr. Festenburga 
w Brzozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Boczara w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi łub pełnomocnika nie 
zamianuje.

- k . Sąd powiatowy. Oddział I.
Brzozów, dnia 6 . paźiziernika 1899.

L cz. O. III. 310/99 (1) (8606)
Przeciw Abrahamowi Seidenfrauowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został d i c. k sądu powiatowego w 
Wieliczce przez Eliasza Hirscha F rie d m a n  
w Wieliczce pozew o 324 zł. l S 1̂  ct.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
listopada 1899 o godz. 9 rano.

1 Celem strzeżenia praw Abrahama Sei- 
denfr;.ua ustanawia s ę pana dr. Dziewoń­
skiego, adw. w Wieliczce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

L. cz. Firm. 50S|99 poj. I I I  40 (8218)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejesiru dla firm 
pojedynczych firmy: „Markus Scbwartz“ któ­
rą używać będzie Markus Schwartz jako wła­
ściciel handlu śledzi w Podgórzu podpisując 
takową „Markus Schwartz".

Kraków, dnia 2 września 1899.

L. cz. firm. 1840 poj. III 82 (8288)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że f i rma: „Selig Schmor&k" 
została dnia 29 sierpnia 1899 wpisana w re­
jestr handlowy dla firm pojedynczych i że 
przy tern uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy jest Szczerzec, że właścicielem firmy 
jest Selig Schmorak, który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, że brzmienie firmy wła­
snoręcznie wypisze, że wreszcie przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest kram towarów bławat- 
nych.

Lwów, dnia 16 września 1899.

L. cz. firm. 1834 sp. II. 80 (8210)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że przy firmie „Piller i Ska. 
dla drukarni i litografii we Lwowie" fi. 30. 
sPrpnia 1899 w rej-strze handlowym dla 
firm spółkowych uwidoczniono, że kontraktem 
kupna i sprzedaży z 28. czerwca 1899 Li- 
berat Zajączkowski odstąpił; 1/14 (jedną czter­
nastą) część swego prawa do tej drukarni 
i litografii Józefowi Neumanowi, który wsku­
tek tego odtąd staje się właścicielem 3/14 
części tegoż przedsiębiorstwa.

Lwów, dnia 7 . 'września 1899.

L. 142 . (8542 1 - 8 )
Pan dr. Israel Jakób 2 im. Rosenmann, 

kandvdat adwokatury wpisany został z dniem 
25. października 1899 na lisię adwokatów 
Samborskiej Izby z siedzibą urzędową w 
Stryju.

-Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 25. października 1839.

Licytacye.
L. cz. E. 161/99 (7) (8552)

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie zastąpionego przez adwokata 
dr Festenburga odbędzie się dnia 17 listopada 
1899 o godz. lCP/a przed południem, w biu­
rze Nr. 2 licytacja I. całego ciała hip. lwh. 
1212, II. 5/8 części ciała hip. lwh. 553 III. 
1/2 części ciała hip. lwh. 554.

Nieruchomości wystawione Da licytacyę 
są ocenione na 2-50 zł. aw.

Najniższa cena wynosi: ad I. 53 zł. 
32 ct., ad II. 78 zł. 12 ct., ad IIP 30 zł., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
ma,i$py chęó kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym. w biurze Nr, 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 26 września 1899.

L. cz. E. 619/99 (3) . (8B g )
Odbędzie się dnia 23 listopada l /1 •/ 

o godz, 9 przed południem w sądzie niżej

wymienionym, w biurze Nr. 4, licytaeya p i­
łowy realności whl. 271 w Kolbuszowej z
przynaleinościami.

Nieruchomość z przynależnościami oce­
niono na 400 zł.

Najniższa cena wynosi 250 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 6. października 1899.

L. cz. E. 556/99 (3) (8592)
Odbędzie się dnia 23. listopada 1899 

o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytaeya po­
łowy realności whl. 3 Wola rusinowska z 
przynależnościami.

Nieruchomość z przynależnościami oce­
niono na 539 zł.

Najniższa cena wynosi 359 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, może każdy przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o .dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąau 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 29. września 1899.

L. cz. E. 285/99 (4) (8563)
Dnia 24. listopada 1899, godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze 3 
sądu tutejszego, licytaeya 3/4 niewydzielo- 
nyeh części ciała hip. wyk. 224 kg. Zubow- 
most.

Nieruchomość oceniono na 900 zł., 
przynależności na 65 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 643 zł. 33 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mosty w., dnia 6. października 1899.

jaso tez czarny, b iały  1 kolorowy jedwab Henneberga od 45 ct. do z ł. 14.65
za m etr — gładki, w paseezki, kratki i desenie, adamaszki i t. d. (około 240 rozmaitych 

gatunków, a 2000 różnych kolorów, deseni i t. d.)
Na suknie i  bluzki wprost z fa b ry k i! — Dla osób prywatnych wysyłka już  

z opłaceniem  cła i porta.

rln 1 a v n r  i  ± j P r ó b k i  o d w r o t n ą  p o c z t ą
u 0 1 4  Zł. b 5  c t .  za m e t e r  W p r o s t  Z m o i c h  f a h rv l r  . .  (Do Szwsjcaryi podwójne porto listowe)r  M ia s n j c n  ia o ry K . <2 . H e n n e b e r g a  f a b r y l c i  j e d w a b i u  w  Z u r y c h u .

—    - ---------------------------------------------  (C. i k. nadworny dostawca.) * ^

owe suknie jedwab 45 ct



Mydło smołowe i mydło smołowo-glicerynowe
znakomite te mydła są powszechnie używane do usunięcia 

pryszczy, liszaj] z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 c t 1167

Jan. Z h n a t o w i c z
L w ó w : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka I. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek I. 2.

P rzem y śl: ul. Franciszkańska 1. 24.

Już nadszedł jesienny i zi­
mowy transport petersbur­

skich i angielskich
A f t O t S Y

Ilustrowany cennik gratis i franco.

W ybór ogromny, 
Ceny najniższe, 

poleca
r ^ K B I I I E B

Lwów, Hotel Francuski. 1117
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„ F L I R T "  „ K l t A J "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

i  p a p ie ru  sassow skśego w y ro b u
S. W . Niemojowskiego

■ w ©  L n s r o w i e -

W sa ę d & ie  d o  n a b y c ia . m

Hs*@fene ©gl©»«®s§I®
od wyrazu poiitsa? P /s  esata, 

psD.tsiy dwa e.«aly.

I I y d z e  kiszone baryłtczki 5 kilogr. franco wy­
syła za 2 ;ł. Julian Markowski, Uście ruskie.

mo d z i u a  z 5 dzieci, będąca w wielkitj potrze­
bie, pro3i dla dzieci o*starą odzież, bądź jaką­

kolwiek pomoc. Wiadomość Lwów, ni. Hau3i>era 1. 12 
drzwi nr. 12.

I)o w y n a j ę c i a  pomieszkanie 
z komfortem urządzone i łazien­

ką, uh Badenieli 9. 1113

Osoba inteligentna praktyką
biurową, z szybkiem. pisiuoiu poszukuje 
jakiegokolw iek zajęcia. Zgłoszenia pod 
„Skromne wym agania1 post. rest. Lwów.

Dreyfuss
i bojownicy dla prawa i prawdy. Tabl eau z 1S 
portretów medalio owyck ua kartonie 50/66 c-m. 
druk na podkiadzio złotym, pięknie wykonany, za 
nadesłaniem 50 et, przesyła franco pocztą II. Bo- 
sehan, Wien I ,  Laurenzerberg 1. — Odsprzedają­

cym duży rabat.

Wanny długie po 15, 16 zł., nasiado- 
we po zł. 6.50-, 7.50, klozety pokojo­

we po zł. 8.50, 17, 20, 28.50, 30
poleca 1115

Pi®tr Clirząstowskf
handel żelazny. we Lw owie, p!a» tainy 1 
(naprzeciw katedry). Filia Tarnopol, pl. Sobieskiego.

W a i n a  n i a d o m s ś ó !
Restauracja i  salon jadalny połączony 
z mleczarnią, Lwów, ul. Akademicka 16. 
Codziennie śniadania, obiady i kolacje 
w całych i pół porcyach, po cenach 
możliwie najniższych. Abonament na 
obiady i kolacje do domu. —  Marya 

Warzykiewicz.

O  5 ^ 0  d - S S .  A J x
żonaty, bezdzietny, lat 36, wszech­
stronnie praktycznie i teoretycznie w 
swym fachu uzdolniony, a mogący się 
wykazać chlubnemi świadectwami tak 
w kraju jak i z zagranicy, poszukuje 
odpowiednej posady z dniem 1 stycz­
nia 1900 r. Łaskawe oferty uprasza 
nadesłać pod A. B. K. Milatyeze, p 

Tołszczów, vi& Lwów.

Egzaminowany maszynista
monter

obeznany jak najdokładniej z parowy­
mi tartakami, m ły n a m i i wszelkiemu 
konstrukcja,m i maszyn parowych, po­
szukuje posady zaraz. Łaskawe zgło­
szenia polecone: Ferd. Sołtys, Łopatyn.

WyB l@ W Ss.l- najlepszych 
herbat 1|s ki. zł. 1.30 i 1.60

po leca  haodal h e rję p y  i kaw y

II
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O s t i n u
Powtórnie przestrzegamy, że za 

syna naszego Jana Kaniego żadnych 
długów, zamówień ani weksli nie pła­
cimy, ani takowych n e wystawiamy.

M aryla  i K arol BerkowSs.

Rozwój ra c h u n k o w o ś c i pań­
stwowej w A u s try i

od roku 1854 aż do najnowszych czasów, 
napisany przez Ign acego  W ładysław a P izuń- 
skiego, starszego radcy rachunkowego c. k. 
N am iestnictw a i członka k om isji egzam ina­
cyjnej z rachunkowości państwowej, został 
wydany i jest do nabycia w A dm in istracji 
„Gazety Lwowskiej" dla m iejscowych po 70 
ct., a dla zam iejscowych za nadesłaniem  85 

ct., z których 15 ct. przypada na porto.

W skutek przejścia majątku w inne 
rę ce  (innowiercy) poszukuje zdolny  
rządca dóbr odpowiednej posady. 
Dotychczas zarządzał wielkimi mają­
tkami z jak najlepszem prowadzeniem. 
Rekomendacje i polecenia wysoko po­
stawionych osób do dyspozycji. Zgło- 
szeaia do L. 2 3 8 6  przyjmuje Centralne 
Biuro Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

MAŚĆnaskórkaIO ULIŃ
W PARYŻU.
Maść ta leczy wrzoóiLsafet, pry­

szcze, czerwoność, krosty, wegry, 
w y s y p ię , liszaje, hemoroid} .W ę ­
dzenie chroniczne, łupież i w y­
rzuty na ezgźtuaoh ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naske;- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypa­
danie włosów na, brwiaoh i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 

Słoik 21/, franków we Francji w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand.

Wo Lwowio w aptekaah pp. Mikolasoha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Ebrba.ra. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauozyń>>Mogo, Its.lyka i Wiszniew­
skiego 5s

W U E SO K T  EUWIV0

K o n k u rs .
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Wyższa szkoła (Akademia) 
handlowa w  Krakowie ogłasza 
konkurs na posadę nauczyciela
przedmiotów zawodowych: buchsłteryi, 
rachunków kupieckich i korespondencyi 
handlowej.

Kompetenci, mający żądaną kwa­
lifikację, zechcą wnieść podania swe 
do Dyi-ekcyi tejże szkoły, z podaniem 
warunków, na jakich posadę tę objąć 
zamierzają do końca grudnia 1899 r.

W au cayciel w średnim wieku poszukuje po- 
4-® sady za skromne wynagrodzenie. Uozy wszel­
kich przedmiotów szkolnych do klas normalnych, na 
żądanie konwersaeya niemieoka. Łaskawe zgłoszenia 
pod literami C. K. u P. Kosiarskiej, Lwów, ulica 
Słodowa nr. 7, we Lwowie.

IŁ  910199.

K o i i K y p c ^ .
( 1 - 3 )

H a yiipa3/tnennyio C T itn eH /y ro  6j i . n. 
H a B . i a  Uep.iioiiuaKoBaua, ro^uBHLisTj 100
(c T O ) 3 p .  B. a  . OÓiJB.IJieTCB! CHMT> KOHKypCB,
c t  onpeflh^eHieMt epoKa no ^chb 3 (15) ge- 
Kaópn 1899 roga. IIo^aBaTH npocsÓBi M oryit 
nocpegcTBOMt ynn.inin,Horo HacTojiTenBciBa 
B t  pyccfdn napoguBin I I h c t h t j  x t  „Hapo- 
AHBIH J fo jlt"  BO JTbbObL, KOTOpOMJ ripucjiy- 
ry eT t n p a B O  n a g a n n e  i,u  t o m  CTaneH/ajii, ery- 
^ e H T B i,  ito c B B in ;a E o in 'H  c j i  H a y i c a M t  n p a B H H -  
HHMt, MegagMHCKHMt, ffjH.iocojiiinecKBMt H.nn 
TexHHneeKKMt, KOTopn BBiKaajTca, in;o cyTB

а) po/i,oMt H 3t ranEBMHJ.i,
б)  p y c c K ó f t  B ap o flH O C T H  H  r p e n o  K a r .  

o ó p r t f l a ,
B) fih^HBI,
r )  u p aB C T B C H H o  x o p o m o  n e / r y T  c a  h  
a )  B t H a y i c a x t  xopom o ycnhBaioaB. 
C p o f lH B K H  4 > y s f l a T o p a ,  6 j i . n .  o .  I l a B J i a  

H e p . i K H n a K e B H n a ,  p e B H y r o n u H  B t H a y i s a x t ,
HM ilOTB H epBC H C TB O .

CTHneHAHCTt nonB 3yercn na^h.ieHHOEO 
C T K n e u ^ ic r o  ra,o o K O i n i a i i i n  c T y ^ i S ,  a  n o  o k o h -  
t a r i i M  T lr j iB  5k c  e i q e  Ą B a  r o . r a ,  c c n i i  n o / r B e p -  

raeu’ c a  CTpórEMt HcuLiTaitt flaa^ocTbinjHi-S 
C T e n e n a  /3;OKTop&

O i t  A npab.intoinoro C oB tra  pyccKoro 
Hapo^noro IfHCTHTjTa „Hapo^HBiH y io a t" .

J T B B O B t, 16 (2S) c e H T a ó p a  1899.
IIpe,3,e/h,!i,aTe.iB;

Jl,p. IocH ^ t Jl,e.iBKeBHnt.

Dotychczas niebywałe!
Stosowne przy każdej sposobności! 

Praktyczne i piękne!

Wsiaialy podarek gwiazdkowy!
1 piękny zegarek imit. złota z dwuletnią gwaran- 
cyą — 1 łańcuszek — 1 para kolczyków imit. złota 
bardzo ładne z pięcioletnią gwaranoyą — 1 nad­
zwyczaj piękna szpilka do gorsu — 2 wspaniałe 
pierścienie j*k prawdziwe — 3 spinki do keszul 
z similij brylantem — 2 patentowe spinki do man­
kietów z imit. złota — 2 p&t. spinki do kołnierzy­
ków z imit. złota — 1 piękna sspilka do krawatki— 
1 elegancki notes z kalendarzem na rok 1900 — 1 
garnitur do pisania zawierający 30 przedmiotów — 
1 lisiownik — 5 pięknych kart gratulaeyjnyeh — 1 
misra centimetrowa — 1 miara metrowa — 1 port­
monetka skórzana — 1 piękna papierośnica — 1 
elegancka cygarniczka — 10 pachnących papierosów 
1 elegancki scyzoryk — 3 kawałki pachnącego my­
dła w kartonio — prócz Jtego jeszcze 50 dla każ­

dego gospodarstwa niezbędnych przedmiotów 
bezpłatnie.

W szystkie powyżej w ym ienione 120  
przedmiotów

Tylko 3 M. 9 0  f.
rozsyła za poprzedniem nadesłaniem  należy- 

tości lub za zaliczka

r
J .  J L .  S c h e l e r

Drezno (Dreeden) Gutzkowstrasse 4 .
Nieprzydatni! przedmioty przyjmuje się 

napowrót.
Jeśli się kto o dobroci towarów tych  
przekona, poleci je wszystkim  znajomym

Skład i pracownia futer
B z a c i  Ł u b e l s k i c h ,

we Lwowie, przy ul- Wałowej 1. 3
Polecam y na sezon zim owy swój ś w ie ż o  sp r o w a d z o n y  zapas futer w  skó­
rach jakoteż gotowych futer damskich i  męskich, kołnierze, zarękawki, 
czapki, baranice i w iele  in nych  a m ożliwych rzeczy w zakres kuśnierstwa  
w chodzących. —  R ów nież utrzym ujem y na składzie w ielki wybór sukna dla 

pokrycia lu ter i sprzedajemy po m ożliwie najniższych cenach. 
Cennifci gratis i  fran co . — sas

W a ż n e  za w ia d o m ie n ie !
Ponieważ tańsze kawy wkrótce z n a c z n ie  podrożeją, polecam kupować 
kawę moją specjalnie znakomitą, równającą się w dobroci i smaku 

najlepszym g a tu n k o m , za pół kilograma €35 c t .  
póki zapas starczy, tylko w handlu

L E O N A R D A  S O L E C K I E G O
L w ó w ,  u l i c a ,  B a t o r e g o  1.  2 .

Na prowineyę uskuteczniam 5-cio kilowe posełki odwrotnie i franko do w szystkich
m ie j s c o w o ś c i .  1112

Powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości

w artystyeznem wykonaniu podług każdej fotografii
w formacie 37 X 45 cm. 

i z r c L p e ł n l e  - w i e r n e  o r y g i n a ł o w i
Cena wraz z passe-partous 5 zł. 50 c t z przesyłką.

Zamówienia przyjmuje
A. Landowski, Lwów, Pasaż Hausmana.

Fotografię zwraca się nieuszkodzoną.

Z drukami Wł Łosiński ago uł. Csantieekiege 1. 12, dem ScheleRb«rgow*j. Tslefcs. aar. 527. (Zsrsądes. W i. J . W « W j. P&pior fabryki pspiara 3 .  Ftełkowskieh.


